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P I S M O  C O D  Z I E N  N Ł

i n f o r m u j e  w s z y s t r i c h  o  w s z y s t k i e m

W  marcu ubiegłego roku po
w iaty Żyw iecki i B ielski były te
renem gwałtownych i masowych 
wystąpień przeciwko ludności ży 
dowskiej. N a jja sk raw ie j i naj
s iln iej ekscesy te w ydarz} ł; się 
w  R a jczy  i M iu w ce . W  R ajczy 
tłum rzucił się. na domy i sklepy 
żydowskie i począł je  dem olować; 
po lic ja  jednak zdołała opanować 
sytuację. Natom iast w  M ilówce

nie w ysta rczy ły  siły  zm obilizowa 
nej p o lic ji i- o lbrzym i tłum zde
m olował cały szereg domów i 
sklepów żydowskich, przyczem  
!edna osoba została zabita, kilka 
zaś odniosło ciężk ie rany.

Echem tych * rozruchów  była 
rozpraw a sądowa w W adow icach  
3 sierpn ia  r. ub. Ław ę oskarżo
nych za ję ło  wówczas 42 podsąd- 
nych. którym  akt oskarżenia za-

N A S Z E  A B C

Na Malajach  
9 razy w iącej

N a  10.000 m ieszkańców wypa
da u nas 8 samochodów.

To  je s t  dziś w  Polsce skandal 
najw iększy Jeśli tak dale, pó j
dzie, to za parę lat w rócim y do 
tych sposobów komunikacji, ja 
kie m iała Europa sto lat temu.

N a  budowę i konserwacje, 
dróg t. zw. Fundusz D rogow y 
przeznacza w  roku bieżącym  n ie
w ie le  w ięce j ponad 1.000.000 zl. 
a pomoc Funduszu P racy  jes t w 
stosunku do potrzeb minimalna 
W ydaw ało się kiedyś w ięcej, do 
70 m iljonów  złotych  rocznie. Cóż 
z  tego jednak, k iedy budowano 
drogi dobre na rok lub dwa lata, 
ale nie dłużej.

N a  całym  św iecie warunki ko
m unikacyjne i stan dróg w  ostat 
n ich czasach w yb itn ie  się popra
w ia ją . Polska jes t wyjątk iem , 
któryby można n a jw yże j zesta
w ić  z t. zw. dzikiem ) krajam i... 
chciałoDy się pow iedzieć.

Ale....
Po lsk i nie można zestaw iać z 

iak  żwanem i dzikiem i krajam i. 
Tam  rozw ój m chu samochodo
w ego w  ostatnich latach jest 
im ponujący.

Oto, na wyspach Malawskich 
wypada na 10.000 m ieszkańców 
samochodów 71, w  Związku P o 
łudniowo A frykańsk im  —  192, w 
N ow ej Ze land ji —  1.250, w  A u 
s tra lii —  863, w  U rugw aju  —  
244. na C ejlon ie 37 i t. d. i t. d.

Nasz sąsiad zachodni —  N iem 
cy —  ma 95 samochudów na 10 
tysięcy mieszkań-ów7, Rumunja 
17, Czechosłowacja 67, F in lan d ja  
73, F ran c ja  476, Stany Z jedno
czone 2000.

M oże to prze jśc iow e zjaw isko, 
może jesteśm y na drodze ku roz
w o jow i kom unikacji samochodo
w ej, ku napraw ie d róg? N ies te 
ty, tak nic jest. Jedyna droga 
Pewna, jaką mamy dzis w  P o l
sce, to droga ku zupełnemu znisz 
czeniu komunikacji samochodo
wej. W szak jeszcze dwa lata  te
mu m ieliśm y 13 samochodów na 
10.000 m ieszkańców, dziś mamy
ich zaledw ie 8, a może ju ż mniej, 
gayz operujem y statystyką z po
czątku roku 1933.

Możnaby to wszystko zrozu- 
n ieć, gdyby na św iecie było tak 
samo źle, jak  u nas, Tym czasem  
tu i ówdzie ilość samochodów 
się nieco zm niejszyła, ule wszę
dzie niemal jest ich o w iele, -wie
le w iecej, n iż w  Polsce. A  trzeba 
pamiętać że samochód to n ietyl- 
ko luksus i rozrywka, ale także 
doniosły środeK kom unikacji oso
bowej 1 tow arow ej, w  razie  woj- 
ny niezbędny. Zaniedbane okoli
ce kraju można podnieść ekono
m icznie tylko przez ulepszenie 
komunikacji.

Skandaliczne wprost zaniedba
nie dróg, katastro fa lny upadek 
komunikacji samochodowej przy 
°ó fito śc i m aterja lu  potrzebnego 
do budowy dróg, przy  setkach ty 
sięcy rąk  poszukujących pracy, 
ip zjaw isko trudne do zrozum iej 
ma.

łożna je  wytłum aczyć t jlk o  
jedneni: n iebywałym  wprost bra- 
kieir kom petencji u ludzi k ieru
jących  polityką drogową. Cyfra  
8 samochodów^ na 10.000 ludno
ści, czy li 9 razy m niej, niż na 
wyspach M alajskich, je s t wprost 
tragiczna. Trudno o bardziej w y 
m owny dowód naszego —  co fa 
nia się. 3V. Z.

Przed sądem okręgowym  stanęli

Winowajcy straszne; katastrofy przy ol. Krochmalnej
która pozbawiła życia 18 osób

W  dniu dzisiejszym  w  Sądzie 
Okręgowym  w W arszaw ie rozpo
czął się głośny proces Henryka 
Oppenheima, dyrektora adm ini
stracyjnego ..Zjednoczonych Bro
w arów  Warszawskich** p. f. „H a- 
berbusch i Schieie**, Czesława 
Goszczyńskiego, m ajstra p iw o
warskiego te jże  firm y, i S tan i
sława Czernego, inżyniera arch i
tektury, o spowodowanie olbrzy 
m iej ka tastro fy  przy  ul. K roch 
m alne), w  której poniosło śm ierć 
18 osób. W szyscy oskarżeni od
pow iadają  z wolności. Dyr. Op- 
penheim  złożył poręczen ie hipo
teczne w  wysokości 25 000 zł.

Dnia 13 listopada 1932 r. o 
godz. 6 rano runęła ściana szczy
tow a slodowni „Z jednoczonych  
Browarów- Warszawskich** przy 
ul. Krochm alnej. 59, w aląc się na 
sąsiedni parterów ’}- domek m ie
szkalny. Gruzy rozb iły  dom, 
przygn ia ta jąc  śpiących m ieszkań
ców, a na rumowisko wysypał się 
jęczm ień ze \ zna dujących się 
przy ścianie szczytow ej m agazy
nów slodowni na JI i IJI piętrze.. 
M ieszkańcy przyw alonego domu: 
Sura i Ruchla Gombińska. Cze
sław  C ieślicki, Daniel i Leibuś 
G urbielow ie, K rystyna, T eo fil i 
W acław  F lis , W ładysław  i Mar- 
janna Kalina, S tefan  Gelner, Jan 
Dadaj i A leksander Łysakow  zo
stali uduszeni jęczm ien iem  i 
pyłem  rumowiska. Janina i Lud
w ik N ow akow ie oraz Bronisław’ 
F lis , ponieśli śm ierć wskutek 
przygn iecen ia  gruzem . Pozosta li 
m ieszkańcy domu. w  liczb ie k il
kunastu osób, odnieśli rozm aite 
poranien ia i potłuczenia.

Specjalna kom isja techniczna 
przeprow adziła  d ługotrw ałe ba
dania przeczyny strasznej kata
s tro fy  i ustaliła iż odpow iedzia l
ność za wypadek spada na adm i
n istrację browaru. W  m agazy
nach slodowni przechow’yw’ano 
olbrzym ie ilości jęczm ien ia. Na 
trzeciem  p iętrze złożonych byłe 
300 ton jęczm ien ia, na drugiem  
150 ton. Dyr. Oppenheim. m ając 
pow ierzony sobie oprócz innych 
czynności, dział remontu, p rze
róbek, reparac ji i t. p. w gmachu 
browaru, w iedzia ł o nadmiernem 
przeciążeniu  stropów’ m agazynów 
słodowni znajdującym  się tam 
jęczm ieniem . Wbrewr obow iązu ją
cym przepisom  budowlanym, za
rządzi! on wzm ocnien ie stropow 
na drugiem p iętrze przez wyko
nanie dodatkowej konstrukcji 
rozporowe), co. p rzyczyn iło  się 
następnie do przyśpieszen ia ka
tas tro fy  przez zw iększenie siły 
parcia na boki.

Kom isja  stw ierdziła , że przyezy 
ną katastro fy  były dwa zjaw iska: 
boczne parcie w arstw y jęczm ie
nia na ścianę szczytowa oraz na- 
pór masy jęczm ien ia  za pośred
nictwem dodatkowej konstrukcji 
rozporowej na słupy, napór idący 
również w  kierunku Dozioni} m. 
Wskutek tego mur stopniowo się 
rozluźniał j następowało wybrzu
szenie się ściany szczytow ej. 
Gdyby nie było dodatkowej kon
strukcji rozporowej, katastrofa  
mogłaby m ieć inny przebieg. P o 
nadto kom isja stw ierdziła , iż  na 
długi czas przed katastro fą  były 
już w idoczne ob jaw y je j zbliżan ia 
się, m ianowicie m iędzy ścianą 
szczytową a podłogą u tw orzyły  Się 
szpary szerokości dwóch palców, 
które zakryto deskami i specja lną

zaprawą, by się jęczm ień nie prze 
sypywał.

Jak ustaliło śledztwo, robotni
cy zatrudnieni w  browarze w i
dzieli rów nież oznaki grożącej 
katastrofy i m eldowali o tem dyr. 
Oppenheimowi. mówiąc, że jes t 
zadużo jęczm ien ia.

M ajster piwowarski, Czesław 
Goszczyński, m iał pod swoją p ie
czą słodownię browaru oraz ma
gazyny zbożowe. On też dyspono
w ał sposobem lokowania jęczm ie
nia A k t oskarżenia zarzuca mu. 
oprócz n iedbalstwa przy lokowa
niu nadm iernej ilości jęczm ien ia 
na drugiem  i trzeciem  piętrze 
magazynu, sam owolną zmiano 
przeznaczenia lokalu z magazynu, 
gdzie wstaw ione były wagi, na 
magazyn przeznaczony na suro
w iec oraz n ieprzedsięwzięeie żad
nych kroków dla zapobieżenia 
wypadkowi, pomimo, ze w iedzia ł

o odchyleniu się ściany szczyto
w ej od pionu.

T rzec i oskarżony, Czerny, pod
ją ł się robót przy  wzmacnianiu 
stropów  w  magazynach słodowni, 
nie m ając po temu wym aganych 
Kw alifikacyj. gdyż w  owym cza
sie był jeszcze studentem arch i
tektury Po litech ik i W arszaw 
skiej.

W szyscy trze j oskarżeni nie 
przyznali się do w iny. D yr. Op- 
penheim całą odpowiedzialność 
przerzuca na Goszczyńskiego, 
tw ierdząc, że ten był obow iązany 
do składania meldunków o stanie 
budynku oraz dysponował loko
waniem jęczm ien ia w m agazy
nach. Zeznania te są jednak peł
ne sprzeczności.

Drugi oskarżony Goszczyński 
stw ierdza, iż  nie znal się na 
sprawach technicznych i budo
wlanych. które za łatw ia ł dyr. 
Oppenheim. N ic  mu niewbidomo,

W
D odatn ie saldo b ilansu han d lo w eg o
W grudniu

r. 1933 -
28*2 m ilj. z ł.

239'8 mili. zł.
W grudniu ub. roku wartość 

przywozu do Polski wynosiła 55.4 
milj. złotych, wartość wywozu z 
Polski S4 milj. zł., saldo dodatnie 
28.4 milj. złotych.

W  ciągu całego roku 19)33 przy
wóz do Polski wyniósł 835.1 milj. 
złotych, wywóz /, Polski 1074.9 milj.

złotych, saldo dodatnie 239.8 milj. 
złotych.

W  grudniu przywóz był rekordo
wo niski —  w porównaniu z listo
padem zmniejs/.ył się o Hi.ti milj. 
zł. Wywóz zmniejszył sic o 16.9 
milj. złotych.

Urzędnicy w obronie swego bytu
Kongres czy m em oriały?

W dniu dzisiejszym  o godzin ie 
5-ej rozpoczyna się posjedzenie 
naczelnego komitetu Rady P ra 
cowniczej. Na porządku dzien
nym obrad komitetu znajdu je się 
sprawa zwołania ogólnopolskiego 
kongresu urzędniczego w  W ar
szaw ie w  ciągu b ieżącego m ie
siąca.

W iększość związków urzędni
czych domaga się zwołania kon
gresu . i  uchwalenia zb iorow ej 
petycji do P rezydenta R P . M n ie j
szość uważa, że bezpieczn iejsza 
jes t droga złożen ia władzom  od
pow iedniego zb iorow ego memor
iału.

Zw iązek zrzeszeni urzędniczych 
w ojew ództw a krakowskiego w y
stosował ju ż depeszę do prezesa 
Rady M in istrów  z prośbą o 
wstrzym anie nowej ustawy do 
czasu całkow itego spłacenia rat 
Pożyczk i N arodow ej. W -te jż e  de
peszy zw iązek krakowski prosi o 
zagw arantow anie ’ nabytych praw 
do em erytury na podstaw ie do
tychczasowej ustawy tym  wszyst

kim funkcjonariuszom , którzy
przekroczyli ju ż gran ice wysługi 
a którzy przy przeszeregowaniu  
zostaliby zaliczen i do niższej 
grupy.

8 proc. dywidendy
B anku P o lsk ieg o

11 b. m. zbiera sir Rada Banku 
Polskiego. Rozpatrzy ona bilans 
Banku /a rok 1933 i przypuszczal
nie postawi wniosek o wypłacenie 
dywidendy za rok 1983 w wysokcP 
ści 8 procent.

Nowe 10-złotów ftl
Z okazji zb liża jącej się roeani- 

cy pow itan ia  Styczniow-ego w y 
puści Bank Polsk i do obiegu p ie
niężnego w  w iększej ilośc i pa
m iątkowe monety 10-złotowe z w i
zerunkiem Romualda Traugutta, 
które zostały wymite ostatnio 
przez mennicę. M onety te znajdą 
się w  obiegu w ilości pół m iljona 
sztuk.

ażeby do jego  obow iązków nale
żała troska o stan budynku sło
downi. (Jak wiadom o. Goszczyń
ski składał w ykazy robót, które 
należało wykonać w  czasie przerw7 
m iędzy kampanjami. z czego w y
nika, iż odpow iedzialność za ka
tastro fę  obciąża także i je g o ).  
Oskarżony zasłania się tem. iż  o 
przepełnieniu m aga— nów jęc z 
m ieniem m eldował we w łaściw ym  
czasie dyr. Oppenheimowi, który 
mu odpowiedział, że nic na to po
radzić nie może i że w  latach u- 
biegłych jęczm ien ia było jeszcze 
w ięcej.

Jćader charakterystyczne ze
znania złożył trzeci oskarżony, 
inż. Czerny, k tóry —  jak  zeznał 
—  zatrudniany był przez brow ar 
od wypadku do wypadku.

—  Czy m iał pan prawo wyko
nywać plany? —  zapytuje prze
wodniczący.

—  .Nie m iałem i nic w ykonywa
łem. -Na podstaw ie już gotowych 
planów-- wykonywałem  jedyn ie 
konstrukcje i obliczenm.

— .A  ja k  pan sprawdzał, czy 
obliczen ia są ścisłe?

—  N a oko.
‘ Do rozpraw y powołano sześciu 

biegłych arch itektów  i 39 św iad
ków. Po trw a  ona około 8 dni.

Zajścia uliczne
W czora j w godzinach popo

łudniowych doszło w  śródmieściu 
do zajść przeciw’żydowskii;h. Za j
ścia w yn ik ły  na tle zjazdu orto
doksów. M ianow icie polic ja  nie 
m ogła sobie poradź ć z tłumem 
zwolenników  Agudy. pragnących 
się dostać bezpłatn ie do sali tea
tru na Oboźnej. W ówczas część 
publiczności polsk iej zaczęła po
magać po lic ji. Doszło do starć, 
które wkrótce przen iosły się- na 
u lice Kopernika, gdzie przyłączyli 
się do nich kuncy polscy z ta rgo 
w iska ,.na Ordynaekiem

K ilka osób zostało poturbowa
nych. P o lic ja  p rzyw róc iła  porzą
dek.

RewindyKacja kościołów
Izba P ierw sza C yw ilna Sądu 

N a jw yższego  ogłosi w’ dniu 16 b. 
m. szereg wyroków  o zasadni- 
czem znaczeniu w spraw ie zw ro
tu kościołow i rzymsko - katolic
kiemu i grecko. - katolickiem u 
mienia, zabranego w  okresie za
borczym. Procesy te dotyczą re 
w indykacji kościołów, jak  rów 
nież obszarów ziemskich, które 
stanow iły  przed zaboram i w łas
ność kościelną, a następnie prze
kazane zostały instytucjom  pra
wosławnym .

Zajmującą lekturę, ciekawe wiadomości, praktyczne wskazówki, bezpłatne porady, cenne premje. daje 
swoim Prenumerat'>rkom

B L U S Z C Z
najwykwintniejszy, najlepiej redagowany, najwszechstronniejszy, najpiękniej ilustrowany społeczno-Hteracki ty 
godnik kobiecy Prenumerata miesięczna zł. 4.50, kwartalnie zł. 13,50 gr., rocznie 54 zł. Konto P. K  O. 3.700. 
Pracownicy umysłowi korzystają z 20 proc. zniżki. Redakcja i Administracja: W arszawa. Solec 87 i pl. Zam
kowy 9.

Egzemplarze okazowe wysyła Administracja po otrzymaniu znaczka pocztowego za 30 gr.
Egzemplarze pojedyncze w cenie ,1 zł. 20 gr. są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopismami

U W A G A ! ! !  W ie lk ie  u d o g o d n ie n ie :
Prenumeratorki pisma mogą nabywać w Administracji formy bibułkowe numerowanych w egzemplarzach 

modeli.
Cena formy normalnej gr. 75 —  bardziej skomplikowanej 1 zł. plus 30 gr. na przesyłkę pocztową.

rzucał bądź to publiczne nawo
ływ an ie do występku, bądź też 
udział w  rozruchach. \kt oskar
żenia zarzucał, że wszystkie w y 
stąpienia nie by ły  spontaniczne, 
lecz przez dłuższy czas systema
tycznie i dokładnie obmyślane i 
przygotow’ywane w edług zgóry 
ułożonego pląnu. a następnie 
wprowadzone w życie. W  przed
dzień rozruchów  odbywać się. 
m iały po wioskach góralskich 
zgrom adzenia, m ające na celu 
Przygotow an ie i w ytw orzen ie od
pow iedn iego nastroju wśród lud
ności. Jak się okazało na podsta
w ie przewodu sądowego z zeznan 
oskarżonych i świadków, zgroma 
dzenia te odbywały się w  rzeczy 
w istości, lecz nie w  -zw iązku z 
jakiem iś przygotow aniam i do 
rozruchów lecz spowodu zb liża
jących się im ienin gen. H a lle ra ; 
w owym czasie zbierano -kładki 
na zakupienie W szy św. w  koście
le w  dniu im ienin generała. N a d 
to na przew odzie sądowym oskar 
żeni tw ierd zili, że na długi czas 
jeszcze przed rozrucham i po 
wsiach i osiedlach góralskich 
ukazywać się poczęli jacyś 
tajem niczy osobnicy, k tórz} 
nawoływali do wystąpień. P ra w 
dopodobnie by li to prowokatorzy. 
Nazw isko jednego znich, n ie ja 
k iego Gołębia, zostało u jaw n io
ne, samego jednak Gołębia po li
c ja  nie zdołała odnaleźć.

W  wyniku rozpraw y w  W ado
wicach 31 oskarżonych zostało 
skazanych, a m. in. Jerzy Ferens, 
na 3 lata w ięzien ia, Leon Kurow 
ski na 2 lata, Józe f Sunna .na 18 
m iesięcy w ięzien ia , pozostali o- 
skarżeni na różne kary o d .9 do 6 
m iesięcy w ięz ien ia ; 11 oskarżo
nych uniewinniono.

Przed  niedawnym  „ząsem  przłd  
Sądem Apelacyjnym  Wić K rakow ie 
odbyła się rozpraw a odwoławcza. 
Sąd A pe lacy jn y  jednak wyrok 
Sądu O kręgow ego zatw ierdził 
W obec tego oskarżeni, za pośred
nictwem  swoich pełnotnocników. 
adw’. Stypułkowskiego, G lasera i 
Pozowekiego, zw róc ili się ze skar 
gą kasacyjną do Sądu N a jw yższe
go, k tóry  w dniu dzisie jszym  roz
poznaje tę głośną sprawę.

Straszna katastrofa
20 o fia r w  ludziach

KRYM  9.1 (P A T ).  W  okolicach 
Sfegni suuiAfrhód ciężarowy, wiozący 
robol ników do fabryki, na skutek 
uszkodzenia hamulców, przy zjeż
dżaniu po znacznej pochyłości Kpauł 
w przejraść. Sześciu jadących po
niosło śmierć, a 1 1 odniosło rany.

D zh  na g ie łdzie
zb o żo w e}

Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
zbożowo - uowarowej w Warszawie 
ogólny obrót wynosi 1.446 ton, w 
tem żyta 870 ton. Notowano za 100 
kg. parytet wagon Warszawa w han
dlu hurtowym, ładunkach wagono
wych: żyto jednolite 14.25 — '14.75. 
pszenico jednolita 20.5 — ,21, -pszeni
ca zbierana 20 —  20.50, owies jedno
lity 12,25— J2,75, owies zbierany 
11.75 —  12,25, jęczmień- kaszany 
13.25 —  13 50, jęczmień browarny 
15 —  15.50, groch polny z wor- 
k'em 21 —  23. groch ,Victoria'' 
z workiem 25— 30, rzepak 14,2-5-
14.75, rzepak zimowy 42— 44, rzepak 
słonecznikowy 18—18.50, rzepik zi
mowy 39— 41, rzepik letni 41— 43, 
siemię lniane baz s 90 proc. z wor- 
kiem 38— 39, mak niebiesk z wor
kiem 50— 55, mąka żytnia I gat. 5<? 
proc. 24— 25, mąka żytnia pytl. 1 
gat. 65 proc. 23— 24, mąka pszenna 
gat. l-szy „luksusowa" 35— 40, mą
ka pszenna gat. l-szy 65 proc. 30— 
35, mąka pszenna gat. Il-g i po 
„luksusowej" 25— 30. mąka pszenna 
rat. lIT-ci „poślednia-* 17—23. mąka 
żytnia pytlowa gat. I-szy 65-55 proc. 
24— 26, mąka żytnia sitkowa i razo- 
■wa 18— 20, otręby pszenne szale z 
przemiału standartowego 10.7£ —
11.50, otręby pszenne średnie 10—
10.50, otręby żytnie szale z przemia
łu standartowego 8— 8.50, otręby 
żytnie 9— 9.50. kuchy lniane 18
18.50, kuchy słonecznikowe 18.25—
— 19, kuchy słonecznikowe 18.25 —
18.75, komczyna biała surowa 70 — 
90, koniczyna biaia bez kanianki ■ 90
— 110. śruta sojowa 45 proc. z wor-. 
kiem 23— 23f5, z emniaki jadalne 4— 
4.25, ziemniaki fabryczne 3.75 —  4. 
wyka 13.50 —  14.50, peluszka 13.50
— 14.

Usposobienie spokojne.

t
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ferz»Ma Stawiski nie żyje
P opełn ił sam obójstwo w  Chamonix

Na tro p ie  oszusta
P A R Y Ż , 8. 1 —  W  związku 

z a fe rą  Staw iskiego m in ister Da
lim ier podał się do dym isji. P o 
łożen ie polityczne je s t  nadal bar
dzo naprężone, to też  w ciąż mó
w ią o m ożliwości podania się do 
dym isji całego gabinetu. W  ta
kim wypadku m isję tworzenia 
nowego rządu otrzymałby Chau
temps, przyczem  H ir r ió t  zosta ł
by m in istrem  Spraw Zagran icz
nych. a Boncour —  zastępcą pre
m jera  i m in istrem  Spraw ied liw o
ści.

W  poszukiwaniu a ferzysty  Sta
w isk iego  po lic ja  dotarła do Cha- 
monix, gdzie w pewnej w ilii prze 
bywał oszust. Gdy kilku agentów 
•wtargnęło do wnętrza w illi, roz
leg ły  sie strza ły  Okazało się, że 
to S taw iski p c ic łn ił  sam obój
stwo. Lekarz stw ierdził, że jego  
stan je s t  bezndziejny.

Jak się okazuje, po lic ja  ju ż  od 
paru dni w iedzia ła  o tem, że Sta
w iski zna jdu je się w  Cham om *.

dokąd udał się w  tow arzystw ie 
jednego z najzau fańszyeh  ludzi.

U cn w ały  R ady torn istrów
P A R Y Ż , 8. 1. —  N a  dzisiej- 

o*em posiedzeniu Rady M in i
strów  Chautemps przedstaw ił 
stan nadużyć w  Bajonnie oraz za 
rządzenia, które w  zw iązku z 
tem poczyniono. Jednocześnie 
też prem jer zaznaczył, że odpo 
Wiednie w ładze przeprowadzą do 
chodzenia, które m ają  na celu 
stw ierdzen ie, jak dalece niektóre 
czynniki adm in istracji popełn iły 
w tym  w zg lędzie  uchybienia i na
dużycia ; zostaną one bardzo su
row o ukarane. P rem jer  oświ: ci
ężył wkońcu, że  dyskusja nad 
in terpelacjam i w  spraw ie Ba- 
jonny będzie przeprowadzona na 
czwartkowem  posiedzeniu Izby.

W  związku z ni( zaprzeczonem  
„za in teresow an iem " sprawą Sta
w iskiego, wśród pewnych czyn
ników policy jnych  przew idyw ana 
jest gruntowna reform a po lic ji.

K om itet p a rtji radykalnej w

i 4 Co pisze „Journal"
0 konfe rencji ekonomicznej

M a ł e j  E n f @ n t £\ M

i  PA R YŻ  9-1 (P A T ).  Publicysta 
St. Brioo zwraca w „Joum ata" u 
W8gę  na znaczenie Konferencji Eko
nomicznej Małej Entcnty, która 
rozpoczyna swoje obrady w Pra- 
Jzc.

Mała EnŁetita nie może zrealizo
wać swojego celu, jeśli je j akcja po
lityczna. nie będzie się opierać na 
silnych rządach i jeśli je j działal
ność ekonomiczna nie da przykład
nej solidarności.

N ie  chodzi tu o sprawy perso
nalne, ale o zasaaę. Tylko rząd sil
ny i. pozbawiony intryg może po
wziąć inejatywę, niezbędną dla za
pewnienia autorytetu Małej rlnten- 
cie, zarówno w sprawie rozbrojenia, 
jak i  wrgauizacji Europy central
nej. ...

N iej obradami Konferencji w Pra
dze dominuje w sposób oczywisty 
kwt-scja przyszłości Europy central
nej. Celem tej Konferencji jest o- 
dągnięcie współpracy ekonomicznej 
trzech państw, która została w za
sadzie postanowiona w dn. I czerw
ca 1933 r. przez stały komitet Ma
łej En ten ty.

5 « :

tV ten sposób zostałby unicośtwio- 
'ny poważny argument, wysuwany 
przez niektórych polityków, żo w 
ciągu dziewięciu lat Mała Entónta 
nie potrafiła zorganizować się na 
terenie ekonomicznym, co oznacza
łoby, żo likwidacja monarchji habs
burskiej wytworzyła sytuację nic- dc 
utrzymania i że do odbudowy eko
nomicznej basenu naddunajskiego 
potrzebna jest rewizja traktatów.

W  obecnej chwili ścierają się 
dwie koncepcje: francuska i włoska. 
Francuska pragnie wytworzyć ugru
powanie, złożone z państw Małej 
Entcnty, Włoch, Austrji i Węgier, 
co stanowiłyby zaporo dla [AnscMus- 
nu, podczas gdy koncepcja włoska 
pragnęłaby rozbić Małą Entente.

Podczas pobytu w Paryżu Bene
sza wyrażono nadzieję, że uda się 
może pozyskać \\ łochy dla tezy 
francuskiej. Jedyną je j ambi“ją by
łoby stworzenie bloku ekonomiczne
go Małej Entcnty w takich warun
kach, hby musiano się z nim liczyć. 
Jest- to piękm zadanie dla Kon fe
rencji, której przewodniczyć ma o- 
beeuio Benesz.

Pojednaw czy kro k  Scnachta
W sprawie wierzytelności angielsk ch

jedn e j z dzieln ic Paryża  domaga 
się wydalen ia  wszystkich skom
prom itowanych w  aferze ezton- 

ków  stronnictwa, a przedewszy- 
stkiem  m inistra D alim iera  oraz 
posłów Bonnaure i Garata.

Zgon S taw isk ieg o
C H A M 0 N IX , 9. 1 (P A T . ) .  —  

A fe rzys ta  Staw iski, który w czo
raj, w  chw ili aresztowania go 
przez po licję, zran ił się ciężko 
v.ystrzałem  z rewolweru , zmarł 
w ciągu nocy.

E w en tu a ln e  przesunięcia  
w  rzą d z ie

P A R Y Ż , 9. 1. (P A T . ) .  — Dzien
niki p rzy ję ły  bez zdziw ien ia  w ia 
domość o dym isji Dalim iera, zgło 
szonej po wczorajszem  posiedze
niu rady gabinetowej.

Prasa  zgodnie 
tego rodzaju rozw iązan ie 
wygodniejsze dla samego Dali-
mśera, który, nie będąc m in i
strem, m ieć będzie w ięcej swobo
dy w wykazaniu swej dobrej w ia  
ry, oraz dla gabinetu, którego 
postanow ienie energicznego w y
jaśn ien ia  ca łej a fe ry  jes t dtane 
p rzychyln ie przez całą opin ję pu
bliczną.

N iek tóre  dzienniki p izew idu- 
ją, żć Lanioureux porzuci m ini
sterstwo Pracy, aby objąć po Da- 
lim ierze M ir is te rs t K o lon ji, pod
czas gdy F rot pow róciłby na sta
nowisko m inistra Pracy, które 
za jm ow ał ju ż  w  gabinecie Sar- 
raut Opróżnione przez F rota  
stanowisko m in istra M arynarki 
Handlowej ob ją łby Bertrand, pod 
sekretarz stanu w  M in isterstw ie 
Spraw  W ewnętrznych.

Po wizycie Simona w łzymie
„Liga Narodów —  to najw iększa zdobycz 

o s i ą g n i ę t a  n a  p o l a c h  b i t e w * "
„B .ać, co d a ią “

LONDYN, 8.1. W  tutejszych ko
lach politycznych utrzymują, żo in
formacje, jakoby Alussolini przed
stawił Simonowi konkretny plan 
rozbrojeniowy, są nieścisłe. W  Rzy
mie obaj mężowie stanu doszli do 
przekonania, iż  dziś dążyć należy do 
osiągnięcia, -sego, co jest możliwe. 
Konferencja tozbrojeinowa, zbiera
jąca się już za dwa tygodnie, nie 
doprowadzi do daleko idącego po
rozumienia. Toteż, dla uniknięcia 
je j odroczenia, St. Zjednoczone, An- 
glja i Wiochy skłonne byłyby przy
jąć propozycjo, wysunięto przed ro
kiem przez delegata Polski. Jak 
wiadomo, projekt polega na tern, 
aby tymczasem ograniczyć się do

, . , . zawarcia takiej konwencji, na któ-
stwierdza, z e 1 & . . ,,.• rej Warunki zgadzaja się ws/.ystkie

państwa, me wyłączając,'Niemiec.

GE1NEWA 8.1. Jest prawdopo
dobne, żo Henderson już w przy
szłym tygodniu przybędzie do Ge
newy, celem naradzenia się eo do 
dalszych losów Konferencji Roz
brojeniowej.

Z astrzeżen ia  N iem ier
B ERLIN  8-1. Podkreślają tutaj, 

ir istnieje możliwość zwrócenia się 
rządu niemieckiego do Pai.iża o wy
jaśnienia w sprawie jn.unorandum 
francuskiego. Chodzi jakoby głon-- 
me o sprawę lotnictwa, co do któ
rej Niemcy' mają szereg zastrzeżeń, 
gdyż oświadczają, że nawet wyco
fanie 50 proc. lotnictwa francuskie
go hie uważałyby za „element po 
zytywtiy". Nicuney utrzymują, że o- 
bojętni jest dla nich, ile samolotów 
razem mają, Francja, BMgju, Polska

Botki k:ydów w  Kielcach
ŻabotyAczycy zmasakrowali przeciwników

i Czechosłowacja, skoro Niemcy 
wcale tych aparatów nie posiadają 
i obrony przeciwlotniczej riie mają.

Nic -wystarczają też -Niemcom za
pewnienia, żc w przyszłości lotnic
two wojskowe zostanie zniesione. 
Niemcy wtedy tylko zrezygnowały
by z własnego lotnictwa wojskowe
go, gdyby im przyrzeczone, że lot 
nictwo Ui I ł  innych krajach zniesio
ne zostania V  ciągu kilku lat*

N arady  
M acD onałd— Sim on

LO ND YN  8.1- W dniu dzisiejszym 
odbyły się tutaj narady Macbonul- 
da z Simonem, który zdał sprawę 
ze swej podróży rzymskiej. N a j
prawdopodobniej Simon weźmie n- 
d/iał w posiedzeniu Rady L ig i Na
rodów, która zbiera się, jak wiado
mo, 15-go stycznia.

Eden o L idze N arodów
LO ND YN  9.1 (P A T ).  Minister 

Eden, przemawiając, wczoraj w 
miejscowości Alccstcr, oświadczył, 
iż ostatnie wizyty sir Johna Simo
na w Paryżu i Rzymie wydały nie
wątpliwie cenne rezultaty i w  nie
jednym wypadku przyczyniły się do 
rozproszenia wątpliwości uzyskn-

aapewnień na przy-nia ważnych 
szlość.

4V iadomość, Iż rządy Włoch i 
W elk ie j B iyta iiji porozumiały się 
w tej sprawie, że najprzód musi być 
zadecydowana sprawa rozbrojenia, 
później zaś dopiero sprawa zrefor
mowania Ligi Narodów —  należy 
powitać z wielką radością. Gdy o- 
siągnięte “ będzie porozumienie w 
sprawie rozbrojenia, rnożna się bę
dzie spodziewać z całą pewnością, 
żc poprawu atmosfery międzynaro
dowej pozwoli nodjąć to drugie, lak 

ważi.e zadanie.
Jeśli utracimy obecnie Ligę Naro

dów, to Utracimy największą zdo
bycz, osiągu.etą na judach bitew. 
Wszystkio wpływy* cały autorytet, 
cały entuzjazm i cała ene.rgju rzą
du W ielkiej Brytanji muszą być 
skierowane ku podtrzymaniu Ligi 
Narodów, którą uważamy za najpo
tężniejszy ba.stjon pokoju.

Vie znticzy to bynajmniej, aby w 
Skatuli»fen lagi nie należało wpro
wadzić pewnych poprawek za
kończył ministci Eden —  lecz t.rzr- 
b.a, aby reforma podjęta byle w za 
miarzc uczynienia Ligi silniejszą i 
]ep:ej przystosowaną do je j zndr.r

Bory^aw na v mikanJe
Echa ostatn ie j eksplozji gazów

K IE LC E , 9. 1. —  Podczas za
bawy, urządzonej w sali Koster 
skiego przez żydów7 p. n. „B azar 
Palestyński S doszło do stare 
między w iększą grupą 'ueZestnl - 
k ó w  a k ilkudziesięciu  zwolennika* 
mi Żabotyńskiego. W  zam iesza
niu podarto portret Żabotyńskie- 
go, co sprowadziło nieoczekiwane 
skutki. Otó jeden z żabotyńców 
pądniósl alarm  na n ieśc ie  i, po 
upływ ie n iespełna godziny, na 
zabawę „Bazaru  Pa lestyńsk iego" 
Wkroczył oddział k ilkudziesięciu

żabo.tyńczyków pod wodzą zna
nego w  K ie lcach  kupca samocho
dowego, Lew iego .

i
Eamknąwszy drzw i or w e

wnątrz i * w yda jać  okrzyki na 
cześć Żabotyńskiego, oddział 
urządzi! masakrę wśród swoich 
przeciwników, dem olując prz 
tem urządzenia sali. Za jście z lik 
w idow ała po lic ja , która Szarże 
oddziałów w raz z Lew im  na cz ■ 
le osadzi ta w w ięzien iu  przy  ul. 
Zamkowej.

LO ND YN  9.1 (P A T ).  W  związ
ku z tclegrafieznem zaproszeniom 
przfiBitawicicli Komitetu W ierzycie
li Pożyczek Niemieckich v W ielkiej 
Brytanji na posiedzeniu Banku 
R its e y  w Berlinie w dniu 22 stycz
nia, w  kołach finansowych Gity wy 
jnśfilają, że posunięcie* to stanowi 
pi-óbę załagodzeń...1 spora t  Angli
kami X racji ©graniczonej obsługi 
pożyefek długoterminowych.

Obecny 'kompromisowy krok 
•^chaclrtu wywołany był niewątpli

wie groźba utworzenia elenringkou- 
sc‘u. Na odbytem posiedzeniu Radl 
Banku Wypłat Międzynarodowych 
W Bazylei delegat brytyjski w roz
mowie z Bchachtein wskazał na po- 
ważny zamiar podjęcia przez rząd 
brytyjski takich zarządzeń odweto
wych. Schacht wobec, tego zdecydo
wał się zwołać zebranie na 22 
stycznia i aprobować uzyskać kom
promis. Zamierza on ustąpić o tyle, 
im golów ma być podnieść obsługę 
pożyczek dla wierzycieli angielskich 
o tU procent.

Ożenił sif z clofikti
Sensacia w  Łodzi

B O RYSŁAW  9.1 Mieszkańcy
Borysławia żyją jakby na wulka- 
nitt spowodu częstych wybuchów ga
zów, któro w wielu wypmlkach koń 
ezą się śmiertelnie lub ciężkiom ka
let lwem, oraz przynoszą, Znaczne 
szkody materjalne. Mimo częstych 
wybuchów gazów, nic dotychczas 
nie zdziałano, ażeby Uchronić mie
szkańców przed tem lnob&źjńeczt-fc- 
stwem. Dopiero przed kilkoma ty
godniami zdarzył sie poważny 
huch gazów przy id Wolskiej, który 
pociągnął za sobą ciężkie poparze
nie dwóch osób, a onegdaj ztfSżedł 
nowy wybuch gazów , ownoćżeśnie w 
trzecli miejscach, przy ul. Kościusz
ki, O ćWm Idź donosOiśmy Tyrin ra 
z ł i i l *  na szczęśnie, obeszło się bez 
ofiar w ludziach.

W  związku z ty in ostatnim wybu
chem gazów odbyła się wizja lokal
na pod przewodnictwem sędziego 
śledczego, p. Durkałea. Na podsta
wie wyników w izji lokalnej znawca 
inż. Wojnar stwierdził, że prawoo- 
imlobnie eksplozja nastąpiła skut

kiem zapalenia się mieszanki gazo
wej gazu ziemnego, który7 zeornł się 
W wielkiej ilości w pewnej części 
przechodź jo g o  w miejscu eksplozji 
.analu, a to skutkiem nieszczelno-

Senator tforah
G odosobnieniu St. Zietfncizonych
NÓ\VY JORK 9.1 (P \ T ) .  W wy- 

głos-zom m tu przeaiówiełiln senator 
Tiófah Oświadczył, iż odosobnienie 
St. Zjednoczonych pozostawia im 
rzcćżyłzisfą swobodę działania i nie
zależność sądów.

Śt. Zjednoczono nie hvły nigdy

GENEWA, 8. 1. W  dniu dzisiej
szym rozpoczął obrady pod przewod
nictwem pfof. Młynarskiego komitet 
finańsoWy Ligi Narodów.

zwolennikami odosobnienia w han
dlu, jak również, na nieszczęście, w 
finaiisach i w działalności humani
tarnej, ło*ćz W© wszystkich kwcstjach 
politycznych —  mówił senalor —  
byliśmy zawsze za odókobnienicrn 
i, juk sądżę, utrzymamy się zawsze 
na tom stanowisku.

7 wraca jąe się do jirzywodcoW na
rodu, Borah wezwał ich, aby wepo- 
wiaclali się za tem, by* St. Zjedno
czone trzymały się zdała, od kłotti’ 
curopeiskieh.

LÓ D ż, 9.1. —  W  sferach  żydow 
skich w  Łodzi w yw oła ła  o lbrzy
mią. sensację następująca spra
wa. Przed  kilku dniam i do rab i
natu zg łosił się n iejaki N . R., p fo  
szac o zezw olen ie na zaw arcie 
ślubu ze swą krewną.

Jak się okazało N. B chciał za-

„Aguua;( za rząrfem
N a  odbytym  w W arszaw ie  z je ź 

dzi© ortodoksów żydowskich, t. 
zw. A gu dy, rozpatryw ana była 
sprawa nowych wyborów  samo
rządowych w  W arszaw ie. Zapa
dła uchwała, aby przy tych w y
borach w ystaw ić  wspólne lis ty  z 
ugrupowaniam i prorządowem i.

Ziazti M oderatorów
Jutro, 11 h. m., o godz. 9.30, roz

poczyna sin uroczysleni nabożeń
stwem w kaplicy zakładu SS. Naza
retanek Zjazd Księży Moderatorów 
z uąlej Polski.

Nabożeństwo inauguracyjne, cele
brować będzie J. Em. Ks. Kard. Ka- 
kowski.

Mąż zajęty i kłopotany, przyjaciółka nawet najbardziej oddana, nie dadzą tej masy dobrych i praktvcz- 

nyuh poraa co dwutygodnik
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slubić siostrę sw ojego ojca, a za
tem rodzoną ciotkę, .idy rabinat 
odmówił, N . B. ponow ił swą pro
śbę ł ażeby ją  pciprżeć opow ie
dział traged ję  swego życia. Od 
lat w ychow yw ał się on pod jefl* 
nym dachem z ojca- Siostrą 
która jes t z nim w tym samym 
wieku. W  latach, spędzonych fa-
zerii. powstała miłość; k tóre j o-
wótieoi było dziecko. B. grożil, że 
w  razie  odmowy popełni sarilo- 
bójst eó.

Tym czasem  w  dniu w czo .u 5- 
szym doszło do w iaaom oścl rab i
natu, że odbyło się wesele B. z 
ciotką, Isto tn ie  okazało się, 
iż m ałżeństwo było faktem  doko
nanym. Obecnie rabinat łódzki 
ma wystąp ić przeciwko m ałżon
kom B. ze skargą do w ładz sądo 
wych.

Dziś Zgłos ił się do urzędu pa- 
lestJ 'ńsk!ego  w W arszaw ie  w ła 
ścicie l 18 -m orgow ego  g osp od a f*  
s tw a  Stefan  Zakłewski, la t  4b, z 
pod R ów iie go . Zu k lew sk i chce

Pożegnanie p. Rosiinga
W czora j baw ił w7 W arszaw ie 

W ysoki Kom isarz L ig i Narodów  
w Gdańsku, p. Rosting, który, o* 
puszczając sWe stanowisko, skła
dał w izy ty  pożegnalne w ładzom  
polskim

P. R osting był z w izy tą  poże
gnalną u pana prem jera Jędrze- 
jew ieza , u m ii.iatra Spraw Zagra
nicznych p. Becka, u podsekreta
rza stanu W M. S. Z. p. Szembeka, 
następnie złoży ! podpis w  księ
dze p rzy jęć  w  Elelwederze i na 
Zaińku.

O godz. 13.20 p. R osting był 
podejm owany śniadrtńiem przez 
p. m in istra  Spraw Zagran icznych  
j .  Becka, w ieczorem  zaś odjechał 
do Gćłańśka łv fow arzystw lo  min. 
Papee, Kom isarza Jeneralnego

r . p ;

ści jednego z rurociągów gazowych 
i ropnych, należących do firtB „M a
łopolski", „Gazoliny", „Galicji", 
„Gazonafty" oraz innych firm. Ba 
nom przechodzą tam 1 rurocią,0 
Eksplozja gazów nastąpiła wą>obH- 
żu mieszkania dr. Ilorn Ida. przj 
ul. Kościuszki 130, na co wskazy
wałyby najsilniejsze skutki ekspjO- 

zji.

Obecny w czasie wir i delegat 
starostwa, mgr. Blumer, wydał po 
lecenie, by gmina wydała rozporzą
dzenie, że w promieniu 100 m. od 
budynków, które zostały dotknięte 

; eksplozją, nie. wołlio wznie.eać ognie*

|- » STANIfcwSi\l- h

O sta tn i kilka dni wspaniałego 
programu n ow oroczn ego

Ostatnie występy
A I W

K o m ik a  S tro a y  
Mistrza D erringtona 

świPtnyth H um sti  B um sti
Ostatnie dni pobytu tańcząoyah 

słoni —* O lbrzym ów
D z i S i jutro 2 podstawienia 

o 4.JO pp. 1 8-.i 5 wiecz.

W łościanin
Chce przelśC iia iudaizm

Zniżka taryfy osonowej
d e ie  w y n ik i

Piei-wsży tydzień zn iżonej ta ry 
fy  k o le jow ej ha P K P  przyn iósł 
ze 'sobą bardzo małą poprawę ru
chu. W zm ożony ruch na ko le ja th  
p rzyp isyw ać należy okresow i 
świątecznemu, oraz zm niejszeniu 
cen biletów .

Ministerstwo nropaguje
łag o d n e  tra k to w a n ia
M inisterstw© Sptaw  W ew n ętrz

nych dla propagow ania łagodne
go obchodzenia się ze zw ierzęta
mi pociągowem i WpfóWadza spe
c ja lne dyplom y dla w łaśc ic ie li ko
ni. P rzy  przeglądach wojskowych 
Zw ierząt pociągow ych  wydawane 
będą za przyzw oite  utrzym ywanie 
koni, t. z.w. pochwalne uznania.

W izy  urzędnicze
M inisterstw o Spraw  Zmgraniczo

nych zaw arło  porozum ienie z raą 
dem holenderskim  w  spraw ie U- 
łatw ień  wżujemftyCW przy  Pasz
portach zńgrńtiicznyćli d la  rrzęd - 
ńików obu państw. M iedzy P o l
ską i K o lan d ją  zn iesione ^ostają 
W izy na pŁSzpo.-ach dyplom aty- 
czmyeh i  -służbowych.

em igrow ać do fa les ty rty . W ie* 
Zwrócił się do urżędit 2 pfóśt>4, 
że chce p rze jść  nn jttdaiaan. by 
pójąW-SZy za żonę chaiuc.k; Ch i- 
nę Aimonrl, w yem igrow ać do Pa 

lestyny.
W  gospodarstw ie ZakłoW fddegó 

od 2 la t pracowało kilktl Chkłń- 
ców. k tórzy po praktyce ńa ro i. 
w yjadą* jako  instruktorAJ* rolni 
do Palestyny. W śród tlieh zna j
dowała się rów n ież Gharta A l ’ 
mond, W7 której Zakłewski się za* 
kochał. W  sprawach re lig ijn ych  
urząd palestyński nic w yda je be- 
cyzyj wobec czego skierował Za- 
klewskiego do rabinatu warszaw
skiego.

Sprostowanie
Do W czorajszego spraWożdańla 

naszego ze sprawy ó zajśc.a *  
BrzozoWłc, w których poniósł 
śm ierć działacz narodowy, ś. p. 
Chudzik, wkradła się pomyłka

M ianow icie Sąd N a jw yższy  2a j 
tw ierd ził w yrok  na b. kofnisarza 
policji, Bolesława D rcw ińskiego, 
skazanego na 5 lat w ięzien ia i  
jedyn ie  uchylił w yrok co do Wj'-' 
m iary kary  w- stosUnku tlo Stan
kiew icza. Ponowna rozprawa od
będzie się przed Sądfem P rzys  ę- 
głych w  Siinoku i dotyctyC W* 
dzie jedyn ie  ftarady CO dó Wy7* 
miaru kary.

mupi MW)



Jan Rembiennsk,.

a r ó d  a l u d
]sTie w  okręgach robotniczych, 

ale na jp ierw  „w łaśn ie w  środo
wisku czysto roln iczem  faszyzm  
okazał się zwycięskim , by następ
nie prom ieniować stamtąd i osią
gnąć pełn ię pow odzen ia" —  p i
sze w  znanej swej książce o fa 
szyzmie Giuseppe Prezzo lin i, w  
rozdz ale, om aw iającym  genezę 
ruchu. Od początku też obrona 
interesów  i podniesienie znacze-

9.1.1934

Zawierucha we Francji
D zis ia j, jako w  drugi w torek  

po N ow ym  Roku, co je s t określo
ne tak w  konstytucji, zbiera się 
francuska Izba Deputowanych na 
doroczną sesję zwyczajną, zaczy
nając, jak  zawsze, od ponownych 
w yborów  prezydjum , które zazw y
czaj byw ają  zatw ierdzen iem  skła
du, ustalonego w  Izo ie  u począt
ku je j  kadencji.

Izba zb iera się w  n ieoczekiwa
nym nastroju.

Poprzedn ia  sesja zw yczajna
Izby  i Senatu zamknięta została
w  nocy z 23-go na 24-ty grudnia 
r. b. Rząd p. Cam ille Chautemp- 
s‘a, utworzony 27-go listopada 
r. ub., zdo la l w tedy w łaśnie, z 
szczęściem  większem  niż rządj 
poprzednie, p rzeprow adzić usta
wę skarbową. Pon iew aż jedno
cześnie toczy ły  się ważne rozmo
w y  bezpośrednie niem iecKo-fran- 
c.uskie, które od zw rócen ia się 
n iem ieckiego z 24. X I. 33 szły ku 
odpowiedz.' prancuskiej z 27. X II. 
S3, doręczonej w  B erlin ie  1. I. 34, 
zapow iadano na początek nowej 
sesji przedewszystkiem  rozpra
wę o po lityce zagran icznej.

Los  chciał inaczej 
Już w  chw ili, gdy  poprzednia 

sesja dobiegała do końca, nocą z 
23-go na 24-ty ub. m., olbrzym ie 
nieszczęście ko le jow e koło L a 
gny, które wstrząsnęło całym 
krajem , wysuw ając sprawę od
pow iedzia lności, narzuciło się w 
szeregu zapow iedzianych interpe- 
lacy j poselskich rozprawom  Izby.

Od tygodn ia  zaś, odrazu no 
N ow ym  RoktL wszystko inne zgłu 
szyła ro z leg ła  sprawa nadużyć 
pieniężnych, które popełn iał od 
lat n iejaki Sergjusz A lexander 
Sta w ie k ij, n iesłusznie rozs ław ia 
ją cy  brzm ieniem  nazwiska i 
W ielkoksiążęcych im ion pom ysło
wość słowiańską, gdyż jes t to 
żyd rosyjsk i z pod K ijow a , które- 
C° o jc iec w  r. 1900 osiadł w  P a 
ryżu, p rzy jm u jąc obywatelstwo
francuskie.

Oszust ten, "który zaczął w  ro
ku 1917, jako trzydziesto letn i pta 
szek niebieski, od k ierow n ictw a 
teatrzyku u boku doświadczeń- 
szej w iekiem  dane Bioch zwanej 
Jane Darcy, m ia ł ju ż  w tedy za 
sobą nadużycia bankowe i k rat
ki sądowo, a następnie, przez 
oprawy prostsze, jak  uzupełnie
nie 600 f r . na czeku zwykłam  do
piskiem do wysokości 46.000 fr., 
sięgnął na grunt m iędzynarodo
wy oszukańczem przedsięw zię
ciem w  zakresie papierów  w ę
gierskich, a od roku zgórą pusz
czeniem na rynek  fa łszyw ych  bo
rów  Credit M unicipai de Bayon- 
ne, uroczego m ałego m iasta ga- 
skońs-kiego pod P ;renejam i na 
Cóte d ‘A zur, p rzypraw ia jąc o 
straty, dochodzące do m iljarda, 
głównie fundusze ubezpieczeń 
społecznych.

Polityczna strona sprawy tkw i 
w  tem, że n,szustwo nie byłoby 
m ożliwe bez  poparcia, którego 
Staw iskij szukał wyłączn ie w ko
łach rządzącego stronnictwa ra- 
dykalno-społecznego. D waj depu
towani, Garat, bu rn rstrz Bayon- 
ne, ju ż  aresztowany, oraz Bon- 
naure, adwokat paryski, w spół
pracow ali z nim bardzo blisko, a 
obecny m in ister kolon ji p. Dali- 
m ier, kilka m iesięcy temu, jako 
m in ister pracy, za lec ił fundu- 
•*om  ubezpieczeniowym  nabywa
nie bonów z Bayonne. U derza ją
ca jes t rów nież bierność finanso
wego wydziału  sądowego mimo
;awnych przestępstw  Stawi-
sk ij‘eg0. W m ieszani Są w  to 
wszystko adwokaci, dziennikarze 
i różni uczestnicy biesiad Sta 
w isk ij‘ ego z Ról radykalno-spo-
łecznych.

N iezrów nany ry tow n ik  J. Sen- 
nep w  ostatniem  Echo de Paris  
przed s taw ia  przed nakrytym  sto
likiem , na którym stoi naczynie 
z  ź le  udąłym  majonezem, (g ra ją c  
wyrazam i Bayonnaise i M ayom

nia ludu w ie jsk iego były  .jednym 
z naczelnych punktów programu 
włoskiej rew olucji narodowej.

Fodobnież przew rót h itlerow 
ski w  N iem czech za jedno z naj
istotn iejszych  swych zadań uznał 
na w ielką skalę pod jętą  reformę 
agrarną, na podstawie pomysłów 
i planów' obecnego m in istra ro l
nictwa, D o rrć ‘go. Śmiało też moż 
na powiedzieć, iż  położenie na
cisku na znaczenie wsi, stanowi 
cechę niezbędną i znamienną 
współczesnych prądów nacjonali
stycznych w  Europie i zgóvv już 
za n ienarodowy uznać wypadnie 
taki obóz polityczny, którego po
jęc ia  o chłopie kształtu ją się w  
sposób, jak i w idzim y np. w  po
w ieści o „M ateuszu B igdzie".

W  Polsce atoli —  ze stanow i
ska id eo log ji narodowej —  za
gadnienie ludu w iejsk iego nabie
ra szczególnego znaczenia, w ięk
szego bodaj, niż posiada je  dzi
siaj w  jakim kolw iek kraju za
chodnio - europejskim. N a  Zacho 
dliii, gdzie w  niem ałej m ierze 
zdobył przewagę żyw io ł urbani
styczni,', gdzie masowe przesied
lanie się do miast groz iło  wprost 
wyludnieniem  okręgów  w ie j
skich, zadaniem re fo rm y jest 
przedewszystkiem  utrzymanie
chłopa na roli, zachowanie w na- 
1< żytem zdrowiu i sile tego nie
zbędnego w  całokształcie cyw ili
zacji narodowej pierw iastka, ja 
kim jest w ieś, duch i oDyczaj tra 
dycyjny je j  m ieszkańców. U nas

chodzi tu ta j o coś w ięcej, o eks
pansję ludności w łościańskiej, o 
opanowanie przez nią m iast i na
danie im w łaściw ego piętna i 
charakteru.

U nas chłop jes t powołany do 
odnowienia dzisie jszego składu 
ludności m iejsk iej z tego przede
wszystkiem powodu, że je s t od 
n iej bardziej p o lsk i: krw ią, in-
stynkiem, całą sw oją  postawę du 
chowa, bardziej polski z dwu na
der istotnych przyczyn. Po  
pierwrsze znaczna część m iesz
kańców m iast naszych przez 
współżycie z żydam i (zw łaszcza  
wr w arstw ie in te ligenck ie j, także 
kupieckiej i t. d.) w  w ie lk ie j m ie
rze u legła  ich w p ływ ow i psy
chicznemu, upodobniła się do 
nich w  zakresie gustów, pojęć, 
przyzwyczajeń , pod niejednym  
względem  zatracała świeżość 
swego rodzinnego instynktu i 
w rażliwości. Trudno zresztą o 
istnienie czysto polskiej atmo
s fe ry  w  środowisku, gdzie (jak  
w m niejszych m iasteczkach 
szczegó ln ie ), przewaga, nawet 
liczebna, jest po stronie elemen
tu niepolskiego. Pow tóre. w  okre 
sie porozbiorowym , wieś. jako 
bardziej zamknięta w  sobie, ż j ją -  
ea własnem życiem  i tradycją, z 
natury rzeczy m niej wystaw iona 
była na działalność niszczącą 
w pływ ów  n iewoli, ła tw ie j prze
chować m ogła przekazane od w ie 
kówr dziedzictwo, sposób bytowa
nia, pojęcia, obyczaj, mowę na-

Olbrzymie jezioro
w  śródmieściu W arszaw y!!!

W  w y n ik u  p ro w a d z o n y c h  od d łu żs ze g o  czasu prar., 
w y k r y t o  w c zo ra j  w  śródm ieściu W a r s z a w y  ta je m 
nicze p o dzie m n e  jezioro . Fakt znalezienia  tak w ie l 
kiej ilości w ó d  pod jedną z g łó w n y c h  uiic stolicy 

w y w o ł a ł  z ro z u m ia łe  zdum ienie .

Panama sanaiOiriw lwowskich
Aresztow ania w  e lektrow n i m ie jskie j

4V< zoraj w godzinach popołudnio
wych aresztowany został wc Lwo
wie naczelnik Wydziału Gospodar
czego w Miejskich Zakładach Elek
trycznych, p. Kazimierz Kanarow- 
ski.

Od dłuższego czasu sędzia śled
czy apelacyjny dla spraw szczegól
nej wagi, dr. Lindert, prowadzi do
chodzenia w sprawie gospodarki f i 
nansowej i handlowej u h\o*vskich 
Miejskich Zakładach Elekt Tycznych. 
Sędzia śledczy rozporządza niewąt
pliwie bardzo dużym materiałem. W  
ostatnich tygodniach, na. polecenie

sędziego dr. Linderta, znawcy prze
prowadzili szczegółową kontrolę go
spodarki w Zakładach Elektrycznych 
i przcdłoz.yli sądowi bardzo skru
pulatnie opracowane orzeczenie. Po 
zapoznaniu się ze szczegółami kon
troli i na podstawie innych maier- 
jałów z przebiegu dochodzeń, sędzia 
śledczy polecił aresztować p. Kana- 
rowskiogo. Aresztowanie to nastą
piło wskutek działalności p. Kana- 
rowskiego przy zakupach dla -Miej
skich Zakładów Elekt rycznych. 
Szczegóły śledztwa trzymane są w 
tajomiue\, straty gminy ni. Lwowa 
mają być olbrzymie.

Polski komitet propalestyński
Pierw sze posiedzenie

4\ dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie organizacyjne Polsk.ego 
Komitetu Propalcstyńsluogo pod 
przewodnictwem sen. z B. B., b. re
genta ks. Zdzisława Lubomirskiego. 
P. Lubomirski wygłosił pierwsze 
przemówienie, odpowiadał mu pre
zydent org. syjonistycznej, Nachum 
Sokołow.

Na wniosek b. posła Dębskiego 
dokonano wyboru Prezydjum Kom i
tetu 1'ropalest.yńskiego w następują
cym składzie: senator Zd. Lubomir
ski, jako prezes, b. minister K ę
trzyński, gem Kwaśniewsk i prof. 
Rostafiński —  jako wiceprezesi oraz 
p. J. Makarczyk, jako sekretarz.

naise), p. D a lim icr ‘a, który mówi 
sm utno:

—  La Bayonnaise a tourne... 
Bajonez ź le  się skręcił...

Dokonane ’ uż ustąpienie p. 
D a lim ier ‘a nie usunie bodaj trud
ności, wyn ikających  n ieoczek iw a
nie z te j sprawy dla stronnictwa 
radykalno-społecznego, które od 
wyborów  z m aja 1932 rządzi w y
łącznie, nie mając jednak w łas
nej w iększości. Ż tego powodu 
sprawa innej budowy rządu usta
w icznie jest na w arsztacie po li
tycznym. Tak ie zaś zawieruchy, 
poruszające szeroki ogół, m ają 
we F ran c ji zwykle dużo siły po
pędowej, co można zresztą po
czytać za objaw dodatni.

/ Stanisław  Stroński.

Po krótkiem przemówieniu mjr. 
Eulurskiego, powołano p. Nachuma 
Sokołowa na czonłka honorowego 
Konntetu fifopalestyoskiego.

Na zakończenie uchwalono wysłać
depesze do P. Prezydenta Rzplite.i, 
Marszałka Piłsudskiego i Ministra 
Spraw Zagranicznych, Becka.

Na posiedzenie nadeszły liczne 
depesze z życzeniami z Angiji, pod? 
pisane przez MaeDonalda, Lloyd 
Georgc‘a i lorda Cecila, od b. mini
stra Justin Godarda w  imieniu fran
cuskiego Komitatu Propalcstyńskie- 
go, od sen. Kinga w imienin Kom i
tetu amerykańskiego, od egzekuty
wy Agencji Żydowskiej iul.

Obszerne sprawozdania z posie
dzenia wczorajszego podała prasa 
żydowska i sanacyjna.

wet z epoki dawnei Polsk i niepo
d ległe j. „Żeście prości, żeście 
mali, toście w ielkich krzywd nie 
zn a li"  —  temi słowy stw ierdza 
ten n iew ątp liw y fak t W ysp iań
ski w  „W eselu ", w  rozm owie 
W ernyhory z Gospodarzem.

Że w  te j właśnie, n ieprzerw a
nej c iągłości cyw ilizacyjnej, u- 
trzym anej przez chłopa, są n a j
cenniejsze m aterja ły  dla odbudo
w y— w bardziej polskim stylu—  
tradyc ji i kultury naszych 
miast, tego dowodem n ieodpar
tym przykład W ielkopolski i P o 
morza i ich w  znacznej m ierze z 
w łościaństwa wytworzony, po l
ski żyw io ł mieszczański. N iepo- 
aoba się on wprawdzie n iejedne
mu, je s t często przedmiotem ła t
wej krytyki, docinków, oceniany 
w tonie lekceważącym  i z łoś li
wym. A le  ci, co m ają taką anty- 
patję do chłopa polskiego wogó- 
le, i do rdzennego m ieszczań
stwa polskiego równocześnie, ci 
—  prawdę mówiąc —  mają w łaś
ciw ie antypatją poprostu do.... 
narodu polskiego jako całości.

znów się pojawiła.
,m N ależy m!ec się na bacznoScl 
m I przy pierwszym objawie przedw- 

działać. Najwierniejszym sprzy
mierzeńcem sę

t a b l e t k i

A *  p f r i s t .
w oryglnalnem opakowaniu

w.

Drohiczyński Związek Międzykomunalny
Czyżby polskie ^emenowy?

(K orespondencja  w ła s n a  „ABC“)
Drohiczyn, w  styczniu

W  pow. drohiczyńskim należą
cym do w ojew ództw a poleskiego 
został przed 2 laty zorgan izow a
ny Zw iązek M iędzykomunalny 
dla poprawy życia gospodarczego. 
W  skład Związku w eszły  prze- 
dewszystkiem  wszystkie trzy  gru 
py ro ln icze : t. j. w iększa w ła 
sność ziemiańska, osadnicy w o j
skowi i liczn i drobm ro ln icy  bez 
różn icy narodowości, następnie 
całe nauczycielstwo, w reszcie 
przedstaw iciele wolnych zaw o
dów, jak  lekarze, praw n icy i t  p., 
a w ięc praw ie cala ludność po
wiatu.

100 s k le p ó w  w  ciągu  
2 lat

Zadługo by loby w  szczupłych 
ramach jednej korespondencji 
p rzedstaw iać szczegółowo p rze 
b ieg  organ izacji i postęp podję
tych przez Zw iązek prac. Dość 
wspomnieć, że dzieło powyższe w 
amerykańskim wprost tempie 
szybko się rozw ija  i w  obecnej 
chw ili dało następujące konkret
ne w yn ik i:

1) W e wszystkich 9-ciu gm i
nach powiatu, w  ciągu kilku m ie
sięcy wybudowano kosztem tych
że gmin spich lerze dla zsypu zbo
ża i w krótkim  czasie zw ieziono

do nich około 90 proc. uchwalo
nego kontyngentu 2 kg. z 1 ha 
obszaru, co ogółem wyniosło p ra
w ie 200.000 kg. zboża.

2 ) W e wszystkich 9-ciu gm i
nach uruchomiono maślarnie 
spółdzielcze, posiadające swoje 
filje  po w iększych osiedlach.

3 ) Rozpoczęto akcję organ iza
c ji sklepów spożywczo - ro ln i
czych. A kc ja  ta przyb iera takie 
rozm iarv, aby ju ż na wiosnę każ
da w ieś posiadała swój w łasny 
sklepik, t. j. ma być ogółem około 
100 sklepików. Obecnie funkcjo
nuje ich już kilkanaście.

Tem i dodatniem i wynikam i
prac D rohiczyńskiego Zw. M ię
dzykomunalnego zainteresowały 
się inno pow iaty  w ojew ództw a 
poleskiego i stopniowo w prow a
dzają u siebie podobne instytucje.

S kutk i poz& gos iod  srtze
N iety lko  jednak D ioh iezyńsk i 

Zw. M iędzykom unalny osiągnął 
takie m aterja lne korzyści, w p ły 
nął on rów n ież na poprawę sto
sunków społecznych i konsolida
c ję  ludności m iejscowej, a to 
wszystko dzięki zgodnej i rac jo 
nalnej współpracy.

Dziwncm  sio w ięc w ydaje, żc 
w ielkie dzienniki stołeczne, tak 
skrzętnie notujące z najdrobniej- 
szemi deta^am’ w szelk ie zbrod

nie, bandytyzm  i. inne przestęp* 
stwa kra jow e i m iędzynarodowe 
przeoczyły taki doniosły fak t 
powstawania Zw iązków  M iędzy
komunalnych, bo przecież gdyby 
ludność całego kraju  została o 
tem poin form owaną za pomocą 
prasy i za jęła się budową w ie j
skich sklepów spółdzielczych w e
dług m etody Zw iązków, to łatwo 
dałoby się obliczyć, że je że li na 
jeden pow iat o małem zaludnie
niu wypadło 100 sklepów to w 
lG-tu województwach, licząc no 
10 pow iatów  w  każdym powstało
by około 16.000 sklepów. Chmdaż 
jedynym celem  tych sklcnóu' było 
dać możność go-podarzon  załat
w ienia zakupów na m iejscu, khy 
nie odrywaTł się od roGet poi 
nych, ale jednocześnie u tw orzyły 
się nowe placówki pracy, z Któ
rych mogą skorzystać liczn i bez 
robotni pracownicy umysłowi.

Rozłam wśród Niemców poiskich
W alka hitlerowców z kato likam i

Min. Beck w Genewie
W torkow e posiedzenie K om isji 

Spraw Zagran icznych  Senatu, na 
którem m iał min. Beck w ygłosić 
expose, zostało odwołane. Jak się 
okazuje przyczyną był wyjazd 
min. Becka do Genewy.

Przyśpieszen ie w yjazdu  min. 
Becka pozostaje w  związku z roz
szerzonym jego  zakresem działa
nia, jako przewodniczącego ot
w ie ra ją ce j się. ses ji rady L ig i 
Narodów

K a to licy  n iem ieccy w  Polsce od 
szeregu lat z łączy li się w  Zw iązek 
K ato lików  N iem ieckich, reprezen
ta c ji swej politycznej w  Polsce. 
F a la  hitleryzm u, której oddzia ły
w anie objęło także Niemców' w 
Polsce, w yw oła ła  wśród nich po
ważny ferm ent. N iem cy sh itlery- 
zowani zaczęli dążyć do usunię
cia  z k ierow niczych  stanowisk 
tych osób, które dotąd Niem com  
w Polsce przew odziły, i które z 
natury rzeczy nie w ykazyw ały 
nadmiernych skłonności podpo
rządkowania się h itleryzm ow i. Po 
n ieważ jednak rządzący w  N iem 
czech obóz ujął w  swmje ręce tak
że m aterja lne źród ła  propagandy 
niem ieckiej wr Polsce, przeto cały 
szereg  osób i instytucyj pod pre
s ją  m aterja lną i ideową zm ieniło 
swój kierunek, zm ien iając dotych 
czasowy stan rzeczy. Pod nacis
kiem h itleryzm u zmieniono „K a - 
tholische V o lksparte i“  na „Chri- 
stliche Y o lksparte i", aby móc re
prezentować także niekatolików  i 
uchronić się przed utworzeniem  
drugie j rep rezen tacji N iem ców  w  
Polsce, sto jącej w yłączn ie pod 
panowaniem  hitleryzmu

N a zebraniach niem ieckich or- 
gan izacyj w  Polsce odbyw ały się 
dyskusje bardzo ożyw ione na te
mat podporządkowania całego ru
chu niem ieckiego idei h itle row 
skiej. M yśl ta dom inowała prze
dewszystkiem  wśród N iem ców  nie 

I katolików  oraz wśród młodzieży

a doznawała silnego poparcia 
u ludzi, stojących na żołdzie 
propagandy n iem ieckiej.

Główne pismo obozu niem iec
kiego katolick iego „Obersch lesi- 
scher K u r ie r " , redagowany bar
dzo zręczn ie, ale pozostające w  
zależności m aterja lnej od grupy 
subwencjonowanej, zm ien iło w  o- 
statnim  czasie swój kierunek, pod 
porządkowując się kierunków i 
hitleryzmu. Objaw'em zew nętrz
nym tego je s t  usunięcie dotych
czasowego naczelnego redaktora, 
p. M aiera, w yb itnego katolika, 
oraz wprow adzen ie na jego  m ie j
sce pana Stirra, k tóry dotąd p ra 
cował w- „Posener T ageb la tt" w  
Poznaniu. Pan Stirra je s t wpraw
dzie osobiście katoifk iem , ma jed 
nak żonę protestantkę i w ycho
wuje dzieci swoje po protestanc- 
ku, nie dając w ten sposób kato
likom niem ieckim  gw arancyj pod
trzym ania czystej m yśli katolic-" 
k iej w  „O bersch lesischer Ku
r ie r". Inne pisma niem ieckie na 
Śląsku „Kattow  itzer Zeitung" —  
organ protestantów' i ,,Volkswil • 
le “  —  organ  socjalistów ', dawno 
ju ż  przeszły  pod jedno litą  komen
dę h itlerowską.

Obóz katolicki niem iecki, k iero
wany przez senatora dr. Panta, 
m imo utraty pisma, jest dość s il
ny, p rzygotow u je obecnie w yda
wanie tygodnika, jako organu 
własnego, a późn iej ew. dzienn i
ka. (K . A . P.J.

I  rzegląd m^nsip 

R eform a uposażefi
R eform a uposażeń urzędni

czych została przez prasę pow ita
na wrogo. N aw et sanacyjne pisma 
prow incjonalne nie szczędzą słów 
ostrej krytyki.

I  tak „W iek  N o w y " p isze:
„Ogół komentuje nowe rozporządzę'* 

nic Rudy Ministrów, jako krzywdzące, 
bo ustanawiające normy znacznie niż
sze od dotychczasowych kwot uposa
żeń".

„G azeta  Poran n a" lwowska i- 
dzie d a le j:

...Nicsj.raw iedliwość takiego systemu,, 
wykazaliśmy już w osobnym artykule.
A ietylko krzywdzi on bowiem pracow
nika o równych lub nawet i wyższych 
kwalifikacjach służbowych, ale nic przy 
wraca mu nawet praw należnych w ra
zie założenia przez niego rodziny".

Narodow e „S łow o Pom orsk ie" 
podkreśla szczególn ie pokrzyw 
dzenie pom orzan:

,,Ci, nieliczni Pomorzanie, którzy są 
urzędnikami, spodziewać sic mogą ra
czej nowej redukcji, niż błyskawiczne
go awansu. Zajmują najniższe stano
wiska, które — według najnowszego 
„zaszeregowania" — otrzymają teraz 
pobory mniejsze o przeciętnie siedem 
-procent

Ponieważ, „zaszeregowanie" jest po
myślne v.- skutkach tylko dla wysokich 
urzędników, a wśród nich nic ma Po
morzan nawet na lekarstwo, więc zro
zumiałe jest, że nowa reforma uposa
żeń wywoła wśród Pomorzan uczucia 
najzupełniej jednostronne. „Zaszerego
wanie" uważa sie za wyraźną krzyw
dę".

A le  są i zadowoleni. Konserwa
tyw ny „C zas " sanacyjny cieszy 
się z nowych przep isów :

„System poprzedni był skomplikowa- 
ny, a wiec kosztowny, obecny powinien 
pozwolić na zredukowanie licznych, 
zbędnych etatów kancelaryjnych i ra
chunkowych. Przy sposobności skasowa 
no dodatki rodzinne, które nie miały 
oczywiście istotnego uzasadnienia. Le
dwo zipiący podatnik oddaje swój cięż
ko zapracowany grosz na utrzymanie 
listonosza, policjanta, sędziego, czy żoł
nierza. ale oddaje go po to, aby pewne 
niezbędne dla istnienia państwa funk- 
cjc mogły być wykonane; nic obchodzi 
go natomiast zupełnie, czy ta funkcja 
zostaje wykonywana przez kawaler? 
czy przez człowieka żonatego*4-
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Kogo innego szukał

I  z *< ;trzelił M^lk anta
Echa mordu w  Urzędzie Śledczym w  B iałym stoku

B IA Ł Y S T O K , 9. 1. —  Jak do
nosiliśm y, na schodach Urzędu 
Śledczego w  B iałym stoku zam or
dowano po lic jan ta  M acie jew sk ie
go. Obecnie dow iadu jem y się 
szczegółów  mordu i okoliczności 
tow arzyszących  w  schwytaniu 
sprawcy. D ezerter z 42 p. p., któ
ry  dokonał tego  morderstwa, na
zyw a się C iborowski. Zam ierzał 
on podobno zabić kogoś innego, 
a m ianow icie sierżanta K... które
go spodziewał się spotkać przed 
północą na ul. W arszaw sk iej. 
Pon iew aż było mu zimno, wszedł 
do domu Urzędu Śledczego, a 
gdy tam oczekiwał, zastał go 
M aciejewski, starszy posterunko

w y Urzędu Śledczego w służbie 
mundurowej.

Ciborowski, obaw ia jąc się w i
docznie, że M aciejew ski cnce go 
aresztować, w ystrze lił doń trzy  
razy z  karabinu, kładąc go tru 
pem na m iejscu. Po dokonaniu 
m orderstwa, C iborowski udał sic 
przez przedm ieście W ieczork i do 
Ignatek, a stamtąd torem  k o le jo 
wym doszedł do stacji Lew ick ie. 
P o lic ja  rozesłała wszędzie te le fo - 
nogram y gończe i, już następne
go dnia, otrzym ała w  B iałym sto
ku w ^dom ość, że odpow iadający 
rysopisow i żo łn ierz błąka się w 
ckolicy Lew ick ie .

Tym czasem  Ciborowski przy-

Liki i  d a c f a  strajku
w  piekarniach żydowskich

Strajk w  ośmiu największych pie
karniach żydowskich w Warszawie 
został zlikwidowany w wyniku od
bytych konferencyj w Komisarjacie 
Rządu i Inspekcji Pracy. Strajk 
zlikwidowano na podstawie wzajem
nych ustępstw, poczynionych na- 
skutek przedstawień przedstawicieli 
władz Pracownicy zgodzili się na 
częściowe prowizoryczne obniżenie 
dotychczasowych płac do czasu roz
strzygnięcia tej sprawy w ramach 
umowy zbiorowej, obowiązującej w 
przemyśle piekarskim w Warszawie.

JS drugiej strony dowiadujemy 
się, że stawki te wyniosą 14 zł. 25 
gr. dla robotników samodzielnych, 
13 zł, 25 gr. dla niewykwalifikowa

nych i  8 zł. dzionnie dla pomocy 
wewnętrznej wraz z pracą porząd
kową.

Na skutek listu Okręgowego In 
spektora Pracy z dn. 5 b. m., 
wszystkie organizacje właścicieli 
piekarń wystosowały pismo do In 
spekcji Pracy, w którem -wyrażają 
gotowość przystąpienia natychmiast 
do zawarcia nowej umowy zbioro
wej i  zaznaczają, że pertraktacje 
powinny odbywać się na podstawie 
dotychczas obowiązujących płac, t.j. 
13 zl. dla odpowiedzialnych pra- 
cown ków, 12 zł. dla niewykwalifi
kowanych i 7 zł. dla pomocy wew
nętrznej (płace w ośm;u piekarniach 
żydowskich, objętych niedawnym 
strajk.em, b jły  wyjątkowo wyższe

rabunkowy
na szosie pod Miłosną

Na j idących szosą z Warszawy do i Stanisław i Henryk Bobińscy. Za na-
Mińsk? Mazowieckiego kupców i go
spodarzy Hersza Brzoskę, Stanisła
wa Wąsiwsk1 igo, Jankla Ufała i 
innych, napadli bandyci, którzy, za
trzymawszy dwie pierwsze furmanki, 
postawili je w peprzek szosy, unie
możliwiając ucieczkę jadącym. Pod 

rewolwerów bandyci obrabo- 
va'I jadących, kilku z nich pobili i 
zbiegli z iupCiu w okoliczne lasy.

Powiatowy wydział śledczy, wraz z 
policją, zarządził w okolicach Starej 
Miłosny natychmiastową obławę, w 
której wyniku aresztowano spraw
ców napadu. Są to: Ignacy Guta 
szewski, Ireneusz Bartomski oraz

pad z bronią w  ręku będą oni odpo
wiadać przed sądem jdoraźnym.

był na stację ko le jow ą Lew ick ie  
i zapyta! o pociąg  do B ia łego
stoku. U rzędn ik kolejowy, który 
poznał w  nim, naskutek te le fo - 
nogramów, mordercę, zaprosił go 
do m ieszkania, aby tam poczekał, 
aż do przybycia  pociągu, sam zaś 
zaw iadom ił te le fon iczn ie  b iało
stocki U iząd  ś ledczy  o p izybyciu  
m ordercy.

Tym czasem  do mieszkania za
szedł posterunkowy Śpiewak. C i
borowski, przypuszczając, że 
posterunkowy chce go areszto
wać, w ys trze lJ  z  karabinu, ra 
niąc po lic jan ta  w  szyję. Od w y
strzału tego  zgasła lampa, ale 
po lic jan t, mimo odn.esionej ra 
ny, rzucił się na zbrodniarza i 
rozbro ił go. Tym czasem  nadjecha 
ła drezyna z policjantam i, któ
rzy  C iborowskiego obezw ładnili-

W  niedzielę popołudniu odbył 
się pogrzeb t r r —̂ zn ie  zm arłego 
po lic jan ta M aciejew skiego. C i
borowski stanie wkrótce przed 
wojskowym  Sądem doraźnym.

Z  kraju
ŁÓDŹ. —  Wczoraj rano w fabryce 

Adera przy ul. U  listopada nastąpiła 
eksplozja kotła parowego. Detonacja 
była t-ak silna, że w dwóch pobli ukich 
domach mieszkalnych powypadały 
wszystkie szyby. W  fabryce zniszczo
ne jest uiządzenie w budjmku, w któ 
rym nastąpiła eitsplozja. Wypadku z 
ludźmi nie było. Wybuch nastąpił 
wskutek zanieczyszczenia kranów od
prowadzających parę z kotła. Straty 
znaczne.

BYDGOSZCZ. —  Zamieszkała przy 
ul. Kujawskiej 39 rodzina Nowickich, 
Leon, lat 29, żona jego Leokadja, 
lat 26 i 2-letm syn Janek, uległe 
ciężkiemu zatruciu kiszanaą. Wezwa
ny lekara pogotowia przewiózł Nowi
cką, najciężej zatrutą, do szpitala, 
pozostawiając na leczeniu w domu 
je j syna i męża. Policja prowadzi 
dochodzenia, w celu wykrycia do
stawcy zatrutych kiszek.

KIELCE, —  Nowowy budowany sta 
djon sportowy, posiadający trzy tory 
saneczkowe i narciarskie, cieszy się 
>gromnem powodzeniem, a rekord o- 
siągnął podczas ostatnich dwu świąt, 
kiedy frekwencja dzienna dochodziła 
do 1.000 osób.

Wielka kradzież w Sosnowcu
W ła m y w a tz e  skrad li 18.000 z ł. w  gotów ce, 
30.000 z ł .  w  w ekslach  i 20.010 w  b iżu te rji

SO SNO W IEC , 9. 1. —  W czo
raj w ieczorem  zaalarm owano tu
te jszy  kom isarjat po lic ji, iż  w 
m ieszkaniu Zyngiera, p rzy  ul. Dę 
b lińsldej 11, popełniona w ielką 
kradzież. Jak się okazało, pod 
niobecność domowników, około 
godz. 6 pp., dostali się do m iesz
kania w łam ywacze, którzy splon-

paało 18.000 zł. w  gotówce, wek 
sle na 30.000 zł- i b iżu terja  w ar
tości około 20.000 zł.

Zarządzono obławę, w  której 
wyniku po lic ja  aresztowała k i l
kudziesięciu podejrzanych osob
ników. W śród aresztowanych 
znajduje się kilku poszukiwanych

drow ali m ieszkanie, a łu p e m  ich Przez w ładze przestępców.

Czy m ąż sześciu zon
Został zakuty?

Zwłoki zmarłego przed kilku dnia

Tajemnicze &myltóis:wo
sew okata  w arszaw skiego

Wczoraj w  godzinach połudrro- 
wych w mieszkaniu swojem, przy ul. 
Szczygle; 12, popełnił samobójstwo 
znany adwokat warszawski, Stani
sław Marjan Samborski, lat 46.

U Samborskiego zamieszkiwała 
przez pewien czas jego znajoma, 
Marja Zachówna, ale ponieważ do
chodziło między nimi do częstych 
nieporozumień, Zachówna wyprowa
dziła się przed kilku dniami, zrywa 
jąc stosunki z adw. Samborskim. Jak 
mówią koledzy i znajomi adwokata, 
od tego czasu zaczął on zdradzać 
zdenerwowanie, które przypisywano 
głównie trudnościom materjalnym.

Wczoraj Samborski wstał o zwy
kłej porze i zamierzał wyjść na roz
prawę do sądu, gdy około godz. 12-ej 
przyszła niespodziewanie Zachówna. 
Między przybyłą i adw Samborskim

Komunikaty teatrów
„C ZW ARTY  DO BRYDŻA"

Komedja Grzymały - Siedleck:ego 
•zyskała sukces artystyczny, dzięki in
teresującemu zagadnieniu, wnikliwej 
reżyserji Borowskiego i subtelnej 
grze Różyckiego, Znicza, Z embiń- 
skiego Jezierskiej i Tarnowiczówny, 
którzy na scenie Teatru Nowego dają 
prawdziwy koncert kameralnej sztuki 
scenicznej.

POPULARNE PRZEDSTAWIENIE
W  TEATRZE „ATENEU M ’

Aby udostępnić jaknajszerszym 
warstwom społeczeństwa ujrzenie tak 
znakomitej i tryskającej humorem 
komedji Hasenclewera p. t. „Pan z 
towarzystwa” , a przedewszystkiem 
tym -yszystkim. którzy jeszcze tej 
sztuki nie widzieli, Teatr „Ateneum” 
urządza w środę dn. 10 b. m. popu
larne przedstawienie po cenach znacz 
nie zniżonych, bo już od 50 gr. do 
2 zł., bniżając jednocześnie i cenę 
szatni. Obsadę stanowią czotowe siły 
teatru jak; Buczyńska. Srogowiczów- 
na, Butkiewicz, Hajduga, Borowy i 
Woszczerowicz. Reżyserja E. Schille
ra. Dekoracje T. Roszkowskiej. Po
czątek o godz. 8.15, koniec 10.30.

.HAMLET”  W  KAMERALNVM
W  pełnych końcowych próbach 

znajduje się w Teatrze Kameralnym 
Sz< .spira „Hamlet” w  nowej insceni
zacji Karola Bendy, wykonawcy roli 
tytułowej. Nowe kostjumy i dekora
cje stylizowane według wzorów wcze 
snego renesansu Lorentowicz - Kar
wowskiej. Obsadę głównych ,0l two
rzą pp. Celina Niedźwiecka (Ofelja) 
Irena Horecka (królowa), Janusz Sta
szewski (król), Feliks Chmurkowski 
(Polonjusz), Bolesław Roslan (gra
barz) i inni.

SUKCES „TOW ARISZCZA”
Nowa komedja autorów „Stefka” 

i „Mademoiselle” , Devala „Towa- 
riszcz” stała się znowu niezwykłą a- 
trakcją Warszawy. Kto był świad
kiem w czasie ubiegłych dwu dni 
świątecznych rekordowego obciążenia 
kasy teatru w Ogrodzie Saskim —  
musi przyznać, że sukces „Towarisz- 
cza” zapowiada się jako zupełnie wy
jątkowy rekord powodzenia teatral
nego.

Świetne kreacje Ćwiklińskiej, Lesz
czyńskiego,' Kurnakowicza, Janeckiej, 
Btiszyńskiego, Waltera i innych zy
skały jednogłośny aplauz w  krytyce 
stołecznej.

Ile  je s t rodzin
Pozbawionych dachu 

nad głową?
W  ciągu grudnia iiozba wyeksmi

towanych za niepłacenie komornego, 
zarejestrowanych w Wydziale Opie
ki Społecznej Zarządu Miejskiego, 
powiększyła się o dalszo 21 rodzin, 
liczących 79 osób.

Na 1 stycznia zarejestrowanych 
było ogółom 878 takicii rodzin, li
czących 3.934 osoby Cyfra ta w 
porównaniu z jwprzednim stanem 
jest mniejsza, albowiem w ciągu 
grudnia ulokowano w schroniskach 
dla bezdomnych 16 rodzin, liczą
cych 80 osób, a 35 rodzinom (144 
osoby) udzielono zapomóg na wyna
jęcie mieszkań.

Wypadki i kradzieże
POzARY

Przy, ul. Hożej 9, w mieszkaniu 
Kazimierza Szczeblewskiego, wskutek 
szczelin w pieni, zapaliła się ścian
ka drewniana. Pogotowie I I I  oauzia- 
łu straży, w ciągu 40-minutowej 
akcji, pożar ugasiło, wyrąbując część 
ścianki.

—  “Groźny pożar wynikł nocy u- 
bieglej o godz. 5-ej przy ul Zgoda 
9, w mieszkaniu dr. med. Stanisława 
Leopolda LubLinera, na I I I  piętrze. 
Małżonkowie L., obudziwszy się po
czuli silny dym. f o  upływie kilku 
minut z pod podłogi w sypialni przy 
piecu ukazały się płomienie i iskry. 
Dr. Lubliner zaalarmował straż 
ogniową I I I  oddziału, którego pogo
towie, w niespełna 3 minuty przyhy-

i na mięjsce. Strażacy wyrąbali po
dłogę i sufit w mieszkaniu na U pię
trze należącym do ipż. Adama Raico- 
ma, a nadto rozebrali piec w mie
szkaniu dr. L. Przyczyna pożaru — 
popękane przewody dymowe, wsku
tek czego przez otwory wydobywały 
się iskry z pod podłogi. Po 3-godzin- 
nej akcji pożar ugaszono. Meble vt 
obydwu mieszkaniach częściowo zni
szczono.

ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE
21-letni Bolesław Olkowski, robot

nik, (Żoliborz - baraki), będąc pijany, 
zadał sobie nożem ranę ciętą klatki 
piersiowej, czyli t  zw. „harakiri".

—  W  ogrodzie Saskim, targnęła 
się na życie, napiwszy się esencji 
octowej, kobieta niewiadomego nazwi 
ska, lat około 30-u. Pogotowie, po 
udzieleniu pomocy, przew ozło (.Ilkow
skiego do szpitala na Czystem, nie
znaną desperatkę zaś —  do W ol
skiego.

STARCIE SAMOCHODU Z  DO
ROŻKĄ

Na rogu ul. Leszno i Wroniej, 
nastąpiło starcie dorożki z samocho
dem. Pijany dorożkarz, C2-letni Sta
nisław Sobiński
z dorożki, wskutek czego zranił się 
w czoło, głowę i prawe kolano. Ran
nego opatrzyło Pogotowie i przewio
zło do szpitala na Czystem.

kończona gwałtowną sprzeczką, po 
której Zachówna wyszła.

W  parę minut później, pracujący 
w sąsiednim pokoju, sekretarz adwo
kata, Aleksander Markowski, posły
szał huk wystrzałów. Gdy wbiegł do 
pokoju, wTraz ze służącą, przekonali 
się oboje, że Samborski wystrzelił do 
Śc.any, widocznie próbując rewolwe
ru. Tymczasem, zanim się spostrze
gli, Samborski skierował rewolwer 
do ust i oddał do siebie śmiertelny 
strzał.

Obecny w mieszkaniu sublokator 
Samborskiego, dr. Siennicki, pośpie
szył natychmiast z pomocą, która 
jednak okazała się bezskuteczną. Za
wiadomione władze śledcze i policyj
ne wszczęły dochodzenia, a z polece
nia sędziego śledczpgo wszystkie do
kumenty oraz gotówka w kwocie

mi Jankla Różowykwiata (Zamen
hoffa 39), na skutek zarządzenia pro
kuratora, zostały przewiezione do 
prosektorjum. Zarządzenie to zostało 
wydane dlatego, że jeden z krewnych 
ztożyl oświadczenie władzom śled
czym, iż Różowykwiat został otruty.

Jest to historja bardzo zawiklana, 
gdyż Różowykwiat zmarł w następu
jących okolicznościach. Gdy odbierał 
od klientki pieniądze za użycie ma
gla, ona poznała w nim męża jednej 
ze swych przyjaciółek. Oczywiście, 
nie omieszkała tem spostrzeżeniem 
podzielić się z żoną Różowykwiata 
obecną, poprzednią, tudzież wieloma 
sąsiadkami. W  rezultacie do magla 
Różowykw.ata przybyło sześć żon i

większa ilość dzieci. Gdy cala ta „ro
dzina” robita sprytnemu poligamiście 
owację parasolkami, Lskami, tudzież 
innenti twardemi pn »dmiotami, jakie 
pod rękę wpadły, Różowykwiat zmarł 
nagle, jak sąd zon opoczą tkow o , 
wskutek ataku serca.

Pierwsze dochodzenia nji ustaliły 
odrazu tej przyczyny, a plot' i sąsiedz
kie pudawały, jakc przyczynę śmier
ci, bądź to otrute, , .Łądż samobój
stwo. Sekcja zvi iok (wykaże, które z 
tych podejrzeń jest słuszne. Różowy
kwiat był agentem jednego z więk
szych towarzystw ubezpieczenio
wych, namawiał biedne panny na t. 
zw. ubezpieczenia posagowe i żenił 
się raz po razie, inkasując za każdym, 
razem wypłacany przez Towarzystwo 
posag.

k ro n ik a  s a d o w a

wywiązała się dłuższa rozmowa, za- 18X00 zł. zostały opieczętowane.

Kolejki i Iną konkurofaf z koeją
OŁm iżeiie cen ffśtetów miesięcznych

dwu tygCKfn io wych
Zarząd K o le jek  Dojazdowych, „ , , ,

chcąc w ykorzystać wprowadzone I ?na. 1 e Y  .
ostatnio* przez P. K . P. o b o s tr z  t ? lzona/ ° 9 ^  z 15 zK rja 10 z ł”
nie. forijurj ości przy sp r^ d a ży  j f * 8. na W '^ 9zaw,a ~  Fft'

tygodniowych ! etniCa z 0  j, na 7-5! • U1{’&we bl- 
lety dwutygodniowe sprzedawano

u lgowych  biletów  
dla ęobotników, zdecydował ob
niżyć ta ry fę  dla b iletów  m iesię
cznych i dwutygodniowych.

N a  lin ji W arszaw a —« Otwock,

będą na kolejkach jednakże tylko 
przy zgłoszeniach zbiorowych co- 
najm niej 25 osób

A  prupoti

EOTasio
Niechaj nikogo nie razi fakt, że bę

dzie się na tem miejscu mówić o ma
sie, tu, gdzie porusza się tylko spra
w y wzmosłe, świadczące o szlachet
nym sposobie myślenia niżej podpi
sanego. Masło również może być rze
czą wzniosłą, czego choćby dowo
dem jest Droga Mleczna. Jeśli jest ta 
droga, a r.ikt o tern nie wątpli, to hi
poteza Masta Kosmicznego narzuca 
się sama przez sie. Co więcej, Masło 
Gwiezdne musi być wyższem stad- 
jum rozwojowem, bo to wynika z na
tury rzeczy.

Zresztą, jeżeli jaki esteta obrusza 
się na masio, to mu tylko tyle po
wiem, że naprzód niech rąbie wciąż 
same suche bulki, a potem dopiero 
będzie mial prawo psioczyć na 
smaczny produkt techniki mleczar
skiej.

Otóż rzecz w tem, że jedna z wiel
kich firm mleczarskich w stolicy zro
biła genjalny wynalazek, stosowany 
dotychczas tylko przez ruchliwe 
dzienniki Drowincjonalne, już dziś po
dające depesze jutrzejsze. Omawia
na firma zrobiła mianowicie wynala
zek antydatowania masia.

Skarży się wiele naszych Czytelni
czek, że od pewnego czasu, ściśle 
mówiąc od świąt, masło owej firmy

wyiażnie zalatuje łojem, jak zjelczała 
sperka. Data na opakowaniu jest 
świeża, owszem, ale ntaslo siarę. Fir
ma sprzedaje najwyraźniej masło an
tydatowane jeszcze przed świętami, 
kiedy porobiła wielkie zapasy, które 
spowodu małych zakupów pozo
stały na składzie.

że  jest tak, a nie inaczej, tegu do
wodzi nietylko zjelczaly fetorek, ale 
i cena. Zwykle w styczniu masło było 
drogie, wogóle przez całą zimę aż do 
Wielkiej Nocy mhło zwyczaj róść w 
cenie. Spadało dopiero w maju. Tym
czasem teraz, po świętach, masło 
straciło na kursie tak, jakby pouryką 
maślaną w Warszawie kierował Roo- 
seyelt. Kilogram masła kosztował 
dwa tygodnie temu 4 złote 20 groszy, 
a teraz... proszę zgadnąć? Ni mniej 
Ili więcej, tylko 2 złote 80 groszy. 
Ładny spadek, prawda? Jak z pieca 
na leb. Rzecz jasna, że owa firma 
chce w przyśpieszonein tempie ze
pchnąć caty zapas masła antydatowa
nego i dlatego obniża cenę poniżej 
normalnego parytetu styczniowego.

leżeli jednak maślany Trust Móz
gów będzie się w dalszym etągu u- 
pierał przy swojej polityce antydato
wania masła, tedy niech je chociaż... 
perfumuje.
  Very

r O k f e J

KTH NA TRZECIEM MIEJSCU
W  Krynicj rozegrany zostat ostat

ni rnecz hokejowy z cyklu międzyna
rodowych zawodów o mistrzostwo i 

(Pańska 85), spadł ( uhar Krynicy. Walczyły Krymekie 
Towarzystwo Hokejowe z dogonią 
lwowską o trzecie i czwarte ruejsce 
w turnieju. Zwycięstwo odniosła drn 
żyna krynicka w stosunku 2:1.

PIORUN W  CZASIE MECZU
Jeden z najwybitniejszych mistrzów 

w golfie w południowej Afryce J 
hornton został zabity na placu gol

fowym przez piorun w  dość niezwy
kłych okolicznościach. Mianowicie 
piorun uderzył w stalową część laski 
golfowej, trzymaną w ręku przez 
Thorutona. Thornton porażony zmarł 
natychmiast.

Za p rzy w ła s zcze n ie  
z n a c z k ó w

W ARbZAWA. —  Sad Okręgowy 
skazał na 2 lata więzienia b, urzędni
ka Dyrekcji Państwowych Zakładów 
Hutniczych, Stefana Sowińskiego, oraz 
na 1 rok więzienia Wiktora Kisieliń- 
SKiego, również urzędnika tej instytu
cji za przywłaszczenie znaczków 
stemplowych na ogólną sumę 25.000 
zl., jak również za odlepianie znacz
ków i, po wywabieniu z nich stempli, 
sprzedaż paserom.

Zł wiesze nie kary
WARSZAWA, —  Sąd Apelacyjny 

rozpatrywał sprawę b. adwokata Zyg
munta Bonieckiego, skazanego w 
pierwszej instancji na 2 lata więzie
nia, za przywłaszczenie przeszło 
40.000 zt. Banku Zachodniego. Oskar
żony był radcą prawnym w Banku; 
dopuścił się fałszerstwa kwitów są
dowych dla ukrycia defraudacji.

Sąd Apelacyjny wyrok ten za
twierdzi) z tem, że wykonanie kary 
więzienia zawiesił na przeciąg lat 
pięciu.

F a łs zo w a n ie  bon ów  
chlebow ych

W ARSZAWA. .— W  dniu wczoraj
szym na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Warszawie znalazła się smutna 
sprawa 19-1etmcj Zofji Pikulskiej, o- 
skarżonej o fałszowanie bonów chle 
bowych. Pikulska była w skrajnej nę- 
dży i przestępstwa dopuściła sję pod 
wpływem głodu. Wśród szlochów o- 
skarzonej, sędzia Przybylowski ogło
sił wyrok skazujący Pikulską na 6 
miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
wykonania kary.

F arszerze  p ien iędzy
WARSZAWA. —  W  dniu wczoraj

szym Sąd Okręgowy rozpoczął roz
patrywać olbrzymi proces Dawida 
Szyi Mil we i 15- kolporterów, którzy 
masowo DOdrabiali i puszczali w obieg 
(alszywe monety pięcio i dziesięcio- 
ztotowe.

Władze śledcze zwróciły uwagę, że 
od pewnego czasu Warszawa zasypa
na jest fałszywym bilonem srebrnym. 
Obserwacje niejakiego Wyszkowskie
go i Widerberga znanego zawodowe
go fałszerza doprowadziły do wykry
cia fabryki fałszywych monet, która 
mieściła sic w piwnicy w lokalu Mil- 
wego, przy ul. Smoczej w Warszawie.

Rozprawie przed Sądem Okręgo
wym przewodniczy sędzia Daniele- 
wicz. Sprawa potrwa około 2 tygod
ni, gdyż powołano do niej około 160 
świadków.

S k azan ie  ko m o rn ik a
POZNAŃ. —  Przed Sądem Apela

cyjnym w Poznaniu toczyta się spra
wa przeciwko b. pomocnikowi kance
laryjnemu, pełniącemu funkcje komor. 
nika w Jarocinie Franciszkowi Mik- 
stackicmu, Mikstackt dopuści! się 
sprzeniewierzenia i skazany był na 3 
lata więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok 
ten zatwierdził.

Rozruchy  
w Pieszczanikach

BIAŁYSTOK. —  W Sądzie Okrę
gowym rozpoczął się proces o zajścia

i rozruchy w Pieszczanikach, pow. 
białostockiego w lipcu ubiegłego ro
ku. Ławę oskarżonych zajęło 21 osób, 
rekrutujących się z włościan. Po od
czytaniu aktu oskarżenia sąd przystą
pił do przesłuchania świadków.

Echa w iecu w  Tucholi
TUCHOLA. —  W  listopadzie roku 

zeszłego, przed wyborami do Rady 
Miejskiej, odbywał się w Tucholi 
wiec, któremu przewodniczył adwo
kat Kończak. Pod koniec przemówie
nia jednego z prelegentów zastępca 
starosty, Beil, wiec rozwiązał, wobec 
czego przewodniczący zamknął zebra
nie. Po zaniknięciu obecni na wiecu 
wychodząc odśpiewali hymn: „Boże 
coś Polskę” . W  związku z tem prze, 
wudmczący adw. Kończak został u- 
karany w drodze administracyjnej 
grzywną w wysokości 250 zł.

Fakt powyższy odbił się szerokiem 
echem na Pomorzu.

Otrucie p rzo d o w n ika
LUBLIN —  Swego czasu głośną 

byia sprawa otrucia przodownika P. 
P. Józeta Snopkiewicza. Snopkiewicz 
zmarł po zażyciu proszku rzekomo od 
bólu głowy, który faktycznie zawie
rał strychninę. Fatalnego proszku do
starczy! Snopk.ewiczowi Zygmunt 
Piebanczyk, inspektor szkolny w Opa
towie. Sąd Okręgowy w Radomiu ska
zał Plebańczyka na 10 lat więzienia. 
Na skutek apelacji sprawę tę rozpoz
nawał Sad fApelacyjny w Lublinie, 
który zatwierdził wyrok sądu pierw
szej instancji.

S trzelec przed Sądem  
D o rtZ n y m

KIELCE. —  Sąd Okręgowy w Kiel
cach rozpoznawał, w  trybie doraź
nym, sprawę 20-letniego Józefa Do- 
roza w Chrzobrze, członka Związku 
Strzeleckiego. Doroza schwytano na 
kradzieży drzewa w lesie. Prowadzo
ny do gajówki uderzył gajowego sie
kierą w  głowę, kładąc go trupem na 
miejscu.

Sąd skazał Doroza na Karę śmierci. 
Karę tę p. Prezydent zamienił na do
żywotnie więzienie.

Ujęcie
m ordercy po lic jan ta

R Y B N IK  —  Swego czasu donosi
liśmy o ^morderstwie, dokonanem no
osobie posterunkowego Wójcika. W  
związki z tem władze śledcze otrzy
mały in ormację, że sprawca tej 
zbrodni, Franciszek Siwiec, ukrywa 
się w Chwałowicach, w domu swej 
narzeczonej Winklerówny. O godz. 6 
rano otoczono dom, w którym za
mieszkiwała Winkierówna. Siwiec za. 
mierzat się bronić, ale policja uda
remniła to przez rzucenie granatu z 
gazem łzawiącym. Zaopatrzeni w 
maski policjanci, wtargnęli do wnę
trza mieszkania i zbrodniarza obez
władnili. Za zamordowanie policjanta 
odpowiadać bedzie przed sadem do
raźnym.

Podróżuj samolotem
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K o le j i poczta
Według zestawienia wydatków i 

dochodów kolei okazuje się, że w 
sierpniu istniała nadwyżka docho 
Jów. Wydatki w  tym miesiącu wy
niosły 75.126X00, zaś dochody 
6*1.146.000, czyń nadwyżka zł. 
6.020.000.

Jednakże w  okresie od stycznia 
do sierpnia kolej dała w sumie 
34.354.000 zł. deficytu, przy docho
dach 567.213.000 zł. i  wydatkach 
601-567.000 zł. Poprawa w sierpniu 
wywołana była sezonowem ożywie
niem przewozu. Zaznaczyć należy, 
ze w  budżecie na r. 1933/34 prze
widziano dochód 7 kolei w  wysoko
ści 50 mil/, zł. Pozycja ta, jak w i
dać, jest mało realna.

Poczta w październiku wykazała 
deficyt, w  wysokości 58 000 zł. Od 
kwietnia dn października deficyt 
pocztowy wynosił 3.169.000 zł., zaś 
według preliminarza budżetowego 
poczta miała dać 35 milj. dochodów 
w całym roku budżetowym. Tu tak
że zatem rzeczywistość jest dość da
leka od,., przewidywań budżeto
wych. Żresz , w  czasie dyskusyj 
budżetowych wszyscy dobrze o tem 
wiedzieli, że zarówno kolej, jak i 
poczta, dadzą deiicyt. Niewiadomo 
właściwie poco preliminowano fik 
cyjne dochody.

Trzeba przyznać sprawiedliwość 
kolei, że w  roku bieżącym zrobiła 
poważny wysiłek oszczędnościowy: 
Podczas gdy w pierwszych 8 miesią
cach ub. roku wydatki kolejowe 
wynosiły przeszło 822 milj. zł., to 
w roku bieżącym spadły one do 600 
milj. zł. W  tyin samym czasie do
chody spadły z 770 milj. zł. do 567 
milj. zł. Wysiłek oszczędnościowy 
poczty był stosunkowo najmniejszy, 
gdyż w  okresie od kwietnia do paź
dziernika wydatki w  zeszłym roku 
budżetowym wynosiły 116 milj. zł., 
zas w  roku bieżącym 100 miljonów 
złotych. Jan widać z tego zestawie
nia, przyczyną deficytowości poczty 
jest zbyt mały wysiłek w  kierunku 
poranienia administracji.

O e c o n o m * c u a

4  m i l i o n y
Dobra kaariiunkt9jra.Ra

orzy pracy
na najbliższe 3 miesiące

Fofl ostrym katem
Od i-g o  stycznia państwowi urzęd

nicy kontraktowi mają praieo korzy- 
'  stać na kolejach państwowych z 50- 

proccntowcj znizki. M ają prawo, ale 
nic korzystają. N ic  mają bowiem legi- 
iymacyj. Rada M inistrów  zastanowić 
się ma dopiero nad tem, jakiego typu 
legitymacje będzie się wydawało urzęd
nikom kontrastowym. Tymczasem zaś 
ita kolejach „ obowiązuje“  zniżka, z któ 
re j nikt nie może skorzystać.

Zd a je  się, ŻC przed zaprowadzeniem 

*niżek dla urzędnikóio kontraktowych  

należało o tein pomyśleć.

N ew  York , w  grudniu. 
Podobno dzięki akcji C ivlł 

W ork Adm in istrution  
dano ju ż  pracę 4 m ilionom  bez

robotnych, 
a wydatki ponoszone z  tego ty 
tułu wynoszą 250 m iljonów  dola 
rów  m iesięcznie. Tak  wygląda 
zwalczan ie bezrobocia na skalę 
amerykańską.

M im o zim y podjęto budowrę 
drog, mostów, prace osuszające, 
budowę gm achów publicznych, 
wodociągów , boisk sportowych 
i t. d. i t. d.

W  tych warunkach obn 'żan ie 
kursu dolara dla ożyw ien ia kon
iunktury je s t  narazić zbędne. 
W ystarcza wydawanie p ien iędzy 
na roboty publiczne. Oczyw iście 
nie bę-dze to trw ało  długo gdyż 
wyczerpane zostaną m ożliwości 
em isyjne. W każdym razie  ucho
dzi za rzecz pewną, że 

w ciągu  najb liższych  tr «ec lt m ie
sięcy konjunktura w  St. Z jedno
czonych będzie się racze j popra

wiać,
podczas gdy w  analogicznym  o- 
kresie roku ubiegłego, w  ostat
nich m iesiącach rządów  H ooters , 
sytuacja była w ręcz ka tastro fa l
na.

Zycie gospodarcze St. Z jedno
czonych będzie m iało „ukres ul
gow y". Po  olbrzym ich o fiarach , 
poniesionych przy  wprowadzaniu 
w życie code‘ów  przem ysłowych 
przem ysł i handel odczują dobro
czynne następstwa stałych za
strzyków  nowego p ieniądza. T a 
ką drogą w łaśnie nastąpi pewne 
wyrównanie.

N ie  będzie ono jednak oparte 
na trw ałych  podstawach. N>ema 
kredytu długoterm inowego p ry 
watnego. P rzysp ieszen ie inw esty
c ji dzięki temu kredytow i, które 
było zw ykle punktem w y jśc ia  dla 
poprawy gospodarczej 

zosta je zastąpione przez; in ic ja 
tyw ę rządu.

W edług op in ji panującej w  a- 
merykańskich sferach  przem ysło
wych obecnie rząd 
może sobie śm iało pozwolić na 

zw iększenie obiegu, 
gdyż dotychczas dewaluacja do
lara nie pociągnęła za sobą in
fla c ji odpow iednich rozm iarów .

Co będzie jednak, gdy  m ożli
wości in fla cy jn e  zostaną w yczer
pane?

Chodzi o to, by wówczas 
n ie  w róc ić  do stanu sprzed re 

form  Roosevelta, 
a nawet jeszcze gorszego skoro 
obawa dep rec jac ji dolara ru jnu je 
k redyt pryw atny.

Nasuwa się myśl, że z chwilą 
w yczerpan ia nowych m ożliwości 
em isyjnych i z  chw ilą  zakończe
nia na olbrzym ią skalę zakro jo
nej akcji rohót. publicznych dolar 
będzie trw a le  stab ilizow any, by 
um ożliw ić rozszerzen ie kredytów  
prywatnych. Obecna stab ilizacja  
faktyczna nie je s t jeszcze zapew 
ne trwałą.

Nastąp i to wówczas, gdy po
ziom  cen
zrów na się mr.iej w ię c « j z pozio

mem roku 1926.

Ostatnio po szybkiej zniżce do
lara w  ciągu listopada następuje 
pow oli proces

dostosowania cen do nowego po
ziomu w alu ty am erykańskiej.

W  zależności od tego jak  kształ
tować się będą dalej ceny, za
padnie

decyzji co do dalszej dew aluacji 
lub też stab ilizac ji w a lu ty ame

rykańskiej.

Jak w iadom o is tn ia ły  zam iary 
natychm iastowego zn iżen ia kursu 
dolara do połow y parytetu . Zo
stały one jednak zaniechane w łaś 
nic dlatego, że ceny nie dostos>  
w yw ały się dość szybko do nowej

sytuacji. Postanow iono zatem  

zatrzym ać SDadek dolara, 
czekać na stopn iow y w zrost cen, 
podniecając ten proces przy  po
mocy w ie lk ich  planów  robót pu
blicznych. Na jak  długo zresztą 
—  niew iadom o.

Było to  tem bardziej potrzebne, 
że ju ż  za k ilka dni od chw ili, kie
dy piszę te  słowa, zb ierze  się 
kongres. D la w ytw orzen ia  odpo
w iedn iej a tm osfery  w  czasie o- 
brad kongresu trzeba było... dać 
pracę kilku m iljonom  bezrobot
nych i wydatkam i na ten  cel 
znów nieco „o żyw ić "  koojunktu- 
rę.

Ustawa scaleniowa
R ejestrac ja  ao 15 stycznia

„Dziennik Ustaw" z dnia 9 b. m. 
przynoa dwa rozporządzenia, stoją
ce w związku z wejściem w  życie 
ustawy scaleniowej. Pierwsze z nich 
dotyczy ubezpieczenia osób, zatrud
nionych w żegludze morskiej*, dru
gie ustala kategorje niebezpieczeń
stwa, wedle których usrala się wy
sokość składek z tytułu ubezpiecze
nia od wypadku.

15 b. m. upływa termin rejestra
cji zatrudnionych pracowników i  
robotników oraj pracodawco! w u-, 
bezpieczalniaoh społecznych. f

Zgłaszać należy zarówno wszyst 
kieh pracodawców, przedsiębiorstwa 
wszelkiego rodzaju, a nawet p ry - } 
watne gospodarstwa, zatrudniające 
choćby jedną służącą, na formula
rzach, któro otrzymać można we i 
wszystkich oddziałacL ubeapieezjiłni J 
społeczr y eh. (dawnych Kas Cho\ 
rywb).

9 9W  *„Te cztery
Pierwszy kobiecy jazz jedzie na pndbój stu miast

Podniebne mieszkanie, w  su- 
per-współczesnym  domu, zaw ie
szone nad kamiennem m row i
skiem mmsta. T y le  tutaj nieba,

ja  w iem  —  te rzeczy  tak się ja 
koś n iespodziewanie w ył»n ia j'ą , 
po okresie d ługiego rozm yślania. 
W  każdym  razie  is tn ie jem y do-

Piękne Panie przestańcie narzekać na kryzys, na trudności finansowe Waszych mężów, gdyż same 
jesteście im winne nie prenumerując najbardziej popularnego i najtańszego żumalu mód dwutygodnika

„TO CO NAJMODNIEJSZE"
Kosztuje on zaledwie w prenumeracie rocznej zl. 9, półrocznej zł. 4* 50 gr., kwartalnej zł. 2 gr 40, 

a nadtc daje moc cennych, pięknych premij. Szczegóły w najbliższych numerach.
Redakcja i Adm-nistracja: Warszawa, Solec 87 i Plac Zamkowy 9.
fszemplarze okazowe wysyła Administracja po otrzymaniu znaczka pocztowego za 30 gr. Egzempla

rze pojedyncze w cenie 50 gr. są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopismami.

^ W A G  A ! ! !  W ie lk ie  u d o g o d n ie n ie :
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jakby się w  szklanym o k rę c ie , p iero  od roku. Jest nas pięć —
czitery śpiewaczki i ja  —  w  cna- 
rakterze kompozyturki i p ian istki. 
Śpiewało się w  Ipsie, w  Sim ie, 
teraz jed ziem y w  świat...

Podobno, jak  fam a głosi, m ło
da dyrektorka prowadzi swój ze
spół tambour battant, sama ukła
da muzykę i teksty ( je s t  poetką), 
a „ T e  C zte ry " słuchają ie; po
słusznie, chociaż są to w y traw 
ne „m łode w y g i"  muzyczne, do
św iadczone artystk i. Jedna —  p. 
Paszkowska dyrektorka szkoły 
plastyki i śpiewaczka operowa 
jes t altem  tego zespołu, p. Zda- 
itow iczowa występowała na kuti- 
certach na cele dobroczynne, te
raz kończy szkołę operową, Trem - 
bińska i D elly  ukończyły konser- 
watorjum . W iadom o, że artyści 
m ają  trudne charaktery, a kobie
ty  jeszcze trudn iejsze —  a jed 
nak —  T e  C ztery ży ją  w  św iętej 
zgodzie  i harm onji (m u zyczn e j).

K iedyś jedna z nieb w padła na 
pomysł, żeby założyć czterogłoso
w y kobiecy jazz, taki któryby 
przekonał ludzi, że nawet rumbę 
i łzawe warszawskie tango moż
na uskrzydlić. I  stal sie taki za
bawny cud, że o-beciłie mężczyźni 
w  polskim  ja zz ie  reprezentu ją e- 
lem ent sentym entalny, czułostko- 
wy, kobiecy, a kobiety jazzban- 
dzistki reprezen tu ją  humor, dow
cip, temperament.

Raz prawdziwy poseł argen
tyński z p raw dziw ej A rgen tyn y  
słysząc 10001-e w arszawskie tan
go w  dancingu zapyta ł: Co to 
jest? czy to  ten sławny „maju- 
fe s ? “ —  N ie chciał w ierzyć, że to 
tango, takie było żałobne i nud
ne. O tóż „T e  C ztery " uskrzyd liły 
nowoczesny taniec, p łaczliw ą m i
łość nauczyły śmiać się przez łzy, 
serce porw ały w  rytm  szalonej 
rumby. Jest coś niezm iernie 
wdzięcznego, fig la rn ego , z dom ie
szką czaru jącej iron ji w  ich śpie
wie. N o  i to zgran ie zespołu —

płynęło do stra tos fery  P rzez 
mnóstwo okien, przez m głę bider- 
m ajerowskich firaneczek  b ije ty le  
jasności, że się na jbardzie j po
nury śledziennik musiałby u- 
śmiechnąć —  niebiańsko. Jest 
błękitn ie i złociście. S tylow e sta
re niebie ży ją  w  harm onji z no- 
woczesnemi sprzętam i —  pożół
kłe sztychy z drzeworytam i anno 
domini 1933, perskie m akaty z 
tkaninami Ładu. TaK jak  w  tym 
ich ja zz ie  —  sentyment kojarzy 
się z groteską, przedwojenny 
walc —  z rumbą.

O strow łosy fo x  o śm iesznej, 
d ługiej jak  kalosz, fiz/onem ji u- 
siadł przy p ian in ie i słucha.

Smukła, gnąca się panna o 
ch łopięcej główce, japońskich 
brw iach i n iesfornej czupryn, 
pow tarza re fren  najnowszej pio
senki. To  dyrektorka jazzu  „T  4“ , 
m łódź,utka laureatka . konsęrwg;- 
torjum , ukrywająca się. pod p feS - 
donimem Vorbond, chociaż ma 
nazwisko takie polskie, żt »a ż  
przypom ina mazurek Dąbrow 
skiego.

—  Jak to się stało —  zapytuję, 
—  k iedy powstał ten pro jek t u- 
tw orzen ia  p ierw szego kobiecego 
jazzu?

Rozkłada bezradnie ręce.

żaana nie stara się w yc iągn ąć , na piosenkę, ze był k iedyś  pięk- 
najw yższe Ce, żadna nie b ierze ny i m łody, dygn itarzom , że b y li 
na siłę, nie chce im ponować „o -1 ongiś Parysam i i  cen iK  m iłość

Bo

grom i.ą skalą" i koloraturą. Są 
to diseuses‘y  w  najlepszym  stylu. 
Bez kabotyństwa.

Odw iedziłam  je  na chw ilę przed 
odlotem ich w  głąb  Polski.

N a  lśniącej posadzce m iani się 
b ia ło  - czerwony a fisz , z  fo togra - 
f ją  czterech ślicznych pań i w ie l
ki k rw aw y nar is „ R  4“ .

—  Dokąd je d re m y ?  —  pow ta
rza m oje pytan ie pop ielata blon
dynka o fjo łkow ych  oczach, p. 
Zdanow iczow a —  W szędzie. Siedl 
ce, Łuck, K a tow ice  i Równe, Ba
dom i B iałystok i w ie lk ie  mfctro- 
po lje  —  Lw ów , Kraków... I małe 
miasteczka...

W yobrażam  sobie, co to będzie 
za zamęt- gwałt, rw etes w  tych 
cichych Będzinach i K ozich  W ó l
kach. T ag  jak  w  sztuce Szan iaw 
skiego „Lelćkoduch". I le  to zamię- 
szania w yw oła ł swem po jaw ie
niem  się w  małem miasteczku 
leiKJtomyśiny poeta lekkoduch, w  
czerwonym  fraku. W yw oła ł istną 
rewolucję. I  te raz cztery  ładne 
panie wtargną do cichych, sza
rych m iasteczek z piosenką na u-| 
stach, przebudzą z letargu  panią 
Bovairy i smutną Rachelę, p rzy
pomną panu burm istrzow i rzew -

Dumping sowiecki
na ryn k u  d rze w n y m

N adzie je  polskich przem ysłow 
ców drzewnych, zw iązane z zapo
w iedzią  zaprzestan ia p rzez Rosję 
dum pingowego handlu drzewem, 
zaw odzą. Po lsk ie firm y  drzewne 
otrzym ać m ia ły  w iększe zam ów ie
nia eksportowe do N iem iec, jed 
nakże spotkały się z konkurencją 
rosyjską. Sow iety zaw arły  obec
nie transakcję na eksport ao N ie  
miec 3 m iljonów  sześciennych pa 
p ierówki, co poważnie ogran iczy  
w yw óz papierówki polskiej.

w ięce j, n iż o rd ery . Co w ieczói 
koncert, co w ieczór rew olu c ja .

Lekka, skrzyd lata  pioeanka raz-; 
dźw ięczy się w  ponurych salach 
i  m rocznych św ietlicach : ąrzypo- 
mni ludziom, że p rzec ież  nie sa- ’ 
mym chlebem się ży je , że  można > 
tęsknić n ietylko do p ien iędzy, a lt  
i do gw iazd .

W idzę ju t, jak i to zam ęt będzie 
podczas posiedzeń „c ia ł sam orzą
dowych". O jcow ie m iasta spdeszą 
się na koncert, naczeln ik  s traży  
pożarnej i pani naczeln ikowa czu
ją  pożar we w łasnych sercach, 
m łodziutkie panienki pow tarza ją  / 
re fren  piosenki:

D ziw n ie  p iękny m iałam  dzis ia j
[san,

Byłam  z tobą w  głuchą noc, da-
[leko,

N ie  w iem  gdzie... nad jakaś i-zt,

i 5 H
A  nazajutrz w szyscy bęoą  ou-j 

cić re fren y  stu piosenek —  „Jed
no s łow o", „A n to n i" , „C zerw one j 
Tan go A  do których słowa ukł .aa  
ła  jasnow łosa chłopczyca, albo 
na odmianę ,Sęk i  S tach", i tę 
na jrzew n ie jszą :

—  W iem , że to sen tylko był, '* 
że się rozp łynął w  siną dal... ^ 
A  tymczasem  Te  C ztery znik- i 

nowszy, jak  sen, powrócą do W ar 
sza w y i opow iedzą nam w  piosen 
ce d z ie je  m ieszkańców m ałych 
miasteczek.

eł-ce.

W i i l i a g r  L p ę k e
ran

72)

oałwanów
Przekład L. Ciechanowieckiej.

Tym czasem  Irena  zw róciła  na siebie uwagę fe r  in
teligenckich rtyku lam ’ drukowanemi pod pseudonimem 
Delty. Po  jakim ś czasie sprawdzono, kro się ukrywa pod 
maską Delty. N iedyskretny dziennikarz zam ieścił krót
ką, a wym owną wzmiankę w  literackim  dodatku pewnego 
dziennika, którą skw apiiw ie przedrukowały inne pisma. 
Irena p rzeraziła  się. Bala się ro zp ł°su,. jak  ognia. Lecz 
ju ż po kilku dniach in ię Delta było równie osławione, 
jak  nazwisko M erriam . -Irena przeczuwała, że w ielu  czy
teln ików  zrazi się do ie j i przestanie liczyć się z je j 
zdaniem.

A liśc i razu pew nego pokojówka przyn iosła je j  b ilet 
jak iegoś n ieznajom ego pana, który podawał się za człon
ka „D em okratycznej L ig i K ob iet". P rzy ję ła  go w  salonie.

Gość m iał rude w łosy i n iep ierw szej czystości ko
szulę. U siad łszy na krześle położył kapelusz na podłodze 
i zaczął w yjaśn iać Iren ie  cel swego przybycia. L iga  
Kob iet w ydelegow ała  go z prośbą, aby Irena zechciała 
w ygłos ić  odczyt na rzecz instytucji.

P ropozyc ja  osobliwego gościa przestraszyła Irenę. 
Można dobrze pisać, a nie umieć przemawiać.

—  Niestety, muszę odmówić —  rzekła po chwili. —  
Postanowiłam nie występować publicznie.

—  To  w ielka szkoda, proszę pani. Przyjęto-by panią 
z otwartem i ramionami. N iech  się pani zastanowi. Za
pewniam  panią, że publiczność pow ita panią entuzja

styczne. M oglibyśm y także urządzać m ałe tournee po 
p row incji. W szelk ie wydatki zw iązane z w yjazdam i po
krywa L iga , pani zaś dostaje procenty od w pływ ów  
Pan i nazwisko bedzie magnesem...

—  Pan się m yli —  przerw ała mu Irena —  Zresztą...
—  Nazw isko pani jest głośne —  rzekł gość. —  znane 

jes t w  całej A n g lji.  M ówm y po kupiecku —  treść od 
czytu nie gra  roli, sKoro osoba prelegenta jest atrak
cyjna.

Zrozum iała nareszcie.
M iała w yciągnąć zyski z rozgłosu, jak i zdobyła w y

stąpieniem  w  sądzie. Zerw ała  się z krzesła i nacisnęła 
dzwonek Oddychała ciężko, a oczy je j m ia ły gn iewny 
wyraz.

—  Jak pan śm ie! —  zawołała.
Gość podniósł kapelusz i zaczął bełkotać słowa 

przeproszenia.
—  W yprow adź tego pana! —  krzyknęła Irena na w i

dok wchodzącej do pokoju Janiny.
D elegat L ig i dem okratycznej w ycofa ł się pospiesz

nie z pokoju, w  chw ilę późn iej p rzybyła pani Cahusac. 
Irena opow iedziała je j  swą przygodę, przep la ta jąc opo
w iadanie łzam i i śmiechem. Pan i Cahusac słuchała 
P rzy jació łk i z przejęciem , w yraziła  je j  swoje współczu
cie, a pow róciw szy do domu pow tórzyła  wszystko mę
żow i. Zaraz następnego popołudnia Cahusac skorzystał 
z nadarza jącej się sposobności i spotkawszy H uga przy
padkiem, na Strandzie, zaw iadom ił go jaką to p rzy
krość m iała pani Irena. A  w  godzinę późn iej rozdźw ię 
czał się dzwonek u drzw i wejściowych m ieszkania 
Ireny.

Do salonu wpadł Hug. Irena siedzia ła  przy komin
ku. Na i, idok Huga drgnęła i odłożyła tekę, na której 
pisała.

—  Czy to, co m ówi Cahusac jes t prawdą? —  zapy
tał I lu g  —  Czy rzeczyw iście  jak iś  ło tr zachował się 
w stosunku do ciebie obelżyw ie?

—  W spom inałam  o tem  E leonorze —  odparł Irena.
■— A  dlaczego mnie o tem  nie zaw iadom iłaś?
—  Pocóż si czas zabierać spowodu tak iego głup

stwa? —  odpow iedziała wym ija jąco.
N a  tw arz je j padał m igotliw y  blask starośw ieckiego 

świecznika. H ug zauważył, że m iała obrzękłe powieki. 
W  rękach ściskała zm iętą chusteczkę.

—  Płaczesz,.. Płaczesz, a ni*. zw ierzyłaś mi się ze 
sw ych  kłopotów !...

—  N ie  mam prawa cię dręczyć —  szepnęła.
—  N ie  masz prawa? —  wykrzyknął —  Ach jakże 

chciałbym... A  ujmując ją  za ręce pociągnął ją  ku tap
czanowi i zmusił do za jęc ia  na nim m iejsca, poczem 
sam usiadł przy n iei i rzek ł ponęd liw ie:

—  Tak  dłużej trw ać nie może Ja ciebie gubię, ty  
mnie gubisz. Muszę ci wszystko w yjaśn ić. Pow iem  
ci jaką  rolę odegrała w  m ojem  życiu  kobieta, o której 
istnieniu wiesz...

Irena odsunęła się od gwałtownie.
•—  Ta  kobieta rozdzieliła  nas. N ie  chcę o n iej nic 

w iedzieć. A n i słowa. N ie  będę słuchać. Co mnie ona 
obchodzi. N iecha j wszystko pozostanie podawnemu.

—  Przec iągnęliśm y strunę... Tak  dalej trw ać nie 
może

—  Czy ją  kochasz? —  zapytała hardo.
—  Mam wszelk ie dane po temu, by ją  n ienaw idzić 

i pogardzać nią,— w ycedził Hug przez zęby. —  W iesz 
doskonale, że kocham tylko ciebie.

M inęło k ilka sekund, a zdawało się im. że każda 
sekunda trw a w ieki

t(C . d. n .).

Koszty utrzym ania
w zro s ty

M edług danych Głównego Urzędu 
Statystycznego koszty utizymaaiiu w 
W arsaawic warerały w ciągu grudnia 
o 0,0 proc., t. j. z 69,8 do 70,2, 
przyczem koszty' utrzymania w r. 
1927 przyjęto za 100. Ceny odzie
ży i obuwia obniżyły się, ceny żyw
ności tudzież opału i światła « ie -
znaczJiic wzrosty.

Dziś na (jiełdzie
Waluty: Dolar 5.67; frank francu

ski 34.84; frank szwajcarski 172; 
funt szterling 28 98; marka memie- 
<ka 211; szyling austrjacki 99.75; 
korona czeska 25.80.

Monety: Dolar złoty 8.93K; rubel 
złoty 4.61 'A.

Jewizj Berlin 211.50; Belgja 
12S.76; Holandja 358; Londyn 29.03 
—29.02; Newy Jork 5.69; Nowy Jork 
kabel 5.70H; Paryż 34.86; Praga 
26.43; Sztokholm J49.95; Szwajcarja 
172.40; Włochy 26.75.

Papiery procentowe: 3 proc. Poi. 
Budowlana 41.75; 4 proc. Poż. Do
larowa 51.75; 4 proc. Poż. Inwesty
cyjna 107; 4 proc. Poż. Inwcst. ser- 
jowa U l ;  6 proc. Poż. Konwersyjna 
54.50; 5 proc. Poż. Kolejowa 61; 6 
proc. Poż. Dolarowa 59.50; 8 proc. 
Poż. Dillonowsku 71; 7 proc. Poż.
Dolarowa Warszawy 53; 7 proc. Poż. 
Śląska 62; 4,5 proc. Listy Zast. Ziem 
skie 60,60; 7 proc. Listy Zast. Ziem. 
Dolar. 42.50; 5 proc. L. Z. T, K. nr 
Warszawy 63.50; 8 proc Listy Zast. 
m. Warszawy 63.5U.

Akcje: Bank Polski 88— 88.50; 
Lilpop 11.20; Starachowice 10 40; 
Warsz. Tow. Ahc. Fabr. Cukru 17 50* 
Ostrowiec 20.50; Modrzejów 3.05; 
Haberbusch 39.

Czas odnowić 
prenumerat; na 

miesiąc styczei:
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Francuskie wrażenia z Moskwy
Rozmowa z przedstaw icielam i tea tru  i kina francuskiego

W  czw artek  ub iegłego tygod 
n ia donosiliśm y, że przez W a r
szawę w  drodze pow rotnej z 
M oskw y przejeżdżała  wycieczka 
dyrektorów  teatrów  francuskich, 
którzy, zaproszeni p rzez rząd 
sowiecki, pojechali zapoznać się 
z  życiem  teatralnem  w  Z. S. R. R.

Czwartkowym i gośćm i W ar
szawy by li p. M ax M aurey, dy
rektor „V a r ie te s "  i prezes Zw iąz
ku teatrów  francuskich, oraz Ro
bert Trebord, dyrektor Thćatre 
de la M adelam e i Thea tre  M i
chel.

M ax M aurey je s t  starym , do
św iadczonym  znawcą teatru. On 
jeden  odw ażył się w  Paryżu  
p rzy jąć  rękopis Pagnota  i w y 
staw ić „P a n a  Topaza ". Sztuka 
Pagnota  była  ko le jno odrzucana 
przez w szystk ie tea try  paryskie, 
a prawdę m ówiąc, i M aurey, roz- 
począwszy próby, p rzeraził się, 
że w y łoży ł ty le  p ien iędzy. Był 
przekonany, że to zm arnowany 
grosz. A b y  w ięc w ystaw ić jak- 
na jprędzej —  co mam stracić, 
niech stracę szybko i skończmy 
sprawę z  P agn o lem ! Tym czasem  
„P a n  Topaz“  zdobył rozgłos 
św iatow y, a M aurey zrob ił na te j 
Sztuće fortunę.

D rugi gość, Robert Trćbord , 
zaczynał od k a r je ry  dzienn ikar
skiej. W  1904 r. p racow ał w  p iś
m ie pośw ięconym  teatrow i, w  
„G il B las“ , Ten  „cou rrieris te  
th ea tra l" znał Pa ryż, jak  własną 
kieszeń. W  rozm aw ie Trebord 
chw ali się żartob liw ie , że m ógł
by codziennie zapełn ić 3 strony 
dziennika paryskiem i anegdotka
mi i zabawnemi a propos z  za 
kulis teatra lnych .

W  Paryżu  w ie le  tea trów  ży je  
poa grozą  ciąg łego bankructwa.. 
A b y  przetrw ać od sztuki do sztu
ki. P rem jera , która chwyci, za
pewnia egzystencję na pół roku, 
czasem nawet na rok. A le  w y
staw ić złą sztukę, to znaczy szyb
ko zapoznać się z komornikiem, 
pieczętu jącym  dekoracje. T o  też 
w  M oskw :e najw iększą sensacją 
d la Francuzów  były  pełne teatry.

—  O bejrzeliśm y praw ie wszyst 
kie tea try  Moskwy. W szędzie pe ł
no, bo zgórą 80 proc. m iejsc jest- 
zarezerwowanych d la  robotni-; 
ków, urzędników7, studentów*, któ-j 
rym  rozda ją  b ilety , albo też 
sprzedają po bardzo n isk iej ce
nie. Tak i tea tr napewno n ie zban 
krutuje. O piera się o państwo. 
Państw o dostarcza mu pieniędzy, 
m aterjału  do p racy i publiczno
ści, W zam ian  zato tea tr służy 
propagandzie. R eżyser bezcere
m onialn ie traktu je autora.. N ie 
tylko, że zm ien ia tekst sztuki, 
a le  nawet w ed ług swego w id z i

m isię dodaje nowe osoby
Byliśm y na przedstaw ieniu  

„D am y kam eljow ej". W prow adzo 
no tam postać symboHczną, w y 
raża jącą „g ło s  sum ien ia". Coś, 
jakby chór antyczny, tym  razem  
w jedn e j osopie, osądzający po
stępowanie bohaterów  sztuki. 
„D am a kam eljow a" je s t  sztuką 
typowo burżuazyjną, w ięc  „g łos  
sum ienia" czuwa, żeby wszystko 
w ystąp iło  we w ła ść  /em, sowieC- 
kiem św ietle.

W  W arszaw ie  M aurey i T re 
bord by li w  T ea trze  Polsk im  i w  
T ea trze  Letn im . Przedstaw ien ie  
„T ow a r is zc za " Devala bardzo się 
im podobało i podkreśla li, że pu
b liczność warszawska reagu je 
na te same dowcipy, pow iedze
nia, ukłócia, co publiczność pa
ryska.

—  R eżyserja^  w  Po lsce jest 
p ierw szorzędna; śmiała, a zara
zem szanująca in tencje autora. 
Grę artystów  śledziliśm y z ta- 
kiem zainteresowaniem , jak  na 
prem jerze „Tow ariszcza '* w  The
atre de P an s . T ea tr Po lsk i za
sługu je na osobne, staranne stu- 
d;um. Zam ierzam y tu jeszcze po
w rócić, żeby się z nim dobrze za
poznać.

W  ciągu dwóch nocy, oddzie
lających czw artek  od soboty, 
przemknęła expresem  przez W a r
szawę reszta  wycieczk i. „T e a tr "  
ju ż  pow róc ił do Paryża. W  sobo
tę rano prze jeżdża  jeszcze „k i
no".

Jest to p. Aubert, obecnie de
putowany, polityk  i prezes Syn
dykatu k in em atogra fji francu 
skiej. Opow iada o film ach , które 
w idzia ł w  M oskw ie i o szkole f i l 
m owej, pozostającej pod kierun
kiem głośnego reżysera sow iec
kiego, E isensteina.

—  Poza Sow ietam i niema w  
Europie tak ie j szkoły. N igd z ie  
tak serjo  nie za jm ują sią p rzy
gotowaniem  now rch  sił do f i l 
mu. Szkoła k inem atogra ficzna 
odpow iada naszym, szkołom dra
matycznym. Posiada  oddzielne 
w ydzia ły, ca ły  zastęp pro feso
rów, specja lne studja św iata 
techniki fo tog ra fic zn e j. Kurs 
trw a  cztery  lata. Uczęszcza do 
n iej 450 uczniów  i uczennic, po
chodzących ze wszystkich ras 
świata B yliśm y na jedn ej lek
cji, prowadzonej p rzez E isen
steina. K lasa  została podzielona 
na 8 grup. K ażda kolejno odgry 
wała na tle  w łasnych dekoracyj 
zadaną scenę. Tem at był dobra
ny po sow iecku: „śm ierć  Ceza
ra ". K o le jn o  8 ekip pokazało uam 
odrębną in terpretację . W szyst
kie by ły  c iekaw e i na wysokim  
poziom ie technicznym .

Rozm aw iam y jeszcze o m ożli
wościach w spółpracy film ow ej 
polsko - francuskiej. Aubert na
wołu je do tw orzen ia  film ów  na
rodowych. Zw raca uwagę, że wie 
le tem atów historycznych nada
wałoby się do wspólnego opraco

wania polsko - francuskiego 
W  hallu hote lu  E u ro p e jsk ie g o  

ustawiono aparat fo togra ficzn y . 
Trzask m igawki. Po zd jęciu  A u 
bert i sekretarz śp ieszą  się ju ż 
na dworzec. N ied ługo odchodzi 
N ord  - Express. (b .).

Ostatni syn Karola Dickensa
Sylw etka sędziego-oryginafa

N iedaw no w  A n g lj i  u legł śm ier
telnemu wypadkow i ostatni syn 
K aro la  Dickensa, S ir H enry D i
ckens. P rze jech a ł go motocykl w 
d: „elnicy Chelsea.

H enry D ickens byl szóstym 
synem autora „D av ida  Copper- 
fie ld a ", i jeszcze przed kilku dnia 
mi, jedynym  żyjącym  z całego po-

Z nauki i S7tuki
L ilera tu ra

—  Konkurs na nowelę. W  celu 
ożywienia nowelistyki polskiej, n 
zarazem zaopatrzenia pisma swego 
w wartościowy materjał beletry
styczny, Wydawnictwo „Tęczy" o- 
głasza wielki konkurs na nowelę. 
Na.iważniejszc warunki konkursu: 
Tło i  temat dowolny. Nowele nic 
mogą przekraczać 350 wierszy 36- 
literowych i nadesłane być muszą 
do 15 lutego 1934 r. włącznie. Każ
da praca winna być zaopatrzona 
godłem; prócz tego, w  kopercie, w 
której umieszczony zostaje rękopis, 
należy podać imię i nazwisko, oraz 
dokładny adres. Można nadesłać kil 
ka utworów, jednak pod rożneuu 
godłami. Skład sodu konkursowego 
podany zostanie osobnemi komuni
katami prasowemi, same zaś wyni
ki konkursu w  nr. 3 „Tęczy", dnia 
1. marca 193-1 r. Pierwsza nagroda 
wynosi 400 zl., druga —  200, trze
cia —  100 zł., czwarta —  75 zł., 
piąta —  50 zł.

Autorzy nagrodzonych nowel o- 
trzymają prócz tego —  pa wydru
kowaniu ich utworów —  ryczałto
we honorarjum w wysokości 50 zł., 
same zaś nagrody, natychmiast po 
ogłoszeniu wyniku konkursu. Prze
syłki z nowelami kierować należy 
lislami poleconemi w kopertach z 

, napisem: „Konkurs na nowelę" pod 
i idrosem redakcji „Tęczy ‘ —  Po
znań, A leje Marcinkowskiego 22.

I —  Przekłady. P ro f Frank 
iichoell, znany tłumacz literatury 
polskiej na język francuski, pracu
je obecnie nad przekładem • wyboru 
nowel Kazimierza Przcrwy-Te.tma- 
je ra : „N a  skalncm Podhalu". W  wy
dania frajicuskiom tom będzie miał 
tytuł „Oontcs du Tatra" (Opowie
ści tatrzańskie), (b j

—  Książki autorów polskich po 
francusku. Na paryskim rynku 
księgarskim ukazały* sie ostatnio: 
"-tomowa książka p. Zofji Korwin- 
Szymanowskicj p. t. „Balzae et lo 
mondo Slavc —  Madame Hańska ct 
l ‘ocuvre balzacienne" (na.kł. ( ham 
p ion ); Leopolda W ellisza „Felix 
Stanislas Jasiński, grareur. Sa vie 
ct son oeuvre“  z katalogiem T. 
Ceeślewskiego, syna (wyd. A rt et 
H istoirc) ; dzieło to, iw, dane luksu
sowo. ilustrowane jest kilkudziesię
cioma planszami; tom poezyj proizą

p. Haliny Izdebskiej p. t. „Ballon 
d*enfant“ (Editiou G. L. M .).

—  Wieczór ku czci Lieberta w 
I.P.S.‘ie. Dziś, o godz. 20-oj iv sali
I.P.S.‘u odbędzie się wieczór, po
święcony twórczości Jerzego Lic- 
berta. Wiersze zmarłego recytować 
będzie J. Stępniewska. W  drugiej 
ozęści odczytają swoje utwory pp. 
Baliński, Wierzyński, Broniewski 
i inni.

—  Nieznane rękopisy Dicicensa.
Zmarły niedawno syn Karolay 
Dickensa, sir Henry Dickens, po
zostawił liczne pamiątki po ojcu. 
Prawdopodobnie wejdą one do zbio
rów Muzeum Brytyjskiego. Znajdu
je się wśród nich także i liieogło- 
szonc dotąd dzieło wielkiego pisa
rza p. t. „Życie Jezusa*. Było ono 
pisane z myślą o czyteluikach-dzic- 
oiach. (b )

—  Nowe dzieła Gabrjela d‘An- 
r.unzio Gabrjel d‘Annunzio pracuje 
w zaciszu swojej w illi „V ictoria l“ 
nad Adrjntykicm. Ponieważ nie o- 
puszcza? je j od paru miesięcy, ro
zeszły się nawet pogłoski o jogo 
śmierci i o fantastycznym testa
mencie, polerującym dopiero w 2 
miesiące po śmierci podać wiado
mość o zgonie.

Tymczasem iTAniuinzia limyślmo 
tak się zakonspirował, ażeby nic 
przeszkadzano mu w pracy. Obecnie 
„La Stampa" donosi, że wielki poe
ta włoski napisał nową książkę, któ
ra będzie mieć tytuł „Sny pór ro 
ku" ( I  sogmi doiła stagioni). Po- 
zatem kończy tragcdję współczesną, 
W której główną rolę grać będzie 
prawdopodobnie Emma Gramatioa, 
albo Tatiana Pawiowa, (b )

Teatr
—  Sztuka Mussoliniego na festi- 

valu w Salzburgu. Na wiosno wie
deński BurgthcatrT zapowiada pre- 
mjerę nowej sztuki spółki autor
skiej: Torza no —- Mussoliiii. Nowy 
utwór Mussoliniego poświęcony jest 
Juljuszowi Cezarowi. Rolę tytułową 
będzie grał głośny aktor niemiecki, 
Werner Krauss, który odtwarzał )>o- 
stać Napoleona w poprzedniej sztu
ce Mussoliniego: „Sto dni". Poza- 
tcin „Juljnsz Cezar" ma być gwoź
dziem tegorocznego fesiivalu w 
Salzburgu, podobnie jak w zeszłym

roku „Faust" w  inscenizacji Rc n- 
hardta. (b)

—  Dymisja Hansa Johsta, autora 
„Schlagetera". Hans Johst, dyrektor 
nadzorczy wszystkich teatrów pru
skich, otrzymał .przedłużony ur
lop co powszechnie uważają w 
Niemczech już za dymisję. Dymisja 
ta, opróżniająca jedno z najważnicj-

t.omstwa pisarza.
U rodził się 16 styczn ia 1849 -., 

m iał w ięc w chw ili zgonu 84 lata. 
Dickens, k tóry m ial we zw yczaju  
nadawać synom im iona sławnych 
autorów, chciał na jp ierw  nazwać 
go O liyerem , dla uczczenia O li- 
vera  Goldsmitha, ale ostatecznie 
zdecydował się na złożen ie hołdu 
H enrykow i F ie ld in g . W  ten spo
sób szósty syn stał sie H enry.

M łody Dickens studjow ał naj'- 
p ierw  we F ran c ji, potem w  W im - 
bledon i w  Cambridge. W ybra ł 
zawód praw n iczy  i został sędzią. 
Charakteryzu je go n a jlep ie j p rze
mówienie, jak ie  w yg łos ił w  Old 
Bailey, słynnym  sądzie londyń
skim, w  czasie bankietu, w ydane
go na jego  cześć w  dniu p rze j
ścia na em eryturę.

—  Sędzia —  m ów ił —  ma n ie
tylko skazywać, ale i ocalać. N a  
tem polu może spełnić doniosłe, 
głęboko ludzkie zadanie. T rzebaszych stanowisk kierowniczych życia 

kulturalnego, wywołam sensację, p o -l ) ećnak pam iętać, że łagodność 
nieważ Johst jest autorom głośnej zastosowana może być bardzo

szkodliwa.
H enry Dickens pędził życ ie  o- 

ryginala . Dopiero przed dwoma 
laty, m ając 82 lata, poszedł po 
raz p ierw szy do kina. Było to dla 
niego n iezwykłe przeżycie  —  n i
gdy nic przypuszczał, że film  
może być tak bardzo in teresu jący.

Dla pam ięci ojca m ial w ie lk i 
pietyzm. In teresow ało  go w szyst
ko, co odnosiło się do dzieł D i*

sztuki propagandowej o bojowcu hi
tlerowskim, Sclilagotcrze. (b )

M uzyka
—  FnrtWarigler dyrektorem Ope

ry Berlińskiej. Znakomity kapel 
mistrz, Kurt Furtwanglcr, zostół 
mianowany dyrektorm Opery Naro
dowej w Berlinie, (b)

—  Losy słynnego Covent Garden.
Słynny teatr operowy w* Londynie,' ckensa. W  Londyn ie zdobył sobie 
z którym łączą się od kilkudziesię- [ uznanie odczytam i literack iem i o
ciu lat najgłośniejsze nazwiska spuściznie po ojcu. N a  tem at jego
świata śpiewackiego, miał być teraz; czci dla ojca, opow iadano taką
nieodwołalnie zburzony. Aby temu 
zapobiec, miłośnicy teatru utworzy
li stowarzyszenie, które zbiera fun
dusze na przebudowę i dostosowa
nie do potrzeb nowoczesnych. Bo 
odnowieniu teatr będzie wystawiał 
opery tylko w jęz. angielskim i ty l
ko z udziałem angielskich śpiewa- 
ków._ Z Covent Garden łączą się na
zwiska wielu polskich śpiewaków, 
jak np. obu Reszków, Kochańskiej, 
Myszugi. (b)

an egdotę :
Pew nego dnia, k iedy prow adził 

śledztwo w  stosunku do jak iegoś 
w ięźnia, ten zw rócił się do n ie
go prosto z m ostu :

—  A h ! Pan Dickens, znam pa
na dobrze. Czytałem  wszystk ie 
książki pańskiego ojca. 1 No, nie 
można pow iedzieć, żeby pan mu 
przynosił zaszczyt.

Podobno od te j pory w yrok i sir 
H en ry ‘ego były  m niej surowe.

O statn ie  n o w o ś c i g w ia z d k o w e

Adolfa No^ aczyriskiego:

TYLKO DLA KOBIET
Cena z ł. 3 .— . N a k ła d  „ R o ju 1*

PERŁY i PLEWY
 n-  Cena z ł. 5 .—  —  ■ ■ --------

Do nabycia we wszystkren księgarniach

Z  muzyki

Klemens Krauss \ Umińska
P ią tkow y  koncert sym fon iczny 

w  F ilh arm on ji nosił charakter 
odśw iętny: p rzy  pu lp icie kapel- 
m istrzowskim  stanął jeden  z na j
w yb itn ie jszych  dyrygen tów  n ie
m ieckich, K lem ens Krauss (obec
ny dyrektor O pery Państw ow ej 
w W ied n iu ), solistką koncertu 
była n a jw yb itn ie jsza  polska 
skrzypaczka, E ugen ja  Umińska.

Krauss nie odrazu pokazał nam 
całą swoją św ietność kapelm 1- 
strzowską. W  p ierw sszej cżęści 
koncertu, w  k tóre j wykonano
Il-g ą  sym fon ję  Beethovena, m ie
liśm y przed sobą kapelm istrza 
doskonałego, ale i nieco chłod
nego. W ykonan ie sym fon ji nosi
ło w szelk ie cechy m istrzow stw a 
wysokiej próby, ale m istrzostwa 
o typ ie  akademickim. Już jednak 
wówczas w  opanowanych, oszczę
dnych i skończenie w ytw ornych  
ruchach Kraussa czuło się potęż
ną siłę sugestji artystycznej, jak 
by narazie przycza joną. Lew  obu 
dził się podczas wykonania „So
w izd rza ła " Straussa. T o  było coś 
n iesam ow itego. Rów n ie poryw a
ją ce j, równie w span iałej w  roz
machu i w ie lk ie j w  koncepcji in
terp re tac ji „S ow izd rza ła " nie 
słyszeliśm y nigdy. O rkiestra, jak  
by urzeczona pasją  artystyczną 
dyrygenta, oddawała każdą jego  
myśl, każdy załom m yśli. Poem at 
słraussowski, tak dobrze znany i

ty le  razy  słyszany, ob jaw ił się 
nam jak  dzieło  zupełnie nowe, 
odzyskał ty lekroc zacieraną przez 
n ietw órczych  in terpreta torów  lo
gikę wewnętrzną, przykuwał iw a  
gę słuchacza od p ierw szego do 
ostatn iego taktu. T o  wspaniałe 
wykonanie tak nas oszołom iło, 
że następny punkt program u, 
„L ieb es tod " z  w agnerow skiego 
„T r is ta n a ", choć poprowadzony 
przez Kraussa znakom icie, nie 
zrob ił ju ż tak iego  wrażenia.

E ugen ja  Um ińska gra ła  kon
cert skrzypcowy D • dur Brahm
sa. Jest to skrzypaczka, której 
słucha się z głębokiem  wzrusze
niem artystycznem . Techrika  
nie je s t  dla n iej celem, jak  to by
wa u w ielu  w irtuozów , olśn iew a
jących  słuchaczy b iegłością  
smyczka i palców . Technika to 
tylko środek, um ożliw ia jący w y 
pow iedzenie się muzyczne, w ydo
bycie ze strun skrzypiec przeżyć 
i przem yśleń najgłębszych. D la
tego  g ra  Um ińskiej, nawet w ów 
czas, gdy  np. w  p ierw sze j części 
koncertu Brahmsa nie frapu je  
słuchacza szczytową doskonałoś
cią techniczną, jes t zawsze na- 
wskroś interesująca. Czujem y w  
niej dużą indyw idualność artyst
ki, b ierze nas to, co artystka ma 
do pow iedzenia.

Szlachetna, muzykalna, przeoo 
jona praw dziw ą kulturą lin ja  in 

terpretacy jna  U m ińskiej ukazu
je  nam w ielkość i głęb ię  muzyki 
—  jes t to zaś na jistotn ie jsze za
danie odtwórcze, jedyne, które 
ma sens i wartość. Umińska umie 
d latego zawładnąć słuchaczem i 
podbić go. W  tem je j  wysoka ran 
ga  artystyczna.

W  drugiej części koncertu gra-

W  dzień Trzech Króli odbył się w 
Filharmonji poranek kolęd, w większo
ści opracowanych przez Jana Maklakie 
wicza i wykonanych pod jego dyrekcją 
przez połączone chóry: Świętokrzyski, 
Cccyljański i Akademicki. Organizacją 
dobroczynnego komitetu zajęła się Ra
da Naczelna Sań Miłosierdzia Św. V  in 
cen tego a Paulo, a całkowity dochód 
przeznaczony został dla najbiedniej
szych. Pierwszą część wypełniły utwo
ry a capclla lub z towarzyszeniem or
ganów, a drugą — opracowania kolęd 
na pełną orkiestrę symfoniczną, jak np. 
wiązanka kolęd polskich i 6 kolęd z 
chórami.

Podkreślić tu trzeba udział w kon
cercie aż trzech chórów, —  fakt dość 
rzadko spotykany na terenie Warsza
wy, zwłaszcza w sali Filharmonji. 
Maklakiewicz dowiódł, że zespolenie 
na estradzie chórów: Świętokrzyskiego, 
Akademickiego Koła Muzycznego i 
Cecyljańskiego może dać bardzo dobre 
rezultaty. Wprawdzie w wykonaniu 
kolęd nic wszystko wypadło w trud
nych warunkach organizacyjnych po 
myśli dyrygenta, ale w każdym razie

ła Umińska u tw ory Franceura, 
Porpory  i Szym anowskiego, a tak 
rozpłom ieniła salę, że z naddat
ków (Debussy, R avel, Szymanów 
sk i) z łoży ł się drugi program . 
Opuszczaliśm y F ilharm on ję z 
uczuciem przeżycia  w ieczoru 
w ielk ich  wrażeń artystycznych.

St. Piasecki.

operowanie wielkiemi masami wokal- 
nemi bez udziału chórów opery, jak to 
zwykle bywa, jest wysiłkiem, godnym 
podkreślenia. Z trudnego zadania Ma
klakiewicz wywiązał się znakomicie, 
panując nad sprawnością zespołów.

To była jedna strona poranku.
Z drugiej: o ile każda nowa kom

pozycja Maklakidwicza, czołowego 
przedstawiciela r d z e n n i c  p o l 
s k i e g o  ducha w muzyce objawiała 
nowe środki i ukazywała oblicze wła 
sne, nawskroś oryginalne, kompozyto
ra, to tym razem oblicze to zmieniło 
swój wyraz. Maklakiewicz stał się 
homofonistą, posługującym się bar
dzo niewyszukanemi środkami w po
równaniu z takimi np. „Pieśniami ja- 
pońskicmi", czy koncertem wioloncze
lowym. Nie szuka trudnych szlaków, 
ale daje łatwą do opanowania treść, 
rezygnując z tych zdobyczy, którcmi 
olśniewał w dawniejszych dziełach. O- 
statnie kolędy noszą znamię bczpreten- 
sjonalności. Z artystycznego punktu 
widzenia znamię to nie pozwala na trak 
towanie ich jako dzieł, płynących wy
łącznic z inwencji artysty, ale z u tyli-

taryzmu. I  gdy się stanic na stanowi
sku użyteczności, wszystko jest w po
rządku. Mimo pewnej rezygnacji z za
łożeń artystycznych na rzecz popular
ności, można jednak w kolędach po
znać kompozytora symfonji „Święty 
Boże". Twórcze motywy pozostały te 
same, tylko jakość środków uległa prze 
obrażeniu.

Uroczysty program zapoczątkował 
ks. J. Lorek, który wygłosił kilka słów
0 znaczeniu stowarzyszenia Św. Win
centego a Paulo. W  poranku wzięli u- 
dział, jako soliści: Ignacy Dygas, któ
ry śpiewał solowe partje w 2 respon- 
sorjach Maklakiewicza i kolędzie „Bóg 
się rodzi", dalej sopranistka H. Aza- 
rewiczówna, sopran szczególnie w ko
łysance Maryi Panny i kolędzie „Lu
lajże Jezuniu", frazująca muzykalnicf
1 przepajająca brzmienie głosu liryz
mem, tak potrzebnym podczas wyko
nywania kolęd, oraz J. Korolkicwicz— 
baryton. Akompanjamcnt organowy 
spoczywał w rękacłi J. Pasierba i E. 
Langera.

15-ym porankiem symfonicznym dy-- 
rygował Mieczysław Mierzejewski. W i
działem go trzy razy przy pulpicie i 
starałem się poznać jego artystyczny 
profil. Nic poznałem go podczas pro
wadzenia „Hrabiny" Moniuszki w sto
łecznej operze — co ze względu na 
brak dostatecznej ilości prób, nic było 
dziwne, potem na jakimś koncercie Sto 
warzyszenia Miłośników Dawnej Mu
zyki i na jednym z poranków w Fil- 
harmonji. Na niedzielnym poranku by
łem zdumiony. Nigdy nie biję braw,

tym razem ręce same złożyły Się do o- 
klasków. Klaskali i wybitni muzycy, po
rwani jakością i sprawnością prowa
dzenia symfonji Dworzaka „Z  nowe
go świata" i t. zw. „Niedokończonej" 
Schuberta. Łącznic z uwerturą „Eg- 
mont" Beethoycna, na której najwięk
si kapelmistrze zjadali zęby, Micrzejew 
ski wyszedł z koncertu, jak triumfator, 
Cały program prowadził na pamięć. 
Zna  ̂011 każdą nutę i każdą partję in
strumentów wstępujących w trakcie 
wykonywania utworu i nie waha się w 
tych miejscach, gdzie zachodzi jakaś 
zmiana w_ treści i dynamice. Mierze
jewski żyje tem, co gra orkiestra, i bez 
cienia pozy podaje to, co tkwi w jego 
pamięci. Posiada rasowy nerw kapeł- 
mistrzowski, niezwykle żywą energję i 
pamięć. Nadużywa czasem gestów nie
potrzebnie, pokazując orkiestrze wej
ścia poszczególny**' grup lub instrumen 
tów, skłonny jest do rozciągania 
temp, może nieco sztywny w niektórych 
fragmentach dzieł, ale to wszystko 
drobiazgi — ostatnio był porywający.

Solistka poranku NI. Didur-Załuska 
pięknym głosem właściwie interpreto
wała kołysankę Mozarta i Becthoycn:.. 
„Ukojenie" i „Ja kocham cię". Arja 
z op. Wesele Figara oraz pieśni „Fi- 
jołek" nie leżą w głosowych możliwo
ściach artystki. Śpiewaczka włada pięk
nym materjałem, który* jednak niezaw- 
sze użyty jest właściwie. Stąd icdne 
utwory miały cały blask śpiewaczy, a 
inne zniknęły. To się czasem zdarza.

P. Załuską i Mierzejewskiego przyj
mowano bardzo życzliwie, na cc w peł
ni sobie zasłużyli.

Snymon ]Valiczvski.

Poranek kolęd M aklak iew icza  —  
M ierze jew ski
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TEATRY

WIELKI: Dziś o g. 730 dramat
„EmUja Plater”  Konczynskiego, “

NARO D O W Y: Dziś i jutro kon-e- 
dja Shawa „! .gdy nie nie wiado.no" 
z Lubieńską, Jarkowską i Wesołow
skim.

TEATR POLSKI: Dzi:. i jutro sztu
ka Shawa „Naa przepaści?”  ze Ste- 
powskim, Przybytki • Pbtncką i Ro- 
mauówr-. v. ' próbach „Aszantka”
Perzyńsk iegu .

TEATR  NOW Y: Dziś i jutro A.
urzymsiy - Siedleckiego ,,Czwarty do 
brydża" z Jezierską, Różyckim, Zni
czem i Ziembińskim

TE ATR  LETNI Dziś i jutro ko
nwi ja Devala „Towariszcz" z Ćwi
klińską, Janecką, leszczyńskim i 
Kurnakowiczem.

TEATR MA1.Y Dzis i pitro ko
medja Pawlikowskiej „Zalotnicy nie
biescy”  z Gorczyńską, Brydż.ńskim, 
Warneckini i Paczyńskim. W próbach 
„T e  i tamte" Kiedrzynskiego.

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro
komedja Sb-rimsłc-ego „Kodzina” 
z Jaraczem i Modzelewską.

ATEN! UM: Dz ś i jutro ko
medja Hasenelcwera „Pan z towarzy
stwa”  z Woszczerowiczem.

KAMERALNY Dziś i jutro ko
medja „Brzydki Ferrante z Ad wen- j 
p-wit-iem. W koncowycli próbach 
^Hamlet”  Szekspira.

R E D U T A : Dziś  i ju t ro  „Milcząca
siła”  S zczepkow sk ie j .

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś
i jutro operetka „Miłość l /.roto”  z 
Makowską, Obarską i Wawrzkowi- 
esem.

WIEJSKA OPERETKA (Karow a): 
Dziś i jutro operetka ..Bal w Sa- 
voyu z Kulczycką, Halamą i Gru
dzińską.

CYRK STANIEWoKlCH: Nowy
program świąteczny. Cndzień 2 przed 
stawienia o 4.30 pp i 8.15

WYSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY 5Z'i U 

KI: Salon Doroczny.
ZnCHETA: Jutro zamknięcie Salo

nu Dorocznego. W  _ przygotowaniu 
wystawa pośmiertna ś. p, Wincente
go Drabika.

SALON GARLlNSKIEGO: Wysta- 
we. prac Tadeusza Cieślewskiego ojca 
i Tadeusza Cieślewskiego syn - oraz 
wystawa prof. St. Czajkowskiego.

MUZEUM NARODOWE (Al. 3-go 
Maja): Wystawa pamiątek po Stefa
nie Batory W i Janie Sobieskim.

KAMIENICA BARYCZKÓW: Zoio- 
ry malarstwa polskiego X IX  i XX  
Wieku oraz wystawa kopij arcydzieł
malarstwa

DOM SZTUKi (N. ś w k t  27): W y
stawa dziel sztuki Juljusza Kossaka.

M U Z E U M  ARCH EO LO GICZNE  
im. Erazma Majewskiego (Pałac 
Rasz. ) otwarte ar środy, piątki i 
niedziele, oa g. 10— 14.

K O NC ER TY
M LHARM ONJA: W piątek wielki 

koncer t  sym fon.czny p o „  dyrekcją  
.1- n o ren sz tc in a .  S o h s ta :  Alfred fcortot!

KONSERWATORIUM W c wiórek
16-gó b. m. recital fortejiianowy Sta- 
iitsla' a Szpinalskiego. W  programie:* 
Reethrwen. Chopin, Scarlatti, Debus- 
sy, Chabrier i Alonycon.

K IN A
YDRlA: „W  pogoni r.A. fesieży- 

cei»“ *
AY R: „Naucz mnie kochać" i

filffl pólski
APOLLO: „Prokurator Alicja

Hdrii'*,
A S : „Obraża majestatu" i rewja.
ANTIbt-A: „Biały wódz.” i „ i0 %  

dl* mnie".
bAJKA: „P ' wćdż”  j rewja.

^ 'A P IT O L : „Śh. r-nek Holmes" i 
uDnh, ipOr W l'dniu“ .

Y&INO; „Prywatno życie H.-nry-
k i

^LOggEUM: „Bzturniowa b ry 
gada*.

C O tC  (mała sala): „Cohn
i Ke : .w Hollywood” i „Tatemntra 
biśłej

CÓRSO? ,.Dar-ia kier”  i rewja.
CM iS fA Ł ; „Czerwony diabeł".
CZARY: „ tajemnica Sekwany" j

dodatki. ,
EUROPA. „W  twoich ramionach".
E l lA ■ „Uśmiech szczcęcia".
FAM A: „Pocałunek ,rzerf lu

strem" i dodatki.
ULHARM ONJ A: „Moje mar/.enie 

U ty " .
LO fiUM - „Pożegnanie z bron.ą".
HOLLYW OOD: „Tancerki z u „e.

A iT « “  i rewja.
IT - L tA ;  „Damo kier" i rewja.
K i N p  p a r a f j i  ś w . a n d r z k .

JA" Hur" i dodatki.
LO ^ : >-Byn dżungli".
LLTX : „U  progu szczęścia” i ,.Du 

‘ze w niewoli".
M EW A: „Uśmiech szczęścia" i „W  

tajnej służbie *.
MAJF.STIC: Góra lodowa" (S.

<y. ś  ).
M ASKa : „Arseno I.upihe* i fiim  

polski.
M lEFSKIE: ( o 4.8ii Olą młodzie

ży ) „Uśmiech szczęścia".
M IEJSKIE: „Wielka grąefeznica".
MARS: „Uśmiech szczęścia" i

Charlie atuji Eufopę".
NOW A TOMBOLA: „Den,ort wi,i. 

kiego miasta" i „Dlaczego zgrze
szyłam

NOWA' SPLENDJD: ..Hrabina
Monte Cłiriito".

PALA E: „Panna Josetta moja
żona 3 .fcwja.

P A N : ..Na rnsji żeńskiej" ł „Bunt 
dzikich bestw-'

P E m  fR lA M d K : „Milionerzy
się bawią" i „Królewski kochanek".
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1'llflftUHUWlil i
n r med. MAKSYMfLJAN BERNSTEIN
b. lek kliniki wied. i szpit. św. Ła
zarza w Krakowie. Chor. wener., 
skór., wtóś., niemoc płciowa i kosmet. 
lek. Analizy, Marszałkowska S7 
m. 5. Tel. 6-02-61. Ord. 9—2 i 4— S

PRAGA „12 krJcSel" S dodatki. 
iv'IVILRAi „12 krzeseł” ł Władzio 

Z w :rl:cz.
PvOXY: „M ił"ść na rozkaz" i „Bra

terstwo ludu w".
RAJ: „WięZie/ł Z Kajenny" | film 

polski.
SOKĆTL: „N a  toZk iz  kob ie ty "  i 

film  polski.
T O N : „ oc w Kairze"

polski.
■STAROMIEJSKIE: „Pod Twoją

Obronę”’.
1"'1ECH A: Sapie* w masce".
K INO  X : ..TPjJó fksę clencifi st!R 

jekt" i dodatki.
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100025 161 201 8 723 28 101041 
51 424 504 35 b50 900 36 102015 
25 107 92 265 390 446 700 806 932 
103118 352 451 672 83 800 77 
1(54506 282 %  615 711 36 929 95 
105156 95 249 335 428 630 771 877 
930 69 72 106350 464 504 13 84 99 
630 975 107020 92 123 38 54 97 352 
442 931 94 108126 267 320 62 522 
29 61 88 853 109225 605 83 732 833 

110143 331 4U9 553 633 780
J11368 601 58 85 753 860 88 939 
112228 409 565 794 871 931 92 
113027 30 41 97 438 48 81 637 762 
304 73 912

114019 93 230 385 470 89 591
725 79 804 5’ 965 115051 257 73
3Ó1 22 42 81 562 706 62 oQ7 
116052 30 169 352 93 773 1.17012 
4 27 79 93 280 88 330 480 545 937 
118037 44 117 59 81 204 9 23 353 
98 401 594 95 747 80 822 25 900 
119170 81 99 561 90 781 91 880 
93 904 60 75.

120038 104 28 242 305 16 92 441 
65 547 53 66 703 958 121050 61 
255 72 657 796 122057 199 281 
324 577 80 750 82 821 924 132093 89222 335 527 683 705 892.

659 9o /04 865 29284 711 74 887.
30154 678 31898 3207C 120 322 

825 33314 654 749 »17 24 J4043 265 
596 614 835 35092 270 446 9£9
36007 148 515 37079 915-

38194 24657 39082 153 231 368 
570 585 707 23 860.

40058 150 330 45- 510 41074 467 
512 881 42123 222 544 48 43075 198 
697 44116 225 57 4C4 45514 853
v82 46033 123 316 55 589 771 870
47163 226 351 419 581 48798 896
937 49207 418 718 971.

500469 996 51445 500 812 940 
52052 5 1  98 411 53569 737 971 
54158 559 55036 656 898 951 56098 
27 363 64 626 852. 57U07 2U4 93 
852 92 937 5sl64 256 421 80 50394 
793 59124.

60260 63 612 41 714 827 77 97 
61038 498 804 62050 167 501 84 »98 
972 63011 46 178 520 607 895 64511 
502 784 597 65101 568 721 66209 
448 65 540 775 67139 260 655 701 
68166 237 3Y5 7 l3  14 868 69556 
834 39 77.

70103 299 493 639 712 95J 71438 
947 67 72569 99 960 73125 211 301 
414 81 816 60 941 74177 639 932 
?5025 314 413 561 76010 3917731C 
441 651 712 78023 79044 535 639 
924.

80531 639 81632 771 875 82210 
531 648 910 59 83239 778 91 84233 
383 401 24 836 85073 133 368 319 
569 693 737 976 92 86099 107 273 
933 87435 511 88297 264 t>62 867

i

180 508 626 39 15919! 270 396 767 
i lo0191 211 491 571 617 802 992 
161125 37 532 162389 522 925
163180 260 352 641 61 164424
165245 418 31 537 106058 899 
167169 232 349 582 930 108O8O 373 
169277 596 853.

IV cienienie
G łów n e w yg ra n e

20.000 z L  Nr. 123593 162957
15.000 z l . Nr. 4146 21417.
10.100 zł. Nr 29851 67700.
5.000 zł. Nr.: 31962 61245 76985 

134770 167144.
2.00G zł. Nr.. 4081 4631 6861 

11685 32717 34619 52100 82810 
84990 95S02 97153 97277 
145413 161127.

1.000 zł. Nr.: 6802 8601 
17270 19435 39757 4i542
40803 44484 *5864 51890
59440 60606 62129 64171
69702 70636 71092 85457
97262 100821 106103 110806 113o87 
124236' 131086 135781 141595
142960 152955 161552 167673

105051

14155
41732
54408
68104
88510

191 347 65 98 501 679 829 908 78 
124052 291 699 895 98 951 125040
7b 98 247 394 535 65 617 26 92
715 34 126021 30 117 212 303 476 
610 797 851 943 46 127091 98 330 
72 498 537 52 620 74 711 28 952 
128033 67 162 255 66 513 633 811 
97 901 129349 53 495 739 71 961.

130136 343 77 465 503 659 99 
705 55 62 67 835 937 131038 82 
222 370 450 519 808 132024 46
177 79 307 33 99 626 883 133065 
465 611 134072 144 52 275 304 22
32 87 418 539 633 38 880 1J5081
304 95 422 540 661 63 57 994 
136069 292 547 627 772 73 137005 
171 202 6 481 513 34 769 805 83 
138065 lb4 07 268 318 78 421 705 
815 18 983,139394 510 20 627 774 
838 930.

140018 335 480 8 / 639 41 833
61 90 141036 190 215 440 707 904 
49 142203 14 67 312 66 452 747 
65 995 143043 335 434 646 840 43 
144246 60 598 506 862 946 145231 
47 83 635 77 16036 270 363 417 26 
46 701 855 147108 413 37 505 o09 
34 60 93 "783 847 148020 214 19 
(33 513 73 149335 40 501 651 726 
72 803 55 957

150U54 55 57 06 212 44 51 308 
436 94 542 630 746 55 63 90 937
94 97 151158 238 327 513 48 98 
609 797 804 912

152078 314 495 658 770 S51 909
95 143026 203 74 328 72 469 81 
599 601 771 92 154024 7/ 250 387 
471 517 25 77 78 628 729 53 881 
155124 49 362 88 566 665 722 88y 
156016 21 95 110 363 444 67 531 
i 00 85 965 1571% ?00 620 815 31 
58 911 158162 224 62 416 596 713

90736 91248 332 425 506 951 
92477 616 930 93318 459 611 83 
94208 439 563 625 95169 374 574 
626 98119 48 464 612 16 99033 64 
161 135 565.

100074 144 219 355 445 101126 
521 58 90P 102043 195 244 435
919 90 103307 512 754 829 92 995 
104871 105020 78 161 625 928
106417 v637 107456 867 950 108078 
95 273 315 416 674 813 109U12 419 
98 876 915 24.

110189 243 320 413 93 721 29 
111261 65 93 322 714 908 17
112025 37 335 80 847 51 97 113090 
178 280 359 423 114053 310 427' 
618 766 71 115284 339 67 421
116010 106 204 50 538 86 117244
58 591 608 710 874 908 94 118395 
119745 83 800.

120019 33 923 121004 404 725 
851 122188 307 87 486 541 95 644 
973 123196 124063 125003 748846 
126008 149 408 699 127455 932
128072 549 608 703 941 129284
589 807 963.

130493 636 714 49 53 76 131128 
245 372 769 132322 581 610 99
771 093 133224 134208 680 135168 
136408 71 768 77 137673 138101 37
59 577 78t, 139042 275.

140073 113 529 1411ol 375 b79 
813 142127 491 572 824 143097
190 48* 535 844 144012 137 74 255 
92 314 61 684 977 145058 218 59 
67 319 437 1%269 633 997 147212 
344 812 148247 92 425 680 149612 
849 64.

150014 85 138 209 489 837 
151135 245 58 438 515 54 153660 
154013 51 369 74 412 646 748 
155082 99 782 i5628i 982 34 157148

LIMOLEUH i CERATY
lU AnsZAŁAC m SK A  1Ź?,TEt..632-76.A77>7ł 
N t i y / y  Ś W I A T  5 »  .  T E L .  2 0 8 - 4 6

S ta w k i
150 837 99 957 1100 278 85 43o 

b8 879 900 10 2082 99 973 3385 92 
463 694 821 942 4164 353 552 58 
787 811 46 93 990 5371 441 625 712 
84 979 6142 484 548 614 74 7070 
174 342 675 926 37 8158 420 9024 
178 568 94 628 779 96 890

105519 60 11169 263 491 506 973 
88 ' 2201 572 742 920 39 94 13086 
110 241 342 458 556 690 771 898 
14382 520 22 832 904 50 15220 325
48 523 16101 187 828 990 17232 
417 850 1802^ 92 618 45 730 888 
963 77 1929/ t>38 848 61 929

20641 817 85 21588 684 992 22113 
209 861 23146 84 523 93 627 832
24098 32S 33 36 97 465 599 7-7
923 25000 88 89 .90 170 223 80 425 
71 583 26949 27060 239 72 82 429 
68 87 28030 66 261 366 68 1700 843 
29272 5%  7b8 S57

30425 66 776 31498 502 48 813 
63 906 32055 571 718 980 33659 
715 34095 490 603 3249 61 866
36183 245 74 303 605 44 939 48
„7029 82 85 182 98 713 839 *3338
49 69 643 b4 68 803 56 910 75 
39083 132 6 5 2 1 7 .”

40474 640 744 949 410o2 l4 l 432 
42 576 769 42071 226 311 78 557 
80 603 41 »85 43281- 315 18 77 652 
865 907 4428Ó 45004 75 127 653
99555595r550955fmschmdrlshdlahrd
46095 183 623 29 47 47222 48 427 
626 915 49039 50155 237 81 320 35 
474 655 69 700 10 9? 51126 28 94 
485 51'6 70 605 ‘U 9  97 52049 400 
53005 218 860 540552 69 265 358 
516 924

55012 69 526 605 702 29 90 80( 
46 46 5o354 95 731 57074 252 391 
684 732 40 .967 58072 266 364 518 
967 59254 514 795 954 57 60114 
492 747 61141 42 341 591 92 F00 
931 .44 82 88 62089 187 671 947 
63279 99 413 7 ó f  803 64408 552 
967 65102 63 555 72 710 861 910 
66177 461 537 630 52 839 973 75 
84 67081 229 892 68015 167 754 
55 65 501 78 960 o9356 661.

70098 188 102 785 95 982 97 
71020 13 94 293 671 846 72215 314 
558 70 901 73280 412 631 759 74044 
94 998' 532 73 697 718 57 75092 
257 332 406 713 869 76331 468 87 
574 734 833 77331 954 78410 627 
79458 773 819.

80017 174 705 82 81568 723
82157 511 60 678 723 926 78 83i4I 
73 704 11 8-4156 391 666 851 85192 
231 328 403 69 560 721 878 86152 
230 89 334 520 87165 391 518 52 
619 974 88339 413 87 537 62 92 
676 99 308 89809.

90327 732 26 809 91095 217 23 
541 86 92193 508 80 823 83 93136 
419 934 94476 732 47 95015 726 
45 806. 96076 105 381 588 97074 
861 907 98873 9o5 "9062 957 76

1U002S 163 309 10 512 694 7b3 
101063 139 98 293 43o 641 743 955 
103177 392 400 567 725 821 101064 
102006 554 86 619 845 907 95
128 943 105226 106059 615 930 
107120 200 406 773 10837 1 455 8bl 
934 109387 787 894 955.

110303 401 65 791 111167 211 
52 337 112274 388 98 499 640 724 
54 113086 282 557 733 870

114002 90'543 71 693 840 115883 
116233 568 872 117256 341 519
755 8t>5 969 118270 463 521 667 
775 119146 2&R 305 31 68 456 970

120243 518 632 859 938 47 
121180 276 522 122116 62 311 90 
426 591 94 850 94 123267 53 301 
367 124046 17b 81 387 89 547 849 
125187 391 486 570 126012 57 216 
49 357 66 548 63 901 127120 262 
606 745 65 82Ó 87 939 i28l77 704

R A  D J O
Program siały

objaśniam y .. osobnym artykule na 
str. 8-mej. W  programach dziennych 
opuszczamy punkty stereotypowo się 
pot tarzające, zaznaczając tylko od 
chylenia od nich.

W torek, dn, 9 stycznia
17.05 Konc. kam. tćia Wiłkomirskich.

17.50 Bież. wiad. roln. 18,00 Kobie 
ta na froncie pracy Wychów, pań
stwowego. 18,20 Konc. chóru Dana. 
19,25 Felj. akt.: Ubezpieczenia rpoł. 
w świetle ostatnich zmian. 20,00—
22,45 Tr. z I .-znana: „palestrant", 
operetka Millockera. W  przerwie 
(21,15) Kw. liter.: „b iagier" J. 
Meissnera. 22.45— 23,30 Muz. i-an. z 
kaw. Adria.

broda, dn. 10 styczn ia
_'ocz. stał. audycji 7,00, koniec

23.30. —  12.05 P łyty: Muzyka lek
ka. 12,33 P iyty: Muz. tan. 15,40 Rc 
cital fort. R. Benzefowej. 16,10 
PiPgr. dla dz-eci. 16,10 Skrz. poczt. 
16,55 Konc. choru „H arfa" p. d. W. 
Lachmana. 17,20 Tr. ze Lwowa: Re* 
ci al wioloncz D. 1 Janczewskiego,
17.50 Skrz. poczt. roln. 18,00 Odczyt 
o Pindarze —  A  Turyn 18.20 Tr. 
ze Lwowa: Wesoła audycja. 20,00 
Konc. ork, symf P, R. i J. Gluziń- 
sk i-Makuszyńskiej isopr). 21/>0 
Frlj. „Marmurowa elegja" —  Et. 
Podhorska Okołów. 21,16 Recital 
skrzypc. £, Umińskiej. 22,00 Tr. z 
K-akjwa: Odczyt w ję. esperanekim.
22.20 Muz. tan. z rest. Gastror-omja.

Czwartek, dn. 11 styczn ia
Pocz. .stał, audycji 7,60. konie:

23.30. —  12.05 P iyty: Tańce pol
skie. 12.33— 13.05 Ptyty: Poematy
symf. 15.40 Tr. ze Lwowa: Konc. 
zesp. sal. T. Seredyńskiego. 16.40 
Układanie jadłospisów —  M. .Morż- 
kowska. jó.55 Recital śpiew’ I. Bard” 
(sOpr.) 17.15 Utw-ory fort. na 4 ręce 
—  L. Urstein I J LefekL 17.50 Kącik 
ala mlodz. ./itjskiej. i 8.00 Uprzemy
słowienie Polski —  Z. Szempliński.
18.20 Słuchowisko: „Dr. 'rzyb am”
B. Winawera. 2” 00— 22.00 Kotle, 
muz. lekkiej, ori P, t., T. FaliszeW 
ski (piosenki) i B. Ginźbufg (w iol.) 
W przerwie (21.00) Skrz. poca 
te-chn. 2Z.00 Odczyt W j. ang. 22,15 
Muz. lekka i tan. z kaw. Italia.

Z rucnu wydawniczego
„H igjena mężatki" Dr. J. ńftsia- 

tnwskiej podaje przystępnie nauko
we zasady- nowoczesnej higjeny z 
dużą znajomością organizmu i  ĆIu- 
fezy kobiecej. OmtcwWTt. życic 
l-łc,;(rwe kobiety, k s -y ia  tr* wK 
s e/a kobietom, fen "jarym- zaw<r* 
dowo^ daje pin kły u 4 '  ■■gA- 
dla oszczędzenia
przedłużania młodoś- t a 
l o n *  nieźRędnych w f  .zę# o Byt.... 
Pośrednio książka tr tnirf.r ..»• 
resować również i męże/.yznc, który 
iakże znajdzie w niej dużo higie
nicznych rad zapobiegawczych dla 
swego zdrowia.

Niestety, włączono rozdział o
I. zw. „ ś w ia d o m e m  i r t a r i c r z y ń r f w Y "

wraz. z szeregiem od pow "dnieli 
wskazówek, eo nadaje książce, 
skądinąd pożytecznej, charakter bo 
jowy w  pewnym kierunku, i tego 
niepodobna nie atwiwdz.ić.

Pobór
W  środę, 10 b. an, w lokalu przy 

ul. Btalowej 73, odbędzie się dodat- 
kówa komisja poborowa dla ]>obo- 
rowyih, Zamieszkałych na terenie
fi, 11, 13, 16, 20, 21 i 23 komisaria
tów P. P-, podlegających P. K. L-
sr. 2.

Na komisję tę winni stawie, się 
wszyscy ci poborowi, którzy dPfą-l 
obowiązku icgo z bikichkolwiók pó- 
wodów nie dopełnili, a obecnie ©- 
trzymali Odpowiednie wezwania z 
Komisariatu Kządn.

b3 871 911 63 129215 34 62 513 
53 806 23

130040 395 710 836 913 131022 
359 74 581 699 7 35 132020 151 60 
154 847 938 41 133177 311 34 447 
546 134592 622 770 135162 208 76 
353 428 136102 31 52 510 J23 858 
137101 555 690 847 92 971 138510 
139166 230 370 417 573 82 89 978 

140008 58 97 108 16 54 484 926 
141042 337 55 587 763 142151 88 
232 458 836 93 1430ol 530 79
144045 155 599 860 145309 748
389 146054 192 719 147019 116
652 880 900 148123 56 394 838 55 
999 149424 65 738 834.

150076 236 417 72 549 87 700 
846 v83 151085 421 93 715 993.

152054 98 292 456 72 711 53002
319 739 826 154107 554 7?■ 155214 
362 94 734 874 15602o 385 941 
157i03 268 853 90 158276 46: 632 
737 972 159071 72 131 449 505 

160248 452 95 573 8%  161059
97 141 350 592 162017 33 20 338 
641 71 713 88 907 163035 84 100 
59 99 912 164019 97 127 3 8 835 
916 46 91 165100 496 576 b04 791 
jF I  56 I 068OO 951 167061 69 96 
114 >97 346 54 73 76 787 Ib8ó93 
801 36 982 169678 713.



ABC RADJOWE dodatek tygodniowy

Jar ptkJidane są programy radiowe!
W  a ud jajach radjowycli i dnieje 

pewien siaty sWiłrmai, stanowiący 
ramy dla codziennych programów.
Każdy prawic słuchacz orjentujc się 
w tym schemacie częściowo —  jjćśli 
chodzi o rzeczy, które go specjal
nie zajmują, natomiast reszta pro
gramu przedstawia mu sio przewaZ' 
nic w postaci powikłanego gąszczu 
leśnego, przez który przebrnąć moż
na tylko z 
ręce. Diatego
cza wskazana przedstawić nieco do- j powszednim, 
ktadniej stale zasady układania pro- '

noeześnie z Warszawą, w dnie po
wszednie czyni to tylko Łódź. K a 
towice, Kraków i Poznań ogłaszają 
program przed rozpoczęciem audy
cji południowej, o 11.35, Lwów o 
11.50, Wilno dopiero przed audycją 
popołudniową —  dawniej o 15.-1 u, od 
trzech tygodni o 15.10.

Po audycji porannej dalszy roz
wój programu różni się zasadniczo

drukowanym spisem w | tt dnie powszednie i świąteczne, 
o wydaje się nam rzc- Zajmiemy sio najpierw programem
-    i i ___■________  < - .

gramów stacji warszawskiej: ułatwił 
to czytelnikom ślcdzoi ie w audy
cjach za tern, co ich hardziej za
ciekawia i unikanie tego, co im nie
mile.

Osią główną programów, nigdy 
się nic zmieniającą, jest południe i 
nadawany z tej okazji sygnał cza
su z hejnałem, ten punkt nie ulega 
nigdy żadnym wahaniom. Pozatem 
istnieje szereg jcSżcze osi pobocz
nych, jednak o charakterze hardziej 
już elastycznym.

Audycfa ranna
Pierwszą jest poranny sygnał 

czasu wTaz z pieśnią „K iedy ranne 
wstają zorze" (w  #okresiS świąt za
stopowano ją  kolędą/, nadawany w 
dnie powszednie o 7-mcj, w niedzie
le i święta o 9-ej rano, po którym 
następuje kwadrans gimnastyki i 30 
(w  dnie świąteczne 25) minut mu
zyki z pdyt, przerwanej w połowic 
5-minutowym „dziennikiem poran- 
nym“ P. A . T. Ostatnio 10 minut 
audycji porannej (trwającej ra-zem 
w dnie powszednie 05, w świąteczne 
60 min.) wypełniają .„chwilka goj 
spodarstwa domowego” i program 
dzienny, nadawany o 8.00 (w  święta 
o 9.54). Stacje prowincjonalne, po
dają swoje programy w święta rów-

Lam pa nadawcza o mocy 100 ki
lowatów, jedna z 8 -miu pracują
cych w* apara^” rze raszyń-kiej, 

wartości 25.000 zł.

Audycja p o łu d n io w a
Po trzy i półgodzinnej przerwie 

następuje o 11 40 audycja południo
wa, rozpoczynająca się 10-minuto- 
wyni przeglądem prasy, po którym 
każda stacja ogłasza repertuar tea
trów (W ilno wypełnia ten czas mu
zyką z p łyt). Następuje południo
wy sygnał czasu z hejnałem, a o 
g’odz. 12.05 koncert południowy, z 
reguły z p ły t; niekiedy bywa to 
koncert orkiestry salonowej, nada
wany ze studja. O godz. 12.30 kon
cert przerywa 3-minutowy komuni
kat. podający wiadomości meteoro 
logiczne. Koncert obejmuje prze
ważnie muzykę lekką i kończy się 
o 12.55, poc.zcm następuje- 5-minuto- 
wy „dziennik południowy11 P • A. T. 
W  okresie szkolnym co czwartek 
nadawane są koncerty ązkolne z 
Fillianuonji Warszawskiej, poprze
dzane prclekeją, trwające^ od 12.35 
do 14.00, poezeiu następuje dzien
nik

P op o łudn iu
Po przerwie obiadowej następu,ić 

o t5.25 dalsza audycja, trwająca 
bez przerwy do 19.o5, a po niej zaś, 
o 20.00 audycja wieczorna, kończą
ca się o 23.30, a w soboty i dnie 
przedświąteczne (czasem także przy 
innyeh okazjach, zwłaszcza w okre - 
sic świąt) o 24.00 Zaczyna ją kwa
drans komunikatów, złożony z wia
domości o eksporcie polskim (5 mi
nut) i 'wiadomości gospodarczy ch 
(10 minut),, po którym następuje 
5-kwadransowa pierwsza część * au
dycji 'popołudniowej, poświęcona 
głównie- muzyce, częściowo także 
audycjom mówionym —  wedle pla
nu stałego na każdy clzień tygodnia.

1 5 .4 0 -1 6 .5 5
W  poniedziałki wiec mamy: kącik 

harcerski (5 min.), chwilkę L. O. 
P. P. (10 miii.), a po trzech kwa
dransach koncertu kwadrans lekcji 
języka francuskiego (kurs elemen
tarny). W e wtorki po 3 kwadran
sach muzyki następują 15-minuto- 
w c : „skrzynka P. K . 0 .“  oraz: kącik 
językowy, przegląd wydawnictw 
książkowych lub inna pogadanka

podobnego zakresu. W  środy pół 
godziny trwa koncert, drugi" tyle 
słuchowisko dla dzice?, wreszcie 
15-min. „Skrzynka pocztowa11 (od
powiedzi na korespondencje). W  
czwartki godzina koncertu i kwa
dransowy feljeton kobiecy-. W  piąt
ki również godzina muzyk i .15 
minutowy- „Przegląd wydawnictw. 
W reszcie w  soboty po 21) minu
tach wypełnionych konee.rtein lub 
„Skrzynką strzelecką” (15 min.) i 
chwilką. L. O. P. P . (5 min.) nastę
puje 40-minutona audycja dla cho
rych, nadawana ze Lwowa, a po 
niej kwadrans lekcji jęa. francu
skiego (kurs średni). Muzyka prze 
ważnie oryginalna, rzadziej z ph i.

1 6 .5 5 -1 8 .0 0
Drugą, część audycji popołudnio

wej wy-pcniia 55 minut muzyki oraz 
10 min. poświęconych rolnictwu. Na 
muzykę składają się prawie z regu
ły 2 koncerty-, nadawane z Warsza
wy lub transmitowane ze stacyj 
prowincjonalnych. Są. to zawsze 
produkcje ory-ginalnc —  płyty słu
żą tylko wyjątkowo do wypełniania 
drobnych luk w programie.

ir.oo—19.00
.Godzinę n a stęp n ą  stanowią: 20-

mmutowy odczyt o charakterze dy
daktycznym lub propagandowym 
(wychowanie państwowe) i 10 mi-

lualny., w piątki —  fe lj. aktualny-, 
w soboty —  kwadrans poetycki.

W ieczo rem
Po 5 minutowej przerwie audycja 

wieczorna ( 20.00) zaczyna się. stale 
koncertem i ma głównie charakter 
muzyczny W c wtorki nadawane są 
stale operetki, bądź to inscenizowa
ne specjalnie w studjo warszaw- 
skiem, bądź transmitowane z tea
trów ; w braku przygotowanych no
wości —  opery łub oporetki z pły-f. 
Podobnie stale piątki wypełnione 
są koncertem symfonicznym z Fil- 
hannonji - Warszawskiej, poprzedzo
nym pogadanką muzyczną. W  inno 
dni koncerty nadawane ■ są ze stu- 
djn warszawskiego, przyczem w  so
boty 40 minut (od 21.20) przypada 
z reguły- na koncert chopinowski.

\V przerwie audycji muzycznej o 
godz. 21-szcj lub około tej pory ma
my- w ciągu kwadransa lub 20 nn- 
mit jeszcze jedną, ostatnią, prelck- 
cję: w poniedziałki środy- feljeton 
lub odczyt aktualny-, wc wtorki 
„kwadrans literacki11, w piątki fe 
ljeton literacki, w czwartki i soboty 

1 ,,skrzy-nkę pocztową techniczną11. O 
godz. 22.00 następują niekiedy audy
cje specjalne poszczególnicb stacyj 
oharnkterz~ literackim lub odczyty 
w językach obcych, przeznaczone 
dla zagranicy. Koniec programu wy
pełnia muzyka taneczna, którą o

Raszyn przechodzi
z  212,5 kc na 212 kc tz y li  z  1411,8 m  na 1415 m

W  uzupełnieniu podanej przez 
nas w  poprzednim  numerze AB C  
rad jow ego  w iadom ości o zm ianie 
fa l w  rad jo fon ji, podajem y w  na
główku, jaką  fa lę  otrzym a R a
szyn. W idać z tego, że różnica wy
nosi pół k ilocykla. co przy tak 
długiej fa li  w yn iesie  w  metrach 
za ledw ie 3,20 m.

Zm iana ta ma znaczenie w  o- 
gólnym  układzie długości fa l, ale 
praktyczn ie dla radjosłuchaczy 
nu da się odczuć. Podajemy- ją  
tylko dla ścisłości, ponieważ w

nut, które w czwartki - ypełn®  JJaŁ 23.00 przerywają na 5 minnt:
stale słuchowisko, nadawane ze stu
dja warszawskiego, w inne dnie —  
muzyka, niekiedy zaś słuchowiska 
specjalno zc stacyj prowincjonal
nych, odczyty i fcljetony. W  ponie
działki co drugi tydzień 2.) minut 
je »t przeznaczonych na audycję dla 
żołnierzy; wo wtorki, również co 
dwa tygodnie, 15 minut na muzycz
ną skrzynkę, pocztową.

19.00— 1?.55
Ostatnie wreszcie 55 minut audy

cji popołudniowej stanowi drobna 
„sieczka11: najpierw przez 5 minut, 
odczytywanie programu na dzień 
następny, potem 20 min.,V,rozmaito
ści11, t. j, reklamy rozmaitych firm 
(w- piątki ostatnio 5 minut tego 

punktu zajmuje dział „dokąd jeohae 
w święto?11), następny kwadrans —  
odczyt lub feljeton, a wreszcie- kwa
drans ostatni —  7 minut komunika
tów sportowych (przyczem w 
ezwartki nadawany jest komunikat 
śniegowy zę Lwowa, a w piątki z 
Krakowa) i 8 minut „dziennika 
wieczornego11 P j A. T

Odczyty o 19.25 rozkładają, się 
wedle dni tygodnia: w poniedział
ki —  feljeton muzyczny, wc wtor
ki —  felj. aktualny, w środv —  felj. 
literacki, w czw-artki —  odczyt ak-

koinnnikat meteorologiczny dla ko 
munikacji louiiezej i komunikat po
licyjny.

Zupełnicg odmienną strukturę ma
ją programy audveyj w niedziele i 
świata, trw-a i-eyeh boz -u-zerwy od 

] 9-ej rano do 23-ciej i pół lub  do pół- 
j nboy. I  tutaj wrotępują newno sta
łe .schematy," które warto poznać. 
Brak mie-sca jednak zmusza nas 
odłoż-u' ton benint. do następnego 
artykułu.

Liczba ab o n e n tó w  P. R.
Z dniem 15.XII;1933 liczba abonen

tów- Polskiego Radja przekroczyła 
300.000. Jest to fakt, który przewyż
szył oczekiwania, bowiem spodzie
wano się osiągnąć tę cyfrę radiosłu
chaczy dopiero z Nowym Rokiem.

R ad ;03bonenci 
w  S zw ajcarjr

W c wrześniu r. b. wzrosła liczba 
radjoabonentów- w- Szw-ajearji o 
3.635, a w październiku zanotowa
no 6.189 nowych zgłoszeń, tak iż o- 
gólna liczba radjoabonentów wyno
siła na pierwszy listopada 282.060 
osób. Z tej liczby 264.484 osoby p>o- 
siada własne aparaty odbiorcze, a 
pozostałe 17.576 osób korzysta z po
średnictwa * Nieci pomocniczej. N a j
większa s ic ' pomocnicza znajduje sic 
w Zurychu, po niej następuje Ba- 
zylea z 3.634 uczestnikami.

w yw iadzie p. dyr. H ellera , który 
brał pod uwagę w łaśn ie stanowi
sko radjosłuchacza, nie uwzględ
n iliśm y tego drobnego przesunię
cia.

Inż. W ładysław  Heller, dyrektor 
techniczny Polskiego Radja, z 
którym wywiad nr- ieśeitiśray w  

poprzedniem ABC  radjoweit.

Z anten ta łeao św ia ta
Ankieta o radio w autach. Angiel

skie władze policyjne w obawie, że 
instalacje radjowe w autach povi o- 
dują wypadki samochodowe woadłv 
na poirwst przeoisów cgran-czr .-cech 
lub c->łk;eru wzbroniaiac-eh Z"kłada-

S Ł U C H A J C I E
N A J W A Ż N IE J S Z E  A U D YC JE  S T A C J I W A R S Z A W S K IE J  

O D  9 p O . U  ST Y C Z N IA

DJś, guJ-z. iS.ho koncert ćKAm Da-, 
na; godz. 2o*ppcretka I\ Zcłla i K. 
Genee „PaLstrant", —  transmisja z 
Tęątni Wielkiego w Poznaniu.

W  środę godz. iń-SS koncert chóru 
„Harfa? pod dyr. W. Lachmana; godz. 
17.20 transmisja zc Lwowa recitalu 
wiolonczelowego D. Danczowskiego, w 
programi eJ.  S. Bach, Frescobakli- 
Cassado, L. van BeethOyen, G. Faure, 
M. Racc-1, Coupcrin, A. Dworzal. , 
godz. 21.i ;  recital skrzypcowy F.. 
Umińskiej, w progi amie A. Viv-ldi 
Porpora - Kreisler Pugnani - Kreisler, 
M. Rudnicki, M. Popławski, J. Hubay, 
kr. de Falla.

W  czwartek, godz. 18.20 słuchow is

ko pg. B. Winawera w radjofonizacji 
J. Langfiera, p. t. ..Dr. P zybram", w 
roli głównej —  Stefan Jaracz.

W piątek, godz. 20.15 koncert symfo
niczny w FUharmonji Warsz. w wyko
naniu- ork. filharm: pod dyr. J. Horwi- 
steina i A. Corlot‘a (fortepian), w pro
gramie: E. Morawski: Poemat symfo
niczny „Ncvermore“ , L. van Beetho- 
vCn • koncert fortep. C-Dur. J. Brahms : 
symfoujc TV e-mcłl R. Wagner: U- 
wertura do opery „Śpiewacy Norym
berscy11.

W  sobotę, godz. 17 nabożeństwo z 
Wilna z kazaniem ks. mag. J. l.ujdy; 
godz 2T.20 Sobota Chopinowska — re
cital lortep. H. Sztompki.

£  * y g j t d n i a
S ŁU C H O W IS K A

W śród udanych słuchowisk u- 
b ieg łego tygodn ia na pierwszem  
miejscu wspom nieć trzeba o so
botn iej „Zrzędności i przekorze11 
Fredry, doskonale odegranej 
przez pp. Chm ielińskiego i M e li
nę. M n iej udany był nazajutrz, 
transm itowany z Krakowa „Z gu 
biony lis t11 N ieodem iego —  nie 
tyle spowodu wykonania, ilu dla
tego, że utwór sam nic jest ..ra
d io fon iczny11: po przydługich  la
mentach Lucyny z rac ji zapo
dziania się kom prom itującego l i
stu, nagła wolta, jaką jest je j w p raw dzie  
um iejętne wybrn ięcie z kłopotów 
w zakończeniu komedii, chybia 
efektu. Istota niespodzianki i ka
meleonowa odmiana sytuacji mię 
dzy żoną, mężem a niedoszłym 
kochankiem da się uplastycznić 
na scenie środkami w izualnem i 
— w radjo przy pomocy samego 
tylko śmiechu, k tó .ego  zresztą 
było aż zadużo. nie udało się uzy
skać potrzebnego ekwiwalentu.

narazie jeszcze

po pewnem osłabieniu humoru w 
czasach ostatnich, doszły znów 
do doskonalej form y. N iedzie lna  
„w esoła  fa la 11 była w całej peJni 
udana, a bodaj jeszcze lepsze b y 
ło popołudniowe tegoż dnia słu
chowisko o N ow ym  Roku, zatytu
łowane słusznie „d la  dzieci od 5 
do 00 la t11: słuchacze dorośli
nie gorze j od dzieci m ogli się za
bawić na tym skeczu, napisanym 
z temperamentem i dowcipem 

Spróbowała także w  zeszłą śro
dę audycji w esołej rozgłośn ia 
stołeczna, dając w ieczorem  „Z a 
bytki i nabytki W arszaw y11, 

próba nie wypadła

świetnie.' jednak przyjem nie jest 
stw ierdzić, że się coś rusza. Je... 
rzeczyw iście  rzeczą trudną do 
zrozum ienia i do wyrozum ienia 
że miasto, w którego życiu tak 
wielką ro lę  odgryw a (a  przyna j
mniej odgryw ał do n ieJ"w n a ) 
dowcip teatrzyków  i rew ji. nie 
po tra fiło  się zdobyć dotąd na 
prawdziw ie dowcipną, wesołą au- 
dy4ję radjową. A le  do tego trze-

W esołe słuchowiska lw ow sk ie ,, ba przedewszystkiem  dobrego

tekstu, którego 
braknie.

W  każdym razie  nań 
kontvnuować oróby, |

M U Z Y K A .
W śród produkcyj muzyczmych 

na podkreślenie zasługuje przede
wszystkiem  doskonały poranek 
kolęd w  F ilharm on ji w  sobotę 0- 
raz w czora jszy  koncert młodych 
kom pozytorów polskich, który po
zw o lił nam usłyszeć k ilka utwo
rów  bardzo ciekawych. Szczegt 
nie dobrze brzm iały pełne ry tm i
ki i rozmachu szkice sym foniczne 
Palestra.

N iezbyt szczególny był nato
miast ostatni koncert Chopinow
ski. F. Sm idow icz nie odczuwa 
istotnej treści muzyki chopinow
skiej, skoro po tra fił z przebogatej 
we wszelkie barw y i sensacje 
dźw iękowe fan ta z ji f-rnoll uczy
nić n iem iły bohomaz

Po dłuższej p rzerw ie, spowo
dowanej tem, że parę poniedział
ków było dniami św iątecznem i, u • 
słyszeliśm y w czora j znów fe l je 
ton muzyczny. M ów ił p. Zrębo- 
w icz na tem at „N ieznanego  pa
m iętnika Chopina". Nasuwa się 
jednak uw aga: gdy fe lje ton y  mu
zyczne ze Lw ow a  obracają  się w

kole istotnych problem ów muzy
cznych —  warszawskie idą po l i

załoby n ji raczej anegdotyezno-literac- 
| k iej. P raw dziw e j ku ltury muzycz

nej jeszcze się przez to nie popy
cha naprzód Ratu ją sytuację je- chaczy. 
dynie pogadanki, którem i poprze- r'"~  1 
dzane byw ają  n iektóre koncerty 

przedewszystkiem  z cyklu „M u 
zyka. N iepod leg łe j Polsk i", szko
da tylko, że nie wszystkie.

R E W IZ JA  PRO G RAM Ó W 1.
Od zewnętrznej strony p rogra 

mów, t, j. ich wykonania p rze j
dziem y do strony wew nętrznej, t. 
j. zagadnienia repertuarowego.

Od Nowego Roku powstała w  
Polskiem  Radjo nowa komórka 
organ izacyjna  —  biuro studjów 
program owych, które ma się zająć 
zrew idowaniem  dotychczasowej 
polityk i program owej i w prow a
dzeniem pewnych ulepszeń i re 
form . Pom ysł bardzo tra fny , gdyż 
program y, zw łaszcza warszawskie 
p rzedstaw ia ją  bardzo duże pole 
do zastrzeżen. Biuro będzie mo
g ło zebrać sporo cennego mater- 
jalu, je ś li tylko potra fi przepro
wadzić należytą analizę.

Jest bow iem  faktem , n iestety, że 
wśród wszystkich  stacyj polskich

najm niej in teresu jący i najuboż
szy program  posiada... w arszaw 
ska. W yg ląda  to na paradoks? A  
jednak, tak je s t naprawdę, jeśli 
w zględem  program u audycji słu-

Cóż bow iem  stąd, że w  studjo 
warszawskiem  w ięcej je s t pracy, 
niż we wszystkich innych sta
cjach razem  w ziętych , skoro pod 
względem  programu audycyj słu
chacz warszawski je s t o w ie le  go
rzej sytuowany od słuchaczy sta
cyj lokalnych. Tam ci, korzysta
jąc z transm isyj warszawskich, 
spożyw ają wszystkie słodkie owo
ce W arszaw y, gorzk ie natom iast 
odrzucają, zastępując je  produk
cją stac ji w łasnej, która (jak  
zw łaszcza W iln o ) nadaje także w 
porze, gdy W arszaw a m ilczy.

W ystarczy  porównać p rogra 
my stacyj lokalnych i stw ierdzić, 
co odrzucają  3 program u w ar
szaw sk iego: okaże się tu w yraź
nie, jak ie  punkty program ów  są 
w ątp liw e i napotykają na zastrze
żenia n ietylko wśród pubbczności 
ale i ze strony innych rozgłośni.

Bliższe om ów ienie te j kw estji 
trzeba jednak odłożyć do następ
nego tygodnia.

M . Grz.

n-.a instalacyj radiowych w  samocho- 
ó"ch. zw L szcza w  wozreh przemy
słów ch. że jednak w Angiji trema 
tendencyi ograniczania obvwateh w 
ich swobodach z pommmciem spe ■ 
sobności wyslut'hania ooinji zainter, - 
sowanvch, zwrócono się przeto de 
organów prasy zawedowe.' i codzier- 
nej z propozycją rozpisania .nk!ety 
na temat .ijemrych i dodatnich stron 
zak!” dania radja w samochodach. 
Bardzo żywo prowadzi tę ank’ :tę 
wielki dziennik 'ordyfiski "D-ily 
presk11. Jak dotąd za urządzemęńł 
radjowem w samochodach wypowia
da się większość głosów.

Pałac radjowy w Sowietach. Na
Mirsnickoj Płoszczadi w Mockwje 
budują „pałac11 w któryn mieścić 
'sio będzie zarząd centralnej radjo
fonji sowieckiej. Wedle głosów prasy 
sowieckiej, ma to być olbrzymi 
gmach z centralną siedzibą również 
urządzeń telewizyjnych, podobno naj
większych w Europie. W  gmachu 
będzie 35 studjow, olbrzymi teatr na 
otwartem powietrzu na 10.000 wi
dzów, biura zarządu, b oljoteki, klu
by etc. Budowa pałacu ma potrwać 
conajmniej 2 lata.

Radjo holenderskie bez „Między
narodówki11. O” pewnego czasu ra» 
djostacja w Hilversum, po. zakończe
niu swego właściwego programu, na
dawała hymn „Międzynarodówki11 so
cjalistycznej. Przeciwko tem i nie
oczekiwanemu „dodatkowi11 wykony
wanemu już pu hymnie naród awym, 
zaprotestowali patrjotycznie usposo
bi =ni radiosłuchacze holenderscy. O- 
kazalo sie, że stacja nadawała „mię
dzynarodówkę11 z socjaldemokratycz
nego .towarzystwa radiofonicznego 
„Vara“ . Komisja Rządowa zażądała 
od towarzystwa „Vara“  wycofania 
międzynarodówki z progr-mu . rę- 
transmitowanego przez stację w Hii- 
versun.

Zamachy na stacje - austriackie.
W październiku po ra' pierwszy, a 
w początkach listopada po raz a rugi 
—  nieznani sprawey usiłowali zn:sz- 
lpAMouojuu Aipjzsmii uiuoaptizjij o,fza 
lub samej anaratury nadawcze, w Bi- 
sambermi. Poprzecinawszy nożycami 
wojskowemi druty kolczaste, zdołali 
zakraść się na teren stacji, W  obu 
wypadkach splosty! ich wattownik 
ze straży, kturu ochrania stację, kule 
i ego nie dosięgły jednak zarnacn c- 
có%. Przed „ świętami 'znowu: kilka 
tajemniczych postaci zakradło s <r pod 
same maszty antenowe stacji Waiter-- 
dorf pod Grazem. Takst '0 strzelano 
do nich bezskutecznie. Korzystając - 
ciemności —  uciekł’. Austriacy po
dejrzewają, że jest ’-o robota przeciw, 
ników politycznych.

Co raduje dzieci szwajcarskie? 
Wśród dziecięcych radjosłuchaczy 
szwajcarskich wielkiem powodzeniem 
cieszy się płyta z bajką 1
p. t. „W  pracowni zegarków • W oj
czyźnie zegarów takie zainteresowa
nie jest zrozumiałe.

691-66.
Konto
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